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d z i a ł u  f i n a n s o w e g o ’ p r z y j ę t o  
p r z e  w a ż n ą  (emii;ynte) w i ę k s z  o ś c i ą '  
g l o » ó w . u

Głosowanie budżetu wojennego stano 
*iło  najw ażniejsza chwilę w obradach te-, 
raźniejszych. W tym low iem  budżecie 
Wydział finansowy największe wniósł o- 
•zczędności, t. j .  o 17 milionów złr. m nitj 
Wydatku niż opiewał pierw otny wniosek 
lUinisterstwa, a  o 6 milionów mniej, niż 
Później m inister wojny oszczędzić przy
rzekał. • ~ "

Mimstcr wojny w mu wie swej w yra
źnie wyp°wiedział, że od pierwotnie pro
ponowanej’ sumy, zażądanej na* wydatki 
tego m inisterstw a N ajj. Pan polecił mu 
poczynić okrojenia" az do granic najdal
szej możliwości. stateczną granicą naj
dalszej możliwości są  11 milionów. ..Po- 
.unąwozy się jeszcze daiej, utraciłoby woj
sko tę siłę i gotowość, ja k a  n a j m i e  od  

-  * o w u i e j  p o t r z e b  n a j e s t  do obrony 
* bezpieczeństwa państw a. Postanow ienie 
*Q wypłynęło z narady kom isji, złożonych 
1 m arszałków , jeneralnych inspektorów 

^roiii i niLyśłiiie na ten cel powołanych

Srzez cesarza ósób. Żredukuwano woj oko 
O najmniejszej tuOiłtwcj liczby K a ż d a  

‘‘kiszą redukcja podcięłaby żywotne siły 
ło ja k a ,sp ro w a d z iła b y  zmianę organiza
cji.’ Rząd m usiiłh j ją  odrzucić gdyż rząd 
hWaźa ;ako przywilej korony, prawo re- 
rulowa:.ia organizacji wedle wymaga i  
Wojskowych. O jedenaście milionów okroić 
k d z e t wojskowy, to ostatnie możliwe u- 
Uępstwo. Dalszego okrojenia zarząd woj
skowy a b s o l u t n i e  odmówić musi, je- 

nie cnce popełnić ciężkiej winy wobec 
Państwa i w ojska. W tym  duchu muszę 
>  rzekł minister wojny —5 uczynić spra 
"ozdanle cesarzowi, który wejrzał dokła- 

e w tę spraw ę C esara m rozkazał tak  
dalekie, az dó U  milionó\ oszczędności 
Uczynić, z Najj. Paua rozkazp wyraźne 

to uczyniłem — inaczej -— muszę to 
^ zn ać  — nie byłbym tak  wielkich po 
«ynił oszczędnością

Dr. G iskra ja k o  spraw ozdaw ca wy- 
działu finansowego wszedł krytycznie w 
'kcztgóły całego zarządu w ojskowego i 
^ zb ie ra ł kw estję ja k a  siła wojskowa by- 
'■*by dostateczna do zachowania i bezpie
czeństwa i obrony państw a, a rezultat tej 
Wytyki wyó/iiałii nie, zgodził się z rezul 
^ tem  kom.sji wojennej W ydział finanso
wy przez lista dr. G isk ry  wniósł, że wy- 
<Aatki wojskowe można o 17 milionów 
Wnniejsbyć a  bezpieczeństwo i obrona p ań 
stw a nie będą zachw iane ja k  to orzekł 
minister wojny na podstawie uchwał ko- 
biksyj w ojsko ,vj ch. -

Sam m inister wojny zbijał w Raduie 
państw a Ogólna część poglądów dr. Gi 
ikry  ua wojskowość. Sześciu wojskowych, 
naczelników pojedyńczycb sekcyj; ^ch o 
dziło w szczegóły i jeden po drugim w 
"iwoim zakresie w ykazyw ali, że dalszych. 
Oszczędności poczynić nie można.

Na zakończenie rozpraw  dr. G iskra 
Odpierał w szystkie zarzuty, ta k  przez mi 
bistra wojny ja k  i przez sześciu referen
tów wojskowych poczynione wnioskom w y
działu finansowego ja k  i w ygodom  i uza-j 
laćnieniu dr. G iskry.

R ada państwa głosowaniem  swem inia-‘ 
.r  lozstrzygnąć między m inistrem  wojny, 
■ziafającym z wyższego polecpni^, a 

di atem finansowym. Zdawało się z po 
rozpraw  i z artykułów  dziennika* 

*kmh, iż  w najdrażliw szej spraw ie Izba 
"hcąi uniknąć ;tarcia z rządem  i nie na-; 
**4ad się na  prawdopodobne rozw iązanie, j

*•
wejdzie w pewien kompromis „albo iiawet 
przyjm ie wniosek m inisterstwa. Tym oza 
sem inaczej się stało. Rada, państw a prze 
ważną w iększością uch Waliła, iż bez na 
rażenia państw a na niebezpieczeństwo mo, , Ł j  łli! *, . _ #
zna jeszcze dalsze poczynić oszczędności, 
i w budżecie wojskowym jeszcze dalszych 
6 milionów okroić. ’ “

Co się dalej stan ie?  Stronnictw o woj
skowe ma wpływ w ielki. M inister wojny 
oświadczył, iż dalszych okrnjeó on podjąć 
sie nie może, bo popełniłby winę wobec 
państw a i w ojsk i " Czyli więc ustąpi 
teraz ? A w gronie wyższych w ojskowych 
czyż ^najdzie się który, coby się podjął 
przeprow adzenia oszczędności aż do 17. 
milionów ?... Może m inisterstwo wyczekiwać 
będzie az budżet wojenny przejdzie do 
Izby panów, spodziewając się tam uzyskać 
większość dla swego wniosku. Poczemby 
Izba niższa m usiała wphodzić w kompro 
mis z wyższą albo oczekiwać rozwiązania.

W  ogóle chwila obecna je s t  dla Rady 
państw a krytyczna. Głosow anie wczorajsze 
było od czasu je j istnienia najważniejsze 
1 zachwiać może obecną R adą państwa-

Przegląd polityczny.
A ustrja . Korespondent wiedeński dal nam 

dokładny obraz posiedzenia Izby posłów d. 4. 
b. m Dzienniki wiedeńskie poduosyą mianowi
cie, że przemowę swoją prezydent Izby p. Ha- 
sner zakończył niejako wezwaniem do przyKla 
snięcia, wszelako ani jedno nie odezwało się, 
brawo. Prezydent rzek i: *Wypt*di'k ten jesi {ni 
po^ąCaiijm i b tog„ lowoda, gdy mi podaje 
cponobność wjoowieuzenia z calcu przekona- 
Li«m, że Wy o. Izba w ogóle ty  wi te damę aczu 
cia uszanowania dla stanu sędziowskiego i nezo 
ciom tym pozostanij wierną.- Po słowach tych 
zapanowało zupełne milczenie, podczas gdj od
powiedź Schindlera i wniosea Bergera okryto 
oklaskami i brawami.

Minister wojny, jenerał Franek przyl ył w 
towarzystwie sześciu jenerałów i wysokich urzę 
dników wojskowycn, którzy będą brbnitl poje- 
Jyńczych pozycyj etata wojskowego. Dwugo-1 
dziuna mowa ministra wojny zajmowała się głó
wną treścią przedmiotu. Kzecz cieaawa, że źa 
qen poseł nie wystąpił w obronie wnioskn rzą
dowego, nawe p. Czupr przemówił z a  wnio 
skiem wydziału finansowego,' a pan Demel za 
poprawką Taschka, ktOry w ystąpi prżeeiw 
wnioskom i rządn i wydziału, i żąda zniżenia 
etatu wojskowego do 80 milionów. Pan Sgdjl 
wniósł życzenie, aby rząd przedłułył projekt do 
ustawy, któraby mwaudom od “lipfżanta w dół 
zapewniła dostateczne utrzymanie. Wui sek ten 
poparto. Ważniejszą była mowa p.'hechbaaera.

P. R echbauer konstatuje, że żadne prze
konanie nie jest tak powszechne „ , jak  to, .ż 
nadzwyczajny a nieunikniony bndżet armii jest 
główną przyczyną finansowego upadku Anstrji. 
W obecnej w łasme chwili nie ma się czego Au- 
strja obawiać z zewnątrz i mogłaby pomyśleć 
o ustanowienia dla armii swej prawdziwie po
kojowego budżetu. Komisja budżetowa z r  1859 
nie składała się z wybranych przez ■ id repre
zentantów, w skład jej wchodzili tylko starzy 
urzędnicy państwa i wojskowi; jeżeli więc ci 
mężowie mieli dosyć odwagi wypowiedzieć pod 
absolutnym rządem iż 80 milionów w ystarczy: 
mamyż my, z łona ludu wybrani, my, na któ
rych podatkujący z zaufaniem patrzą, nie mieć 
tyle odwagi, ażeby za tą sumą przemawiać ey- 
irą? Ru, posiada oprócz armii inny jeszcze 
czynnik w swym ręku. Od niego tylko zależy 
zyskać sobie dzielnego sprzymierzeńca, a tym 
sprzymierzeńcem jest zadowolenie ludó^; niech 
urzeczywistni piękne słowa programu , ielkauo- 
cnego; niech*,) po programie tym czyny na 
®tąpią = konstytucyjna wolność niechaj z pozor- 
je J stanie się rzeczywiotą, a o pojednaniu z 
Węgrami myśleć potrzeba na seijo, lojafnię, a 
byśmy ule słyszeli ciągle slov.a ■ .My czekac 
możemy. “

Rzad powinien zająć stanowisko, na które 
się będzie mńgj zgodzić i naród, którego kon
stytucja Wieki trwała. Naieży uznać praw adru 
giego, i tylk > na drodze konstytucyjnej powin
no się szukać pojednania Gdy ,udy będa za- 
dowolnione, i rząd wzniesie w samej rzeczy wy
soko sztandar wolności i prawa, natenczns bę
dzie obrona dla iuBtytuęji Austrii, natenczas rząd 
będzie mieć sprzymierzeńca^ na którego będzie 
mógł liczyć zupełnie, natenczas potęga i wiel 
kość Austrji będzie zaL ezn^zoną więcej ani
żeli upuszczaniem sif ua liczbę bagnetów i nie 
owzględniaiąc ładów. Głosuję wiec za wnio
skiem p. Taschka i tylko za tym foklaskij.

Dwagodzinną mowę ministra wpjny, jen 
F ran ck a , możemy podać tylko w wyciągu, 
Trudne to. zadanie," pooząi p. minister, bronić 
w Izbie posiów etatu wojskowego. Chociaż nie 
spodziewam się przesadzie moich zdań, lOzwinę 
je  dla uzasadnienia pozycyj rządowyer. I rz y , 
układaniu etatu wojskowego powodował rządem 
wzglr d na położenie fiaausowc państwa i wzgląd, 
na siłę zprojna. Zbrojność jost ostatecznym -ra  
sem, łtfórego przekroczenie może narnzić pań 
stwo P. sprawozdawca gorąco podmosi prawdzi 
wie konstytucyjne postępowrme, połączone z ,  
iroskliwością dla' armii mego poFrzednika 
Jestto uznanie zasłużone, które pclzielaja i za
pewniam oraz" te  WEtąpię w ślący mego zacne
go poprzednika (Drawo); ale zwracam uwagę, 
że i ten poprzednik oświadczył aa drugiej ka 
dencji,‘ iż 92 milionów to ostateczny gręnica 
możliwa, której przekroczyć nie meże.

Maszę tn wskazać na podstawy zbrojności. 
Polegają one na dobrym systemie fortyfikacyj i 
gotowej do boju armii, przyezem ti zeoa mieć 
wzgląd na położenie Austrji geograficzna i co 
do zagranicy. A.ustrja leży w Centrum Europy 
środkowej, i ma w łonie swojem iudy, których 
bracia znajdują się poza graniiami Austrji. Ztąd 
bywa Austrju zawikłaną w każdy prawie ruch 
europejski, i musi utrzymywać ciągle znaczniej 
sze masy wojsk, mianowicie w prowincjach po
granicznych. Z i eg a powodu Austrja od r 1787 
nie mogła swojej armii na zwyczajną stopę p. 
kojową zredukować, a pokrycie potrzeb armii 
było z awsze bardzo ueiążlmem. \  istrja musi 
zatem trzymać się polityki oględnej organiza
cji wojskowej, któraby obronę tego obszaru nie 
jako ułatwiała. Winniśmy zawsze być przygu 
towaru do wystąpienia zbrojnego na dwóch po
lach walki, gdyż z wyjątkiem wojen lokalizo 
wanych, zawsze z dwóćb stroi trzeba się spo
dziewać napadł . __

Co się tyczy systemu fortyfikacyj, stan ti- 
nansów państwa stał ciągle na przeszkodzie, 
spieazniojszemu onego rozwojowi. Podnoszę tu
taj konieczność zbrojni ceniralnycn i grup ma 
newrowych, a jak  dalece pod tym względem" 
pozostaliśmy vr tyle, . wiadomo \vys Izbie; tył 
ko granica południowa jest tak nposażoną, że 
moćn-i spokojn j puglądać w przyszłość. Pod 
względem armii zachodzi pytanie, jatc silną win 
na być w pokoju. Każde mocarstwo może wy 
stawić taką samą w.elką armię jaa  austra. aa; 
nawet Włochy swoją powiększyły, * Austrji nie 
wolne więc pozostać w tyle i spuścić się na ła
skę i niełaskę swoich sąsiadów. ‘

Z powodu różnicy języków, zniewoleni je 
ate/iny rozdzielać rek rntow na pewne pułki i w 
pałkach ich zaprawiać do służby; a polityczny 
stań państwa jest przyczyną,’ żc nie można pał-, 
ków umieszczać w ich okręgach rekrutacyjuyeh,
> onieczne są zatem koszta n* trausporta i da
lekie urlopy. Uszczuplenie liczby strzelców ja 
kiego żąda p. sprawozdawca byłoby grzechem, 
gdyż właśnie Auslrja posiadi. (w Tyrolu i 
Styrji) przewyborny m&terjał do tej broni; i 
broń tą to broń doborowa Konnica austrjaeka 
zredukowana od r. 1859 o trzecią część z górą, 
siły jej numerycznej nie można uważać za do
stateczną; rekruci siedzą na starych koniach, 
weterani ua remontach. Rząd stara się wewnę ‘ 
trzną wartość tej broni podnieść doskonałą or 
gauteacją i poprawnemi przepisami taktyczne- S 
mi, tak aby tym sposobem wyrównać niedosta- i 
tek numeryczny. Co się tyczy artylerji, starano1 
się zniżeniem dwóch bateryj na każdy pułk do 
połowy zaprzęgu, zadość uczynić wymaganiom 
finansowego stanc państwa Taksumu uniżono 
stopę broni techuicznej i służby zdrowia, furgo 
ny z'edufecwano ns ósmą a konie do furgonów 
n • szesnastą częśó stopy wojennej. W jednvch 
Włoszech Weneckiem) zatrzymano dawną 
Btop§ Wiele się tam wprawdzie zmieniło, i 
porobicm, faktyczne redukcje, ale byłby to saan- 
dał, K^yby 1 się formalnie organizowane przez 
Mazziciegn, Garibaidego i spółkę zamceby za 
Wfcdjackie- &dać mogły, a przecież spodrew ać 
się ic1 trzeba. Winien^m p^zytem oświadczyć, 
że od Najj. p ana najformalniejszy otrzymałem 
rozkaz, postąpienia w zamierzonej rbdukcji aż 
do o.^ytecznego kresu możliwości (żywe okla- 
ski)-, ̂ peiuiletn snmieuni moje zadanie, a oto ą  
okrojeniem mtjem ( i l  milionów) stanąłem już np 
togo 1 resu. GJyoy nie rozkaz cesarski, nip pi h 
sunąłbym się może nawet tak d^alekc. Przedsię- 
wzietyoh w bieżącym roku zuiżeń nie podobna 
stale zatrzymać, ucierpiałaby ęa tem gotowość do 
wejoy- i

rrotestuję przeciw zarzutowi, jakobym przy 
układaniu niniejszego etatu nie uwzględnił fi 
n»nsowego stanu uaństwj. Nie można tutaj brać 
do porów nani ro^ zeszły; inaczej zasługiwał 
by ten *ząd na aazWe lepszego, któryby z zeiazną 
konsekweniją 2 r0£a na rok córa? mniejsze 
preliminował potrzeby, ażby w końca zbrojność 
państwu poszła do grobu. Daleko siuszmąjsze 
byłoby porównanie z istnieiącemi już redukcja
mi gdy 1'owiem w r. 1862 etat wojskowy wy
nosi 185 milionów, wynosi im iejszy po reduk 
cji r sądowej już_ tylko 94 mmonow.

Minister wojay zapuszcza Bię potem w poje-
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dyncze szczegóty .sp.awozduoia p. Giskry, zbija 
czynione w uiem rządowi zarzuty drogości cy
sterna administracyjnego i t. d., usprawiedi.w -  
ułożone od rządu^ pozycje, co do ustawy o a 
wansach zastrzega" prawu koruoy, i kończy za 
pewnieuiem, że ze swego stanowiska nie może 
przystać na proponowane od wydziain redakcje, 
większe jeszcze od tycb, jak ie  rząd już zapro
ponował Na ostatek zacytował ustęp z mowy 
sejmowej belgijskiego „ministra wojny, Chazala,
0 okropnych następstwach przesadnego zniżania 
etatu wojskowego..

Sposób naglący, n jaki projekt luryfy cło 
wej i prusko-austrjacki traatat handlowy przed- 
iOżil  został Radzie państwaj żywe wywołał 
niezadowolenie w kołacL poselskicL. Przyjaciele 
tych projektów utrzymują, ze odrzucenie ich 
przyprawiłoby o rozmaite mepTzyjcmnoćći; za
prowadzenie taryfy międzyetowej sprowadziłoby 
niepewność w spekulacji kupiecKiej." Przeciw 
temu występują inue głosy, twierdząc , że za 
prowadzenie dyfereneyjnegc cła w myśl art.IV. 
traktatu lutowego, nie wy wołałoby żadnej zmia
ny ,v imporcie do Austrji i w kupieckie! sto
sunkach, gdyż nie zmieniłyby się uależytości 
cłowe: co najwięcej, wywarłoby się pewien ua 
ciśk na przemysł Głowy, a to skłoniłoby Prusy 
do uległości. Ta tylko zachodzi tu okoliczność , 
iż nagłe wprowadzenie nowego systemu ełowe- 
go pokrzyżowałoby bezpośrednio przemysłową . 
kupiecką spekulącję i nie ZuSt&wiłoby je j cza
su do zorjemowau.a się. Każda nowa ‘aryfa po
winna n& kilka miesięcy wprzód być znaną nie- 
tylko w projekcie, lecz i jako ustawa, ażeby 
interesowani mieli czas iuteresa Bwe pod tym 
względem urządzić. Z wielu stron odzywąją się 
w. .Wiedniu głosy, : iż nicstpsoWuem _byłoby, 
by już w ciągu bieżącego tygodnia, w wy
dziale clowym zapadła uchwała — ponie
waż upłynie nie mało czasu, nim rząd swe o- 
świadczena złoży i nim się zbada przeciwne
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projektom petycje.
Pieiwsza petycja, pr^c* dr. Scbindlera po

dana, nie ma być ostatnią, lecz nastąpi jeszcze 
po niej cały ozereg petyeyj, Które przygotowu
ją  w rozmaitych częściach morarebii szczegół 
nie_ z a ś  w Wiedniu. Panowie kuppjj jw^ede scy 
bynajmniej nic pytają, czy nowa taryia cłowa 
ui' jest lepszą dla rolnictwa od istniejącej. Pp. 
ziemianie winni się na serju uwinąć około tej 
sprawy.

P ru  s y , Między Anstrją i Prusami toczą się 
wiaście uł *ady o stałe usadowienie marynarki 
praskiej m zatoce Kielu i o zwołanie reprezec 
tacji Krajowej Szlezwiku i Hoisztynn. Co qo Kie- 
lu, obstają Prasy przy swej pretensji, a wiedcL 
ski gabinet poczynił niejaa.e ustępstwa. Co d„ 
zwołania reprezentscyj krajowych, Prusj jak 
p 7'ov. Corr. donosi, nie żądają jaż wykluczenia 
z ich obrad kwestji następstwa tronu, lecz, %o 
na jedno wychodzi, nie będą przypisywać icb 
reuwełom mcey rozstrzygawezej. Uchwała vt lei 
sprawie należy wyłącznie do mocarstw. Wnio- 
s<k zwołania reprezentacji miał gabinetwiedeu 
nki przyjąć w *asadzie, boz wytknięcia t ro^r‘ 
mu spraw, przedłożyć się im mających. W kwe 
stji ustawy wyborczej i jakie stany rwoiać na
leży, oówiadczyła instrja, iż najlepiejpy było 
zwołać stany tak, jak obecnie legalnie istueją , 
mianowicie szlezwickie do {jzłezwika a u  ilsztyń 
skie do Itzehoe. Co do konstytucji, podług któ
rą) one postępowaćby miały, jesl anatrjacki g a 
binet .teg u  udania, 4® dwie uttawy prowipcjo- 
nalue z i. 1854, które wydano na Szlezwik i 
Holsztyn, mogłyby być podstawą zwołania sta
nów, i że natenczas należałoby im zostawić pra
wo zwołania potem powszechnego sojmnpodłng 
jaKiejkulwiek ustawy wyborcze/ a nawet z roku 
1848. Trzeba wyczekiwać rezultatów z w o ła n ia  
reprezentacji Szlezwik Holsztynu, w której obe 
cnie najduje się punkt ciężkości bieżącej kwe 
s.ji. ProD, Corr. spodziewa się, iż .stany p^czy 
nią Prusom ustępstwa, których one mają p ra
wo żądać i od których odstąpić nie mogą. - |

N< ta, jaką  misły wyała ; Prusy Jeszcze w, 
dług donie ień >z Wiednia d. 4. b. m., tam nie 
nadeszła.

Z Berlina piszą do P r ą s s y ,»W Izbie i po 
dziennikach coraz dobitniej jbjawia się życze
nie, ażeby ministerjum Bismarka ustą] iło. Je- 
dnozgodny teu głos stał się v’ Bzerszycb k o ła c h  
powodem rozmaitych pogłosek, których dobrze 
poinfcirmovi ane koła nie potwierdzają. U dworu
1 w sferach wojskowych, posiadających wp vw 
znaczny, w ydaje się .8' aDvWsko Bit-marka i IV)- 
oua silniejBzem, ni.* kiedykolwiek. Nawet junkry  
nie są przychylni ntworzeum taL gwyjego mi 
nisterjum fachowego^ k tó reb j miało wyjść ?. ło 
na partji junkierskiej, gdyż sądzą., iż 
tem nie załzt*ri_ się ani wewnętrznych znwikłań, 
ani sprawy wcielenia księztwr. Dowiadujemy się 
dalej, że stronnictwo starobberalLych stało się- 
u dworu niemożliwem, częścią ula swych mów 
i głosuweń w Izbie posłów, częścią z tej przy 
czyny, że utworzenia nowego gabinetu Anere- 
wald-Scbwerin, pierwszy nie podjąłby się cał
kiem. a d ru g i,ty i o warunkowo (żadałby on mi
nisterstw a koalicyjnego.)



UAZKTA NARODOWA z dnia 7. maja 1865. śn
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„Nowym skntkiem wyroków w procesie Po
laków, musiało być znown wykrycie szeroko  
rozgałęzionego spisku w Poznańskiem. Nie wie
le mozołu kosztują rewizje domowe i areszto 
wania, a są one uspakajającym dodatkiem do 
wyroków berlińskich!

„Powszechną tn zwróciło uw agę» lż rada 
miejska Kolonii uchwaliła, ażeby nie wysyłać 
deputacji do Akwizgranu na obchód uroczysty 
przyłączenia prowincyj nadreńskicL Jo Prus, 
chociaż urzędownie doniesiono, że^król i mini
strowie ndadzą sie do Akwizgranu-“

Według Kieler Ztg. załoga księztw Zael- 
biauskich składa się z 12.000 Prusaków i 5 000 
Austrjaków.

Rzym. O rokowaniach między papieżem i 
Vegezzim ciągi® sprzeczne krzyżują się donie
sienia. P a r y z k a  Corresp. Hams, która wierzy 
w pomyślne załatwienie tych rokowań, podaje 
następujące slow* papieża: „Wiktor Emanuel 
życzy sobie na wszelki sposób załatwienia tej 
sprawy (mianowania niskupów), cesarz Napo
leon życzy sobie również i nawet żąda tego, 
p a p ie ż  chce tego, a więc się jakoś to zrobi.“ 
Exkról neapolitański miał zaprotestować prze
ciw pozwoleniu Wiktorowi Emanuelowi miano
wania biskupów dla Neapolu i Sycylii. Inni mó
wią, że na wiadomość o tem, tylko to powie
dział: „Francja bez zapytania papieża zawarła 
z Włochami traktat o wycofanie wojsk swoich 
z Rzymu; dzisiaj Ojciec św. widzi w interesie 
św. religii konieczność okładów z Wiktorem E 
manuelem, nie troszcząc się o króla Neapolu!“

H iszpania . Gazeta urzędowa z d. 1. b. m. 
ogłasza dekret, przyjmujący dymisję‘dotychcza- 
sowego prezydenta miasta Madrytu, a mianują
cy w jego miejsce pana Martino Belga. Inny 
dekret mianuje nową radę miejską. Rząd każe 
głosić, że wiadomości o rozruchach w'Barcelo
nie i Walencji są fałszywe. Ponieważ nstawę, 
przez Izbę i przez senat uchwaloną, królowa 
podpisać musi, wysłano już do Kadyksu rozka
zy wyprawienia okrętów na wyspę San Dumin- 
go, aby zabraty stojące tam wojska hiszpań
skie. Do d. 1. sierpnia wyspa ta będzie znpeł- 
nie wolną od Hiszpanii.

Od granicy czarnogórsk ie j piszą do den. 
Cor.} że w Czarnogórze zaczyna objawiać się 
znonn wpływ moskiewski. Osadzony w Ragu 
zie, ale dla Czarnogóry przeznaczony konznl 
moskiewski Petkowicz powrócił temi dniami z 
Petersburga i miał przywieźć wiadomość, że 
Moskwa będzie odtąd wypłacać znowu Czarno
górze roczną suDwencję w kwocie 40.000 rubli.

Wiadomość, iż Czarnogórcy z bronią w rę 
k u  przeciw Turcji wystąpili, jest fałszywą, a 
przyczyną pogłoski jest rewia gwardji c z a r n o 
g ó rs k ie j  na polach pod Cetynią, gdzie próbo
wano nowe przepyszne sztućce, które cesarz 
austrjacki z wiedeńskiego arsenału w durzę o- 
fiarował księcia Mikołąjowi.

M oskw a. Dzienniki moskiewskie uie mając 
już przeciw komu wyrzucać swej żółci i wście
kłości, gdyż sprawę polską otrąbiły jako po
grzebaną, poczęły się zajmować sprawami swe 
mi wewnęlrznemi.

Wznawia 8>ę dawny antagonizm między 
sławianohlami, których słuszniejby może nazy 
wać stronnictwem ultra moskiewskiem czy przed- 
piotrowskiem, gdyż nie tyle im chodzi o Slawiań- 
szczyznę, jak  o uwielbianie czasów przedpiotro- 
wych Moskwy jako  wypływu potęgi wewnętrz
nej ducha narodu moskiewskiego, a stronnic
twem Noskowskich Wiedomosli, zwanem powsze
chnie acz niesłusznie ultra-moskiewskiem, które
mu przystałaby raczej nazwa pseudu-moskiew 
skiego , bo zyskując popularność podniecaniem 
przeważającej obecnie w Moskwie [nienawiści; ku 
Polsce, stara się narzucić narodowi moskiew
skiemu obce zupełnie wyobrażeniom jego insty
tucje społeczne.

Walka między pismami Dień i Moskowskijn 
Wiedomosti, które są uosobieniem obu powyż
szych kierunków, schodzi głównie do zarzucania 
sobie wzajemnie obłudy i złej wiary, coby za 
najlepszą wskazówkę uważać można, że ta 
kowych w oba obozach brakuje. Moskowskija 
Wiedomosti, jakeśmy to już widzieli, zarzucają 
8wJm przeciwnikom, że pod pozorem ugrunto- 
wania niby to zasa. niczych podstaw narodowo- 

u ? 08klewakiej, aa jakie usiłują przedstawiać 
obok prawosławia gminę moskiewską, chodzi im 
głównie o szerzenie zasad Proudhona, że nic w 
n T h * ?  moskiewskiego oprócz przywdzia
nego kubraka, czerwonej koszuli i butów z cho
lewami; P0(* któremi ukrywają się zgubne teo- 
rje socja'lzma. i komunizmu, wylęgłe na Zacho
dzie. Uważają przy t{m 'Wiedomosti, a na ten 
raz nie bez słuszności, ae gminne posiadanie i 
perjodyczny podział grant5Wf jak i w niektórych 
stronach Moskwy uapotyka(i gję nie jest 
wcale szczególną iormą bytu, z natury dneha 
narodu wynikłą i j aa0 ta?a mającą prawo do 
dalszego istnienia i rozwoju, ieez in9tytucją, w 
interesie władzy utworzoną, celem zapewnienia 
tejże regularnego odbywania powianogcj przez 
solidarną odpowiedzialność wszystkich członków 
gminy, przy której takim sposobem poaoBfać 
musiało prawo wydzielania gruntów, do posia
dania których przywiązaue są pewne obowisjz. 
ki, że zatem gminna własność, możebna na 
szym stopniu rozwoju, w obecnej chwili miejsca 
indywidualnej ustąpić musi. Ze swej strony 
Dień, nie zbyt mocny zaiste w obroni® wła
snych zasad, nie bez słuszności w pewnym sto
pniu dowodzi, że „potrzeba było całej nieświa
domości rzeczy zagranicznych cudzoziemców l 
całej głupoty moskiewskich cudzoziemców, by 
stronnictwo, którego wyobrazicielem są Wiedo
mosli, nazwać nltra-moskiewskiera. Stronnictwo 
to pod maską obrońców jedności i całości pań
stwa, chce narzucić narodowi moskiewskiemu in
stytucje obce, angielskie, zupełnie w Moskwie

niedające się zastosować. Stronnictwo to na 
każdym kroku woła o potrzebę bronienia jedno
ści i całości państwa, słowa, które modnemi Bię 
stały, ciągi® się obawia separatystycznych dą
żności i na każdym widzi je  kroku, jak gdyby 
czterdziestomilionowy przeszło naród potrzebo
wał się obawiać, skoroby wewnętrzna spójnia 
jego, dusza jego, narodowość, szanowaną była. 
jeżli chcecie wreszcie walczyć z Niemcami i 
żywiołem niemieckim, powiada Dien, bądźcie 
sami Moskalami a nie Niemcami, i przeniknijcie 
się uczuciem narodowości moskiewskiej.“ „Dzię
ki Bogu, wola on w końca, mgła się rozprasza 
i widocznem się staje dla każdego, do czego 
dążą mniemani miłośnicy narodu i nieproszeni 
obrońcy jedności i całości państwa : oto zamiast 
samorządn gmin chcą postawić patronat pomie- 
szczyków i wrócić nawet do rózg w sądach 
dominialnych, a pod względem zwolnienia cen- 
znry żądają przywilejów dla osób, przez rząd za 
błahonadieżne (goane zaufania) uznanych.11 Obie 
strony są mocne, nie zważając na niezaprzeczo
ną przewagę talentu po stronie Wiedomosti, gdy 
chodzi o postawienie i utrzymanie własnego 
programatu; a Dień ma to jeszcze do siebie, że 
dążności jego nic dadzą się w żaden sposób do
kładnie określić i sformułować. Walki te wsza
kże są sprawą czysto wewnętrzną, wobec ze
wnętrznego nieprzyjaciela łączą się obie strony 
zupełnie; takim dla obu nieprzyjacielem jest 
Polska. Jedni wołają o zgnębienie jej w imię 
jedności i całości państwa, drudzy przyklaskują 
Murawiewowi w imię ugruntowania podstaw 
narodowości moskiewskiej w „czysto moskiew- 
skim“ kraju, a socjalistowskiemu gospodarowaniu 
moskiewskich „działaczy14 w Polsce w imię zape
wnienia przewagi ludn. Na toż samo dla Polski 
zgadzają się i Wiedomosti, tak obawiające się 
demokratyzmn i demagogii w samejże Moskwie. 
Lecz oprócz Dnia mają Wiedomosti innych je 
szcze wrogów ; są to pisma zagraniczne, przez 
rząd moskiewski ntrzymywane, które już ze 
stanowiska swego jako głównie dla zagranicy 
przeznaczone, oględniej trochę w sprawie Pol
ski wyrażać się muszą. Independance belge głó
wne zajmuje tn miejsce, a Schedo-Ferroti głó 
wnym tego kierunku jest wyobrazicielom. Wiel
kiej on też jest przedmiotem zawziętości ze stro
ny Wiedomosti-, nic mu bezkarnie nie ujdzie a 
wszystko tłumaezone jak najopaczniej i z naj
większą żółcią traktowane. Ostatniemi czasy o- 
pisują Wiedomosti, że rozsyłał on po Moskwie 
ajentów swoich, ażeby zebrać za pomocą ak- 
cyj 100.000 rnbli, celem niby wydawania pisma 
za granicą, w któremby naaczał naród moskiew
ski, za bydło przezeń uważany, prawdziwego 
patrjotyzmu. Wiedomosti twierdzą, że wysłań 
ców tych wyrzucano za drzwi, i tak nie udało 
się całe przedsięwzięcie, nazwane przez nie 
„ o s z u s tw e m !“

Do liczby nieprzyjaciół Moskiewskich Wied, 
jeszcze  zaliczyć należy pisma p e te r s b u rs k ie , 
przedstawiające bardziej demokratyczno-biuro- 
kratyczne dążności, co obok organów Niemców 
nadbałtyckich, obok prasy polskiej i zachodniej 
wcale przeważny zastęp stanowi, w którym się 
one pilnie potykają, a jeden tylko tnwalid za
wsze wiernie sekunduje

Z różnych stron Moskwy donoszą o epide
miach, głodzie lab pomorze bydła. Archangiel- 
skija tlub. Wied donoszą o grasowania w kem- 
skim powiecie ospy naturalnej; z tej przyczyny 
w Berdiańskn, w ziemi dońskich kozaków, u- 
marło już podług Uołosu przeszło 260 osób. 
Do Birż. Wied, piszą z Orenburga, iż nieuro
dzaj siana w dwóch ostatnich latach był przy
czyną wielkiej klęski na bydło, stanowiące głó
wne bogactwo tego krajn. W zimie roku 1863 
spożyto wszystkie zapasy lat poprzednich, w zi
mie z a śz r . 1864 ua 1865 klęska była okropną, 
zapasów nie było jaż  wcale, przekarmienie ko
nia kosztowało 50 a krowy 40 rnbli, pozdzie
rano strzechy z budowli pokrytych słomą, wiela 
właścicieli wyganiało swe bydło na cztery wia- 
try, uważając za korzystniejsze raczej stracić je 
zupełnie, jak  karmić. Korespondencje do dzien
nika Uołos z nad Donu i z Taganrogn uskarża
ją  się również na niesłychaną drożyznę siana i 
ua pomór bydła. St. Petersb. Wica. donoszą o 
pomorze bydła w gubernii witebskiej z powodu 
nieurodzaju na siano ; pod skórą upadłych sztuk 
znajduje się jakieś robactwo. Z gubernii samar- 
skiej piszą do Moski W. o panującym tamże, mia 
nowicie w powiatach buzołukskim i nikołajew 
skim głodzie, który włościanom cznć się daje; 
na przekarm bydia pozrzucano wszystkie słomia
ne strzechy; zapasy zboża, słomy i siana najzu
pełniej wyczerpane; całe sioła mrą z głodu, a 
najsmutniejszą jest dziwna obojętność na klęskę 
powszechną wieln osób, mogących jej zaradzić. 
Jeszcze w początkach zimy w niektórych miej
scach zarzynano konie, by je  od głodowej wy
bawić śmierci. Mosk, W. wzywają publiczność, 
by z pomocą pospieszyła.

Korespondencje petersbnrgskie do dzienni
ków praskich podają pogłoskę, którą tntaj po
wtarzamy, gdyż mimo niewielkiej wiarygodności, 
ciągle się jeszcze ntrzyronje. Po powrocie z za
granicy ma car ogłosić rodzaj konstytucji, nawet z 
odpowiedzialnością ministrów. Parlament moskie
wski miałby się s th d a ć  z jednej tylko Izby — 
ale Izbą tą byłby senat obecny, z niejakiemi 
zmianami: przydanoby mu pewuą liczbę repre
zentantów dum guberskieb, które jnż same wy
szły z wyborów pośrednich. Na tych reprezen
tantów podawaliby szlachta, mieszczanie i wio 
ścianie po trzech kandydatów, a car wybierał
by po jednym Z każdej grnpy do senatn, któ 
remuby i ministrowie byli odpowiedzialni. Trze
ba wiedzieć, że śenat, według ogłoszonej świe
żo organizacji sądownictwa, jest już najwyższym 
trybunałem — ale tylko na papierze. Senat do
tychczas to tylko zbiór dymisjonowanych biuro
kratów i inwalidów jenerałów.

Z miasta Moskwy donoszą, że na wieść o 
zgonie carewicza, wszczęły się zbiegowiska na

ulicach, które się jednak za wdaniem ducho
wieństwa rozprószyły.

A m e r y k a .  W iadomość,o u w ię z ie n iu  s ę d z i e 
go Campbella i byłego m a jo ra  (b n rm is trz a )  R ick - 
m&udu, M ag o , okazuje się f a ł s z y w ą . N a to m ia s t  
ma się potwierdzać kapitulacja J o h n s to n a .

Rodzina prezydenta Johnsona mieszka obe
cnie w Nashville w prowincji Tennessee. Syn 
jego Robert ma lat 29, drugi Andrew 12; trze
ci zaś syn, Charles, będąc lekat zem wojskowym, 
spadł w r. 1863 z konia i zabił się. Jeden z 
jego zięciów, pułkownik Stover, padł na czele 
swego pnłku w bitwie pod Nasbville d. 18. gru
dnia zeszłego roku; drugi zięć, Palterson, jest 
sędzią w Nashville. Liczne klęski i prześlado
wania, których doznawał Johnson i jego rodzi
na podczas owładnięcia prowincji Tennessee 
przez Południowców, tak silnie naruszyły zdro
wie żony jego, że w miejsce jej zapewne córka 
jego, wdowa po pułkowniku Stover, obejmie u 
rząd gospodyni domn najwyższego zwierzchnika 
Stauów Zjednoczonych.

Nieprzytomność Johnsona d. 4. marca, kie
dy składał przysięgę jako wiceprezydent, po
chodziła ztąd, że był zasłabł, a lekarz, nie wie
dząc jak  słabą ma głowę obrany wiceprezy
dent, zaordynował mu dwa kieliszki likieru.

gorespondeicje fttzely Narodowej.
P a ry ż  3. maja.

(K) Cesarz bawi jnż na ziemi algierskiej. 
Nie ma bliższych doniesień, czy cesarz zamyśla 
istotnie północną, do morza przylegającą część 
Algieru wcielić do Francji, a resztę poruczyć 
Abdelkaderowi jako namiestnikowi. Abdelkader 
dotąd nie przybył ani do Francji, ani do Algie
ru. Słychać, że senat ma uchwalić ogłoszenie 
Kochincbiny kolonią franeazką

Uroczystość odsłonięcia pomników braci 
Napoleona I. w Ajaccio na wyspie Korsyce, ma 
się odbyć d. 11. bm .; książę Napoleon ma tam 
wystąpić z przemową. Między adresami, wrę- 
czonemi posłowi amerykańskiemu w Paryżu, 
znajduje się także adres, podpisany przez reda
ktorów dzienników opozycyjnych, Opinion Na- 
tionale, Siecle i Acenir National. Str unnika Mo
skwy i redaktora Presse, Girard i im, wykluczo
no, za co żąda od tamtych publicznego wyja
śnienia.

Bawiący w Paryżu Amerykanie zamyślają 
wprawić policję w kłopot podobny jak  Anglicy 
ł  powoda wyścigów konnych i p. Spiersa poli
cję w Rzymie. Zamyślają oni zwołać mityng, na 
wzor amerykański, i zaprosić nań także F ran
cuzów. Poseł amerykański, p. Bigelow, przy 
rzekł w  tąj mierze uczynić co m o ż n a , z w ró c ił 
jednak nwagę swoich ziomków na to, że fran- 
cuzkie prawa nie dopuszczają podobnych zgro
madzeń, a Amerykanie w krajaeh obcych mu
szą się do ustaw tychże krajów zustosowy- 
wać, zwołanie mityDgu zatem jest niepodobne. 
Zdąje się jednak, że perswazje posła nie trafiły 
do przekonania twardych głów amerykańskich; 
wybrali oni komisję do narady nad wnioskiem, 
do której należy także p. Evens, nadworny dep- 
tyata cesarzowej Engenii.

W Meksyku nie bardzo się powodzi Fi»n 
enzom. Tron obranego przez powszechne gło
sowanie muszą podpierać bagnetami i okropne- 
mi barbarzyństwami. Listy rodaków naszych, 
służących w meksykańskiej legii zagranicznej, 
nie bardzo są wesołe. Konnicy brak koni, w 
ogóle brak ' przyborów; klimat zabójczy, a lu
dność wściekła przeciw obrońcom cesarstwa. 
Nawet ludność indjańska, o której mówiono, że 
na niej głównie opiera się tron, idzie ręka w 
rękę z nieprzyjaciółmi jego. Trzeba ciągle trzy
mać rękę przy pałaszu, aby go kto niespodzia
nie nie wydarł i nie przebił nim właściciela. 
Niedawno temu cesarzowa udała się z stolicy 
do oddalonego o pięć mil francnzkich kościoła 
Notre Dame de la Guadeloupe, słynpego ^.dzie
jach wyswobodzenia się Meksyku i w  później
szych rewolucjach. Towarzyszyła jej mała eskor
ta ; w połowie drogi spostrzega cesarzowa że
braka, który jej daje znać na migi, że ma COŚ 
do powiedzenia. Cesarzu wa każe stanąć i przy 
bliżyć się żebrakowi. Od niego dowiaduje się, 
że niedaleko czatują na nią platerosy, włościa
nie z okolicy, aby ją  porwać. Cesarzowa zraza 
nie słuchała przestrogi, powóz posunął się dalej, 
gdy f»agle spostrzeżono w istocie kilka kup pla- 
terosów, zachowujących się bardzo podejrzanie. 
Cesarzowa każe nawrócić; była to ostatnia 
chwila ratunku; niebawem padły strzały, a kil 
ka kul uderzyło nawet w sam powóz. Cesarzo
wa ledwie zdołała się ocalić i wrócić do Me
ksyku. Szef sztabu marszałka Bazaine zwołał 
do siebie redaktorów wszystkich dzienników; 
użalał się mocno, że przesadzają przypadki, j a 
ki® się zdarzały Francuzom, i zagroził im są
dem wojennym, jeźli nadal zechcą w ten spo 
sób podburzać naród przeciw cesarzowi i Fran 
cuzoro. i

Brazylia będzie podobno musiała drogo 
przypłacić zdobycie Montevideo. Rzeczpospolita 
Paraguaj, której wojska zajęły jnż cala brązy 
lijską prowincję MattoGrosso, najbogatszą, go
tuje się do zaciętej wojny. Kongres paragwajski 
udzielił prezydentowi nieograniczone pełnomo
cnictwo, pozwolił na zaciągnięcie pożyczki 25 
milionów piastrów; a armia 20.000 gotuje się 
do napadu na sojusznika Brazylii, Urnguaj

W Peru powstanie przeciw prezydeDt0”  > 
który zawarł wiadomy wam układ z ? ,8-zPia° ,j ’ 
szerzy gię bez opora. Cztery prowincje jaz  oa 
padły od niego; czy reszta trzy pozostaną mu 
wierne, bardzo jest wątpliwem* . . , ..

W sprawie nkładów w R z y m ie  między Ve- 
gezzini a Ojcem św., s ły c h a ć , że trzecie posłu
chanie miał wysłannik włoski d. 2o. zm. CeBa 
rzowa, odbierając zeszłego poniedziałku jako

rejentka Fiancji, przysięgę od kilku biskupów, 
wynurzyła otuchę -swoją w przejednanie git 
Włoch i papieża. Wczoraj był nowomianowan) 
senator, genialny krytyk Saint Benve aa obie 
dzie u cesarzowej; cesarzowa przyjmowała g< 
z najwyższą uprzejmością. Nowy dramat p. Gi' 
rardina jnż był przedstawiony. Łzy się toczył* 
strumieniami, bohaterkę, kobietę opadłą i dźwi
gającą gję z upadku obsypano oklaskami; sztu 
ua doLra dla dyrektorów, ale nie — dla sztoki 
Może już wiecie, że Liszt, pamiętny i Lwowia 
nom, p rz y ją }  w Rzymie niższe święcenia, ż 
wkrótce zostanie księdzem, a niebawem i pra 
łatem.

Z lw o w sk ie j  R ad y  m iejsk iej.
Po uchwaleniu WQjogjjów dla polepszeni! 

byiu nauczycieli szkół inaowych, przyjęto ni 
czwartkowem posiedzeniu dodatek na szkoły re 
alną 6156 złr., i subwencję wyższym zakładon 
naukowym w kwocie 3178 złr., tudzież nawnio 
sek sekcji dwie inne propozycje; a) poniewai 
Rada jnż dwakroć podawała bezowocnie pro 
śby do ministerstwa względem częściowego za 
prowadzenia języka polskiego w szkole realne) 
przeto wystosować jak  najprędzej trzecią, wy;, 
łożyć w niej genesis dotychczasowych starań i- 
kroków, podnieść szczegółowo to, co już inD< 
kraje słowiańskie, gdzie ludność jest mieszana; 
otrzymały — co mają Czechy, Chorwacja \ ’ 
żądać z największym naciskiem, abyśmy mieli 
to samo. Prośba ta zresztą przyjdzie pod u 
chwalę Rady. b) Względem przeistoczenia gi' 
mnazjum polskiego na gimnazjum realne, sekcja 
V w połączenia z II zbierze materjały, zniesU 
się 7. tego rodzaju zakładami istniejącemi jnż 
w Pradze i Zagrzebia, dowie się o ich urzą
dzeniu i prośbach , jakiemi przyszły do tegoi 
wypracuje szczegółowy pian gimnazjum realne- 
go, i przedłoży Radzie wraz z projektem pety
cji do ministerstwa.

Ogółem w przedmiocie tym Rada udowodni 
ł& wszelką gotowość i doświadczenie praktyczne, 
głównie za przewodem radnych: Wilda i Ma 
dejskiego. Chodzi teraz tylko o przyspieszeni! 
robót sekcyjnych, aby znowu rzecz nie poszła 
w odwłokę jak  lat poprzednich. Przy ogólnen1 
braku inicjatywy prywatnej w kraju, na korpo- 
roejach pnblicznycn spoczywa obowiązek, ro 
bienia wszędzie początku. .. . . . .  -<-----  _

Na cele dobroczynne nchwalono dalej pc 
dłuższej rozprawie 15.186 złr. z wnioskiem, ab) 
celem dania pomocy rzemiosłom miejscowyni. 
komisja wysadzona ad boc z grona sekcji III 
ułożyia jak  najprędzej proieat banka przemy
słowego, mającego zajmować się pożyczkami uf 
fanty lob poręki, i aby w tym celo znioBła sil 
z kasą oszczędności. Z sumy powyższej przypf 
da „na ubogich* w ogóle 6000 złr. Rokn ubiegi! 
go preliminowano na ten cel 10.000, teraz sekcj* 
II. wniosła tylko 4.000, co spowodowało radnej 
Landesbergera do obszerniejszego wywodu, 1* 
nie ma najmniejszej przyczyny do umniejszeni! 
budżetn w tym punkcie, ponieważ nbóstwo, j (  
żeli się nie zwiększyło, to z pewnością się nI1 
nmniejszyło. Nadto przezorność przy rozdział* 
datków jest nader skrupulatna. Biedny, zanosz(' 
ey prośbę o pomoc czy jeanorazową czy perjO' 
dyczną musi ze swą petycją przechodzić prz!* 
cały szereg kancelaryj, _musi nakoniec staw*‘ 
osobiście przed sekcją, i sekcja przekonuje sil 
naocznie o jego potrzebie istotnej. Mówca ml 
wił o przyzwolenie przynajmniej 8.000 —P. Iskieł 
ski poparł go wykazując cyframi skrnpulatnołj 
sekcji przy obdarzania biednych. W roku 18ff 
było 803 próśb, z tych 253 nie uwzględniono
oszczędzono z przyzwolonej sumy 10.000 zr. 1.810,
zlr. 20 kr. Radni Milleret, Szaman Augugt, St» 
rzewski i Gryszecki oświadczyli gię także V 
przyzwoleniem 8.000 złr., wyrażając zdziwieni4 
dla czego z 10 zeszła sekcja nagle na 4.00*; • 
R. Boczkowski, Wild i sprawozdawca Gnoińslf 
p rz e m a w ia li  natomiast za oszczędnością. Ten fi 
statui oświadczył wprost, że funduszów nie mfi 
cbyba że Rada zechce nałożyć dodatek do po 
datków. Przy głosowaniu wniosek r. LandeS 
bergsra został w mniejszości. Przyjęto zaś pc 
średniczący w n io se k  r. Buczkowskiego na 6.00d 
złr. Do powyższej sumy na cele dobroczynn* 
wliczono d a le j  2.000 złr. dla ubogich wstydli 
wych, i 6.900 na zapomogę zakładów dobiY
czynnych.

Przyjęto dalej mbrykę 32) na uroczystośi 
)50 złr., 33) na wymogi przygodne (do których 
zailczano także uporządkowanie archiwum, g.) 
pendjum dla malarza Sidorowicza, zapomogę dl* 
kraj. Towarzystwa naukowego i nagrodę 50 
złr., wyznaczoną na ułożenie polskiej terminolo' 
gii dla rzemiosł) razem 18.940 z lr .; 34) na pro 
wizje od kapitałów dłużnych 13.720 złr.; 36 
na wydatki nadzwy<?*BJne> .tadzież aa nowe bo 
dowy (na wieżę obserwacyjną dla straży ognio 
wej na Żołkiew»kiem 1 bndowę nowego domO 
obłąkanych na■ Zafnar*vho wie Na zaknpnl
realności 42-500 złr. bą to — same wydal 
ki, które na podstawie uchwał Rady, da
wniej z»Pa, y ™°8S być wypłacone. Sekcji 
proponowała na zaknp^p realności nowych 31.6W1 
na adoptację już istniejących 16.400 razeH1 
48.000 złr. Ponieważ jednak Rada odrzuciła pro 
ponowane kupno jednej realności na Żółkiew' 
skiem, graniczącej z grnDtanii miejskiemi, albo
wiem dały się słyszeć głosy przeciw nabywa
niu gospodarstw wiejskich przeto nmniejszonfi 
cyfrf .  powyższą o 5.500 złr- Radny Grzy 
szecki .sorzeciwił się wprawdzie stawianiu wie 
ży obserwacyjnej dla straży ogniowej na Żoł 
* łewskiem, i mniemał, że budka wystawiona n« 
najwyższym szczycie Góry Zamkowej, oddałab) 
te Bame nsługi, ale przy spóźnionej godzini^ 
Rada nie była usposobioną słuchać jego uwag> 
które zresztą przy bliższem rozważeniu okazuj# 
się niepraktycznemi. W ogóle uwagi ra d n e j 
Grzyszeckiego nie cieszą się powodzeniem * 
Radzie.

te*



DODATEK du GAZETY NARODOWEJ * d. 7. maja 1865. 8

następującą
l/i n

y 591.047 złr.

Zestawienie budżetu okazało 
wyuikłoŚĆ : —
Dochody
Wydatki zwyczajne 687 771 złr.

„ tadzwys-zaji-e 4*500 j  ■ 
kapitały dłoine 63.348 „

“-------  . Razem 743.619
Niedobo* ja  roa bieżący wynosi 152.572 złr.

Na pokryc‘e niedoboru przeznacza miastu 
prócz kilKunastotyUęczŁej pozostałości kawowej 
£ r. 1864, sumę w papierach, ogółem 146.973 złr. 
Reszta niedostająca jeszcze ma być poarytą z 
wyższej speiandy dochodów niestałych. ’

Na tem skończyło się posiedzenie o godzi 
nie 9VV' wieczorem, lecz nie skończyły się ob
rady budżetowe, pozostają bowiem .eszcze tak 
zwane „małe fundusnz f v  . '

n i./ w  itafił [ T
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*»■

i  >isi
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osób prawomocnie skazanych przes c.
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l o t  Ma&>dl 
k. sąay wojenne 

w G alicji i K rak o w ie  w kw ietn iu  186a. 
(DoKOńczenie). ‘

V. Sąd wojenny w T a r n o p o l u .
+bi odi.ie zaburzenia spokojności publicznej. 

$. 06 ayw. k. k.
i .  Franciszek K r z y  s z to  fo  w ie  z, z Czerniowiec 

aa. lat, żonaty , właściciel dóbr, — 2. A ntoni K, r z y- 
s z t o f o w i c z ,  z Jasienow a, 32 la t .  stanu woln., w ła
ściciel d ó b r , każdy na 6 tygodni w ięzienia, w arodze 
laski uwolnieni — 3. Leon D r o z d o w s k i ,  z Jag ie l
s c y ,  2o la t, stanu wornego, oficjalista pryw atny , ns 2 
miesiące więzienia, jednau ąreszt śledczy policzono sa 
ka/ę. — 4. Tom asz B o g u c k i ,  z Bolimowa, 60 1., żo
naty , właściciel dóbr, na 1 miesiąc więzienia, w d ro 
dze ,*8*1 uwolniony. — 5... Józef R a w ie  z-M y s 1 o w 
a k i ,  z Zwiniaczu 33 la t , żonaty, właściciel dóbi, na 
2 miesiące w ięzienia, w drodze łaski areszt śledczy, 
który  trw ał od 18. marca do 10 kwietnia 1866 policzo
no za karę. _  6. Antoni R o s z k o w s k i ,  z Gąski, w 
królestw ie P„iskiem , 60 i a t , żonaty, dzierżaw ca dóbr, 
u* 4 miesiące więzienia. — 7. Teodor G l i ^ e l l ! , ze 
S tryja, i 1 lat, żonaty, właściciel dóbr, i 8. Antoi na 
U l i *  e U i, ze Stryju, 28 lat, żoua właściciela uoor, k* 
żd t na 14 dni więzienia, w drodze łaski uw olnitui. 9. 
Kornel Z i e n k i e w i c z ,  z Chorostkowa, 21 la t, s t t . i1- 
wolnego, szeregowiec c. k. korpusu ftarwezów, na dwa 
miesiące w ięzienia, zaostrzonego 1-razowym postem w 
każdym tygodniu. — 10. Leoncjusz W y b r a  n o w s k i ,  
z Gzernelicy, 47 la t, żonaty, właściciel dóbr, — 11. Zo- 
fia P  o t o c k a ,  z W icina, 22 la t, stanu wolnego, córka 
Właściciela dóbr i 12. W łodzimierz S J e m i g i n o w s a i ,  
z Torskiego, 28 iat, stanu wolnego, właściciel d ó b r" 3 
ostatn i u„oin iem  z braku dow odów ; W łodzim ierz Sie- 
fisiginowski za przekroczenie obwieszczenia z 2b. lu te- 
*o 1864, na 14 dni aresztu  u profosa. jednak aresz t śled
czy pollczonj za karę. “  1
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym 

§. 312 c. k. k.
10. Michał F o s t i u k ,  z  P o rn c z y n a ,  27 la t, żonaty 

hrei 68 pułku plecnoty, ną  urlopie , na 8, dni aresztu  w 
aziokhauzie.—14 01exa K |u c y , z buszcza, 32 lat, stanu 
wolnego, kmieć,— 15. Jacko Ż u k i e w i  cz , z Buszcza, 
18 la t syn kmiecia, -  16- Iwan L e h e d  a, z B u szk a , 
32 la g  żonaty, k m ie ć ,-  17. Semko u l i u  d y k  , z B u sz , 
cza, 18 lat sianu wolnego , syn kmiecia, -  18. KoSC 
M a s n y ,  z Buszcza, 45 la t, żonaty, kmieć,— 19* Aiexy 
b n p a y ,  z piichow a, 31 lat, żonaty, kmieć,— 20. Jacko 
Z a m o j s k i ,  z Buszcza, 2u la t, stanu w olnego , kmieć, 
21. Tadeusz J d  a r  ż a k o w s k i ,  z Wolicy, 41, la t ,  żona 
ty , kmieć - Iz y sc y  od 14 do 21 uwolnieni z braku do- 
'Wodow.
Za przestępstwu obwieszczenia z 29. lut. lov4  
Przez ukrywanie cudzoziemców nu mogących się 

" wyli gitymować.
*2. Jan  J a n k i e w i c z ,  z D oroszow a, 44 la t ,  Żo

n a ty  o b rz . g i. j a t .  p roboszcz  w B ucykach, na karę  p ie- 
w kwocie 16 zł.

Z c. k, i.ądu wojennego w Tarnopolu.

%  D ,

— P a n  W ła d y s ła w  R a p a c k i w ypierając się w 
Pierwszej połow ie ostatecznej rozpraw y w swym p ro 
cesie przeciw p. D obrzańskiem u, i i  je s t  korespondentem 
uo .D ziennika W "rszaw sziego“ , w yraził się, iż jeżli 
były w tym, dzienniku jakie a rtyku ły  jego pióra, to  mu
siały to bye w yjątki z jego listów  do dr. P le b a ń s k ie 
go, profesur* p lz ,  w szechnicy warszaw skiej, do k tóre
go pisuje fireśląu mu s tan rzeczy w Galicji. Ile  było 
Pi awdy w tym a rg umencie pana Rapackiego, wyjaśnia 
rsjlepiej otrzym any przez nas z proabg o umieszczenie 
p rotest poniższy, w którym wszakże wypuścić m usie
liśmy pojedyficze wyrażenia, aby nie dać p. Rapackiemu 
sposobności, popi»-» się znowu przed sądi m z ewe- 
*oi zdulnuściam W spomniony pro test opiewa :

.Szanow ny redak to rzo ! w  numerze 60 tw ego p i
sma znalazłem sprawozdanie z procesu p. Rapackiego 
przeciw p. Dobrzańskiemu, który  rozgjabz a fałsz, do 
jakiego Bię uciekł p. Rapacki tłum acząc Się ( jakoby 
miał pi8j wać lis ty  do Plebańs*iego, profesora wszech
nicy w r-azaw skiej. Zbadawszy stan rze(’ y na samem 
miejscu w W,»rszaw ie, uważam za mój obow iąze|, Wy 
stąpić w obronie mego zięcia, człowieka, k tóry  na sw0 
jem stanowisku nanką zą jfty , nie mający w arszaw ie 
sposobności czytania pism zagranicznych polskich, ni0 
wiedząo o oiczem, nie mógł tego  uczynić do tej chwili, 
w której go o tem uwiadomiłem. "Mii prztczuw®! • • - 
..............i jakie przeciwko niemu wymierzono.

O św iadczam  w ięc n in ie jszem , że  n iepudobna p o j?6
.................i • • • • Pana Rapackiego, iż imię człowiek jp
btóry z ..........................jak  pan R ap ack i n ig d y  a  n igdy
nie miał żaanych stosunków  ani p o ś r e d n i c h  ani 
b e z p o ś r e d n i c n ;  człow ie«», dla którego p. R apa
cki je s t zupeinie osobą nieznaną , człowieka, k tó ry  ni- 
®dy p. R apa kiego nie widz.-ił,— mówię,  śm iał imię
takiego człowiek- do sw o ic h ...........................zatargów  na
polu, na którem  zięc mój nie pracow ał ani pracować nie 
będzie oudany wyłącznie pracy snmiennej nauki. P o 
nieważ wybieg .  .......................może p łynąć jedynie z
............................................... wyrachowania, którego czło
wiek na stanowisku prof. Plebańskiego w tej chwili in- - 
cząj odeprzeć nie może, p rzeto  oświadczam jak  najnro- 
czyściej, że słow a pana Rapackiego, j»koby do P lebań
skiego profesora m iał p u y  w ać ,, s ą  . * * • < • • • ’. . , .

k łam stw o m ,.....................i ...........................  która z ca itc  i
swemi skutkami spadnie na sam ego P*na Rapackiego, 
niewahającego »ię ludzi sobie zupełnie obcych staw ić 
w rzędzie swoich korespondentów. Profesor Plebański 
ani nie odbierał, ani nie posyłał żadnego listu , żadnej 
lite .y  do p. Rapackiego, zupełnie mu nieznanego; co 
więcej, prócz dwóch listów z r. 1861 od zakładu Osso- 
lińskicn, nie odebrał w życiu swojim  ża jnego  listu  ze 
Lwowa.

Upraszam te  pisma polskie, które pow yższą sprawę 
referow ały, o zamieszczenie tej stanowczej protestacji, 
broniącej honoru człowieka w cichości sw ego zawodu 
trudne obowiązki pełniącego. *

Wielkie Krzycko, w w. księztwie Poznańskiem  dnia 
z! maj» 1 8 0 5  Stanisław  J a r z ę b o w s k i .

-  fcc w s i. Gzasy na=ze obmują w klęski ró-
żucgo rodząju. W Moskwie panuje zaiaza, któr» pomi
mo , że zmiata porządnie brodatych poddanych najła- 
s sawczego cara wszech Moskwia, nie je s t jed n a tże  przez 
.ząd  moskiewjki uznaw aną , rząd ten bowiem dtarając 
się by wszystko co się w k.ajaeh jego dzieje, tajem nicą 
pozostało, chciałby i g -asu jącą chorobę okryć tajem ni
cą, dla tego ież czynownicy carscy nieopuszezają ża
dnej sposobuości, byE uropę w obłędzie u trzym ać. Ma
łą  próbkę takicn starań  dostarcza następujące w yda
rzenie. Jeden z naszych krajowców skazany za udział 
w pow staniu na 10 la t Katorgi^ zasłany przed rokieto 
na Syoir, zostaje za wstawieniem Się rząaiT naszego u- 
wolniony. Taszczony pocztą zatrzym uje się w przejeż- 
dzie przez Petersburg  ty le , ile przew iezienie go z je 
dnego dworca do drugiego czasu w ym agało. Na jednym 
z dwoiców przychodzi do niego pułkow nik carski i po 
czyna mu tióm aczyć, że choroba w Petersburgu  gra 
sująca nie jesi dżumą tylko tyfusem . Zdziwiony nasz 
roJaL słuchał wj wodu moskiewskiego i nie mógł p o 
jąc  przyczyny onego, nie wiedział bowiem o istniejącej 
w Petersburgu dżumie; dopiero kiedy Moskal na zakoń
czenie powiedział, że on w racając do E uropy , jako na
oczny. świadek oędzie mógł sprostow ać wieści p rzesa 
dzone, pojął praw dziw ą prayczynę tłóm aezenia. Znać 
tłumacz pułkownik według w łasnego tw ierdzenia nie n- 
waża P etersburga jako w E uropie położonego. Górskie 
okolice Galicji naw .edzene są  niedostatkiem  i u ę d z ą , 
k tóre pomimo zaprzeczeń niemieckich dzienników |ak 
„Geneial K oresponJbnz“ i innych, trapią rzeczyw iście 
ludność tam tejszą — nasae okolice wolne są  w praw dzie 
od dżumy, niedostatku żywności, i nędzy nie doznaje je 
szcze dotychczas ludność okoliczna, natom iast obfitują 
ono w zabójstw a i złodziejstw a.

.ic  u ., jednego dnia, w którym by nie dochodziły 
ua i wieści o spełnionych zabójstw ach , w yłam ywaniu 
szpiechlerzy, lub k ra d z ie ż y  koni.

1 w L a taczu , wsi w powiecie Jazłowieckim  po
łożonej , zabiło' irrecb  urlopników i jeden wysłużony 
żołnierz nadzorcę lasu. W W ierzbowie ubili włościan*** 
wójta.

Przed kilkuuastu dniami opowiadał mi jeden z moich 
sąsirdów , że skradziono mu wszelkie narzędzia ro ln i
cze, które były zamknięte w szp ich lerzu ; ilość ich była 
znsczną, folwark bowiem ms przeszło 400 morgów ob
szaru. U ekonoma jego  skradziono pa ię  k o n L a  u kre-
wnego w tejże samej w si mieszKąjącego, karmnego
wieprza. K radzieże te zostały  w przeciągu dwóch nocy 
popełnione.

,7 , kże, czy .ńe stara ieś się dochodzić skradzionych 
rzeczy zapytałem. — A eóżby dochodzenie pomogło 
odpowiedział, — kiedy ziodzieje tak są spry tn i w u- 
krywaniu skraazionych rzeczy, że daremnem byłoby 
■\szelkie poszukiwanie, a zresztą  jak będę sk a rży ł; 
skarga zaniesiona pociąfia za sobą tyłku jeżdżenie do 
pow iatow ego m iasta i często Kończy się na tem , ie  
złodziej nie zosU je w ykrytym . Nie pierw szy to  już raz 
próbowałem, skarżyłem , lecz mi złodziei nie można by
ło wykryć, wolałem więc teraz zaniechać skargi.

W ielorakie są przyczyny w yd-rzających się tak czę- 
jio  "brodni, i.ajgłówniet zą jednakże je s t bezsprzecznie 
brak zupełnych organów, któreby Pu wsiach nad bez
pieczeństwem czuwa, były  obowiązane. W ójtów bo
wiem władza je s t ta* ograniczoną, że przy  najlepszych 
chęciach nawet, nie mogą oni wiele uczynić, a  wiadomo 
bardzo aobrze, iż wójt je s t j  ‘dyną dotąd we wsi itnie- 
ją c ą  w ładzą.

— rśtnn z d ro w ia  w e  L w o w ie . W miesiącu marcu 
br, panow ały tu  głów nie kataralne słabości organów 
oddechowych, zapaleni* p łuc i reum atyzm y, a chroni
czne słabości płucow e pogorszyły  się jak zwykle o tej 
porze roku. Do powszechnego szpitalu przyjęto o 27 ; 
chorych więcej niż w lutym. Ogólna liczb* chorych le- I 
czonych tam  w marcu wynosiła 1610; z tych wyzdro- S 
wiaro 534, wypuszczono nieuleczonych 24, nm arło 84, a 
868 pozostało w dalszej kuracji. Eemimo tak w ysokiego 
stanu słabości nie pokazała się nigdzie epidemia, i wiek 
szą *zęść slaDości przypisać potrzeu* ostrej i długiej 
zimie, przezco pow stały słabości Kataralne, u dawniej
sze się pogo iszały . Przecież przew ażały głównie katary  
oskrzelowe, zapalenia płuc i tuDerkuły. W porównaniu 
z miesiącem marcom r. 1864 znajdowało się tego  roku 
w izpitalu o 164 chorycL więcej, ale w ciągu m iesiąca 
i ieżącega spadł znacznie stsn  choroby. P rotokoły  śm ier
telne wyka zały w miesiącu marcu 286 wypadków śm ier
ci, o 39 więcej niż w lutym  ,w  okręgu miasta.

P o ż a r j  Dnia 2 ł. o. m. w południe pow stał pożar 
w Rudzie różanieckiej w obwodzie żółkiewskim, i znisz
czył dwo sk i hamernie żelaza, dom włościański, stajnię 
i dwie stode ły  tam tejszych w łuścian. Tego samego dnia 
między 6 i 7 godziną wieczorem w szczął się ogień za
raz w są s ied n ie j WSj w Lublińcu nowym , i zniszczył 
cztery  murow.int stajnie dworskie, w których zginę
ło 86 sztuk byiha rogatego . P rzyczyna tych  pożarów 
nte je s t wiadoma.

K rak o w sk i®  i jo w a r z y s t j f o  s t r z e le c k ie  za- 
m' er.z* w®dług nCzas)> * obchodzić w czerwcu 3001etnią 
p mią ę swego istnienia jąko korporacji, obdarzonej ró- 

Pławami i przywilejami. Wielki kur srebrny po- 
złacany, ar 2 y g munta  A ugusta, noai na sobie w yryty 
rok 15 5. i e nain wiadomo lwowskie 'J'owarzystwo 
strzeleckie otrzym ało zaproszenie, i uda się do K rako
w a na tę pam iątkow ą uroczystość.

Pai* 4 r. A n to n i M a łe c k i, profesor literatury  
polskiej przy wszechnicy tutejszej, pow rócił po kilku
miesięcznej wycieczce do Włoch pozawczoraj do Lwo
w a i rozpoczyna W tym  kursie jak  zwykle swe wy
kłady.v i ‘ . n i i r n>i •.. • - -r .̂1

— H o z b ń jn ie tw o  w  W ę g ra e c h , W okolicy Slkios, 
w W ęgrzech, wyśledzono bardzo rozgałęzioną baudę o-

pryszków , a sam jaj| wńdz Genleneser znajduje się w ręku 
sprawiedliwości. Władze codziennie robią nowe odkrycia 
i aresztują mnóstwo współwinnych, których liczb*, do
sięga już teraz 702. W ykryta banda m iała osobną o r 
ganizację i osobnych ajentów , którzy ją  w potrzebne 
w iadomości zaopatrzali i przestrzegali, posiadała wła 
sne m agazyny na zrabow ane przedm ioty, broń i amuni
cję , u trzym yw ała nawet podróżnych komisantów, k tó 
rzy  zrabowane kosztowności za granicą sprzedawali. 
Sam herszt Geleneser łączy ł szaloną odw agę z okru
cieństwem . Raz wymordował w pewnei wiosce c a ią r o 
dzinę w ójta, a gdy go kilku żandarmów ścigało, podpa
lił wieś i uciekł wśród płom ieni, zraniwszy jednego żan
darm a. Później gdy Geleneser musiał uciekać, spotkał 
go ten sam żandarm nad Dunajem, aie go nie poznał. 
Gdy Gelenesera pojmano, dano go w Mohaczu pod straż 
znowu tego  ram ego żandarm a. P rzy  tem tizeciem  „po t
kaniu, mówił Geleneser żandarm owi, że gdyby  go był 
wówczas poznał i chciał aresztow ać, byłby gon ieochy - 
bnie zastrzelił. W okoiioy Zenty pojawił się znowu in
ny oddział opryszków, który  z niesłychaną zuchw ało
ścią napada na ludne miejsca i rozbija.

— Z  S t a n i s ła w o w a  d o n o szą  n a m , że t j ia te js z y  
prezes sądowy otrzym ał o rd e r, w sk u te k  czego d. 1. maje 
złożyło mu tam tejsze grono adw okatów  powinszow anie. 
M agistrci stanisław ow ski ogłosił nakaz, aby wszyscy w ła 
ściciele ream ości rowy ulic, przylegle do tychże, w łasnym  
kuszlem  czyścić k azali  poJ karą p ien iężną . Rozporządzę 
nie to, aie w iem y z jakiego powodu nie podoba się panu 
korespondentow i. W e  Lwowie istnieje lak ii sam zwyczaj, 
że aami w łaściciele kam ienic ponoszą koszta czyszczenia 
przyległych chodników — i  nie widzim y pow odu odm a
wiać podobnem u Ustanowieniu zupełnej słuszności. Dalej 
donosi nam pan koresp o n d en t ,  że w Stanisław ow ie odbył 
się d. 1. maja bal, prżew arnie w jjsk^w y

— P o ż a r  k la s z to ru  w  A d n iu n e ie . W A dm ont,nad 
praw ym  brzegiem A nizy, zgorzał d. 19. z. m. słynny, 
utarożytny klabztor beneaeKtynów, Był to gmacn prze- 
pyczny, największy w eałej S ty r ji , prawdziwi ?_.arbni 
Ca starożytnych zabytków sztuki i literatury , zawierał 
bowiem także ogrom ną Dibliotekę i muzeum. V, » iystko 
to  stało  sie łupem pożaru. A reU w um , wyposażone w 
skarby naukowe, gabinet archeologiczny i dwie s ta ro 
żytne sale hołdownicze wraz zeałem  swem najdą* icj- 
szycn wieków sięgającem uiządzeniem .u n c i, po  ** , 
towną siłą  płomieni. Przepyszny kościół z najwięk„-ym 
organem w Niemczecn. Dziełem słynnego C hrisuaniego , 
z 11 oogatemi ołtarzam i i wielu nieoeenionemi dziełami 
sztuki malarskiej, zmienił pożar w kupę gruzów i popiołu. 
K lasztor ten założony został za Henryka IV . w r. 1077. 
Sala biblioteczna zajmowała dw a p ię tra  i miała 981o stóp 
kw adratow ych przestrzeni. Biblioteka aw ierał? oo. X) * 
tom ów, 1000 rzadkich rękopisów, bardzo wiele unika
tów  i bńzko 900 inkunabułów. Pew ną część tej cennej 
biblioteki zdołano uratow ać. Szkoda w ynosi pó . m ilio
na, sum a asekuracyjna tylko 59.000 zł. K ilkunastu lu 
dzi. m iedzy nimi kilku lakounikjw , znalazło śmier w 
płomieniach. D otąd jednak panuje na p igorzeiisau takie 
zamieszanie, że niepodobna było dokładnie ocet ć w szy- 
stkicn s tra t, sprawionych przez pożar.

— C e s a rz o w a  m e k s y k a ń s k a  omal me pad ła  ofia
rą  zamachu W yjechała ona z Meksyku pod oałoną ma- 
iej esi-orty do niedalekiej od stolicy N otre dame de la 
Guadelupe. Po drodze spotkał ją  jakiś młody żebrak i 
ostrzeg ł, ze oKoliczni wieśniacy, tak  zwani Platew s, z a 
m ierzają ją  pojmać. Cesarzow a usłuchała p rzestrog i i 
w sam czas obrócic kazała, gdyż za odjeżdżający"  
powozem wysłano istotnie kilka strzałów  z  z a s a d z k i .

— Jak ju ż  donosiliśmy, odbędzie się dnia 12. b. m. 
przedstaw ienie na korzyść towarzystwa m uzycznego. Kto- 
by sobie zyczyl być na tem przedstaw ieniu , niechaj się 
zawczasu zgłosi po bilety do kasy tow arzystw a m uzy
cznego, poniew aż w iększą połow ę już rozebrano.

— B yły redaktor odpowiedzialny „G az.'N aród.* Jan  
D obrzański otrzym ał rozkaz, iż gdy trybunał najw yż
szy odrzucił jego  rekurs nadzw yczajny, on więc w 3ch 
dniach staw ić się ma do odsiedzenia kary czterom ieaię- 
cznogo więzienia. 1 r

W procesie  p an a  F . K s. A b an co u rta  i R ew akow icza  
n ad szed ł w yrok  na jw yższego  try b u n a łu . S ąd  k rajow y 
skazał by ł p ierw szego  za dw a  a r ty k u ły  o sk a rżo n e  o 
zaburzen ie  Bpokojności p u b lic z n e j, i dw a p rzek ro czen ia  
na  2 la ta  c iężk iego  w ięzien ia , a R ew akow icza n a  t r z y  
m ieniące a re sz tu , za w ykroczen ie  u sp raw ied liw ian ia  
karygodnych  c z y n n o śc i; oprócz teg o  w ydaw nictw o 
D ziennika p o lsk iego  n a  u tra tę  3.000 z łi .  z kaucji. W 
arty k u le  zaś , oskarżonym  o zb rodn ię  s ta n u , n ie uznał 
żadnej w iny , a re d a k to ra  i a u to ra  o g ło s ił n iew in n y m i.'S ąd  
w yższy i w ty m  o sta tn im  a rty k u le  uznał is to tę  zbrodni 
stanu i sk a z a ł pana  A- na 4 a  pan a  R . n a  3 ta ta  c ięż 
kiego w ięzien ia . Sąd  ua„wyŻBzy zaś o d jzb ro d n i s tan u  
uwotnit o sk arżo n y ch  d la  b raku  do w o d ó w , g d y ż  a r ty k u ł 
dwoiako d a  s ię  rozum ieć — za  zb rodn ie  zaburzen ia  Bpo
kojności publicznej akazał pana  A . na ro k ’ p ro steg o  
w ięzieni- * z . p rzek roczen ie  p an a  R. na trzy  m iesiące  
a ie sa tu . W y daw nic tw o  zaś na  u tra tę  2000 z łr . z kaucji.

—D zie n n ik a  l i te r a c k ie g o  w yszedł nr. 36 i zaw ie
ra . 1) Marejan K ordysz, powieść Jana Zacharjasiewicza 
(ciąg d a ls z y j; 21 Z L istu  do Ksaw. G., wiersz Nie — 
Heinego- 3) Adam Św iftodyk K isiel napisał Ludwik 
p o w ie j  (dokończenie); 4J K ilka uw ag pad artykułem  
i(Walka książąt starożytnych z nowoczesnymi14 zam ie
szczonym  ̂ {,3 num, „Czasu“ , przez L . P, — 5) Z by
tek w Polsce, szkic ekonomiezno-historyczny przez K. 
Chłędowskiego (ciąg dalszy ); 6) Nauka homeopatji 
Autora L u tzego . Rozbiór k rytyczny d r. W ładysław a
Jasińskiego (dokończenie.)

— C z a so p ism a  d la  p ra w a  i um iejętności p o lity 
cznych w ysZt»dł zeszyt IV. na m iesiąc kw iecień i za- 
w itra : l j  N otaija t, przez Stefana M uczkowskiego. — 2) 
Urząd prokuratora w postępowaniu karnem, przez d r. 
Antoniemu Okolskiego. — 3) P ią ty  zjazd prawników 
niemieckich, przez profesora dr, F . Zofia. — 4. H istorie 
de Jules C esar par 1’Em pereur Napoleon III. Omówie- 
jic  P io tra Buczyńskiego. — 5) Wiadomości literackio. — 
b) Praktyka sądow a.

N a d e s ła n e .
Podajem y do publicznej w iaaom ości pośw ięcen ie  się  

dla aobra  ludzkości obyw atela , k tó ry  zw róciw szy  się  z 
p e łn ą  tro sk liw o śc ią  ku „wem u rodzinnem u m iastu , w 
sercach  naszy ch  zaszczep ił w ieczną w dzięczność.

W poczuciu teg o  św iętego obowiązku, przym io tom

wzniosłej duszy ziomkr. naszego, zawdzięczamy sposo
bność poruszenia Jakiej cząstki owejto historycznej stro  
ny miasta naszego, króra je s t obecnie przedmiotem za
jęcia stre  polskich.

Między pamiątkami narodow em i, których odnowie
nie rozpoczęto, istnieje zakład dobroczynny św. Łaza
rza, poświęcony utrzymaniu siedmiu kalek miejscowych 
na intencję siedmiu boleści N ajśw iętszej Panny.

Zakład ten fundacji ». p. Zofii DaniłowJeżowej z r. 
1627, wzbogaconym został później ao tac ją  królewicz* 
Jakóba w sumie 14.560 zip., zredeko* mej na 1.456 złr. 
m. k. utrzym anej dotąd n» hypotece dóbr ziemskich.

A le budynek w ubiegłem stuleciu przez różne klę
ski tak dalece podupadł, że nie dawał naw et w ygodne 
go ubogim schronienia . kościółek naś Siufy do tąd  ?« 
magazyn.

W roku 1861 postanowiliśmy podniesienie tego  ca 
kiadi*.

Dzięki obywatelom , k tórzy  idąc za glosom dzien
nika „Praegląd Pow szechny4 przyczynili się o tyle do 
w ydatków, że połączouemi środkami tak z sktadok jak 
też z zasiłków kasy m. odbudowano j6dno skizydło, • 
podniesiono tem samem dochody zaLłauu w dwójnasób,

Z grona szlachetnych dawców przesłał nam W- 
Adam Kopiński ze Skały który przyczynił się do 
bndowli kw otą 100 złr., do odbudowania kościółka ro* 
począć się mającego sum« 500 z ł., i u tw orzył rów nocze
śnie kapitałem 20Gu zł. w oblig. dwa sta łe  miejsca dia 
ubogich.

Wcielony w giono obyw ateli miejskich, przeniew 
się duszą i sercem  w potrzeby n a sze , pow inszow ał 
biednym tutejszym  Nowego >'oku wsparciem 120 zł. w a., 
przesłał na odnowienie cerkwi 200 zł wal. a. _ te ra r  
położył kamień węgielny dla instytucji dobroczynnej o- 
dezw ą, której treść zasługuje, aby ją  pow tórzyć do
słownie:

Do p an ó w  r e p re z ru ta n tu W  h ió łe w s k  d ila s ia  
Ż ó łk w i.

Szanowni P an o w ie !
Już od dawniejszego czasu zrobiłem sobie zadaniom 

życia, przyczyniać się ile możLości dia dobra bliźnich 
moich.

P rzy  ograniczonych moich zdolnościach , siłacL i 
środkach, musiałem naturalnie ograniczyć się na to  mie. 
sce i na najbliższą jego okolicę, gdzie od la t przeszło 
30 żyjąc , w różne wszedłem stosunki, i gdzie przeto 
więcej miałem pobudek i Bposobności do działania w tym 
celu. Zawsze wszelako miałem w pamięci moje rodzinne 
miasto, Żółkiew. Tam spędziłem moje dziecięce lata, 
pod opieką najlepszej z m atek, tam pierw sze moje w y
chowanie odeDrałem, tam mię ciągną różne w spom nie
nia z owych błogich l a t , k tóre w późnym wieku tyle 
m ają dla nas uroKu. Zawsze też pragnąłem  uczynić coś 
dla tego m ia s ta , aby tam nietylko ślad mego istnienia, 
ale zarazem i pam iątkę mojej zasady życia zostawić. 
Wiadomo panom, że jestem  tak  szczęśliw ym , iż mi się 
udało spełnić choć w części to  moje życzenie.

Lecz gdy w szuiek tego  raczyliście mię panowie 
przyjąć do grona tam tejszych obywateli, i zaszczyciliś
cie mię odpowiednim dyplom em , to  w ypłyuął ju ż  ztąd  
nowy dla mnie obowiąeK starania się dalej, aoym się go
dnym tego zaszczytu okażaR

Otoż w poczuciu tego  obowiązku, postanowiłem 
d z iś , jako w d n iu , w którym  obchodzimy najśw iętszą 
pam iątkę odkupienia naszego przez okrutną śmierć na 
k izyżu Zbawiciela św ia .a , a w którym to dniu chwale
bny je s t miedzy ehr*eścjtinami zwyczaj składać da*y 
dla zasiłku niedostatek cierpiących bliźnich, i przez to  
czynnie wyznawać jego  naukę, której podstaw ą on sam 
miłość B oga i m iłość bliźniego og łosił, w tym to  dniu 
mówię, postanowiłem  przesłać m iastu Żółkwi każdora 
czułe o tym  samym czasie, jak  długo żyć będę po pięó- 

(n. 50u) zł. dla niesienia pom ocy praw dziw ie jejse t
po trzebu jącym , a panów proszę i calihoam na w szyst
ko, co je s i św iętem , abyście przyjęli opiekę nad tym 
małym funduszem , i sumiennie udzielali z niego małe 
zasiłKi tym  nieszczęśliwym z pomiędzy mieszkańców 
Żółkwi, k tórzy  nawet tak  drobnych zasiłków  potrzebo
wać i przed innymi na uwzględnienie zasługiw ać oędą. 
P rzy  tom proszę jednak uw zględniać m oją myśl i moje 
następujące życzenia.

1. Z ofiarowanej kwoty wydzielam 200 złr. w , a. i 
przeznaczam na zawsze trwały kapitalik dc wypożyczania 
w małych kwotacb na nizki procencik tym mieszkańcom 
Żółkwi, Ktńrzyby znajdując się w chwilowej potrzebie, już 
i w tak małym zasiłku mogu znaleźć niejaką pomoc, a od 
klńrycb przecież możnaby mieć pewmi rękojmię, ii wy 
pożyczone sobie pieniądze z zachodzącym procentem n ie
zawodnie zwrócą; aby kapitalik ten nie był nigdy uszczu
plonym, aie owszem powiększał się, tem bardziej, że ja 
go co roku po 200 złr. zasilać postanowiłem. Pragnę 
przytem i błagam Boga o święte lego  błogosławieństwo, 
aby ten mały mój dar stał się zarodem bancu pożyczko
wego, maże k.euyi, i w Żółkwi utworzyć się mogącego.

2. Dalej przeznaczam 62 zł. 40 c, w. a. najaim użnę 
dla ubogtcn izraelitów  i zyczę sobie, ażeby z tego co 
p iątku dw unastu ubogich, po 10 c. pobierało. P u s z ę  
więc pp. kachalnych, aby się sum iennego w yboru ubo 
gii-h i ich obdzielania tą  jałm użną podjęli.

3. K w otę 234 zir. w a. przeznaczam na dawanie 
drobnych zasiłków  z chrzesejan tym , k tó rzy  dla niede - 
sta tku  p iaw dziw ie potrzebow ać będą pomocy i przed 
innymi na uw zględnienie zasługują, ile że nie jes t moją 
m yślą, ażeby kw ota daru atósow ala aię do liczby po- 
trzebującycn zasiłku , i żeby przeto  dary tak dalece po 
drobione by ły , iżby się zasiłkiem stać nie m ogły. Życaę 
sobie pi żytem , ażeby ta kw ota rozłożoną b y ia  na 12 
m iesięcy, a to  na zimowe miesiące od 15. listopada do 
15. kw ietnia po 30 z łr ., na letnie zs» 7 m iesięcy po 12 
złr., żeoy w ki idym miesiącu *de w* §Cej w ydawano, 
jak nań przypada.

4. Małt, pozostałość 3 złr. 60 e. w. a,, tudzież pr*J- 
rostek, jeżliby się jaki dni osiągnąć przez w y p o ż y c z e 
n ie  na procenta tej kwoty, k tó ra  w zasobie pozostanie, 
proszę przyłączyć każdorocznie do funduszu pod 1. o 
kreślonego.

Posyłam  tedy tu z*Iączone 500 złr. w* 3
R aczcie panowie p rzy jąć przy  iem moje serdeczne 

pozdrowienie i zapewnienie winnego szacunku i pow a
żania, z którem zostaję  aia nich. — Skała dnia 14. kw ie
tnia 1860, w wielki p iątek  Adam K o p i ń s k i .

Z wskrzeszenia pamiąiok tak Bogu miłycn, jak 
dia nao św iętych spłynęło widocznie błogosław ieństw o 
boski*, w obecnej pieczy narodu nad Żółkw ią—w ofiarach 
złożonych na ołtarzu mi*ości bliźniego — sądzim y więc 
najlepiej podziękować W. K opińskiem u, jeżli wprowa-

>
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dzająe kasę pożyczkowy dla klasy rzemieślniczej z mo
żliwym na razie dodatkiem 500 zlr. w. a. w życie, ten 
now y czyn zasługi obywatelskiej przekażem y w dzię
cznej pamięci potom nych.

Z wydziału miejskiego w Żółkwi dnia l.rn a ja  łom "

P a r y ż  6 m a j a .  Odwiuziny cesarskie w 
Civiiavecbia uważają za bardzo wątpliwe. Z Ma
drytu donoszą, że Izbom przedłożona ma być 
otęstrzom. ustawa prasowa.

B r u k s e l a  8. m a j a -  cierpienia króla 
zno wu się wzmogły.

B r u k s e l a  5/" ™a J a- Ksmjżę brabanck1 
przyjedzie tu jutro wieczorem. Buletyny o cho
robie króla nie wychodzą na jjgo  własno życze
nie. Wszyscy biskupi z wyjątkiem arcybiskupa 
mecnlióskiegu, obrządzili modły za królem. Ar
cybiskup z Mecblinu mimo otrzymanych zawe 
ajyań r i« chce iść za tym przysiadem

W Paryżu obiegały przez czas niejaki po
głoski niepokojące o BDrzysięzeniu w Nowym 
Joran, o rewolucji w Madrvcie, « rozszerzeniu 
buatu w Afryce i o nowej wojnie z Chinami. 
Najnowsze wiadomości telegraficzne zaprzeczy
ły tym pogłoskom i uspoko.ły opinię. Powodem 
obawy wojny z Chinami było, że w celu zastą
pienia pewnej części wojsk w Kochinchinie sta
cjonujących/- udać się tam ma w wrześniu 12 
kompanii żołryerzy od marynarki.

W francuzkiem ciele prawodawczem toczą 
się narady nad ustawą i* według której tegoro
czny kontyngent wynosić ma lOO.OOu żołnierzy. 
Przeciw tej ustawie wystąpili różni mówcy, a 
p. Magihi wniósł do uiei dwie poprawki, z któ
rych jedna żąda, aby premia wykunnakażdego 
roku ustaloną była ustawą, druga zaś, aby pre' 
mię tę składać można w 12 ratach.

"Włoska dyplomacja, wypierając., się ustępstw 
na korzyść papieża w sprawie biskupów, zdra 
dza widoczni*. ze obiecuje papieżowi konkordat 
i do tego celu dąży. Słowo konuordat wyraża 
najlepiej obóuu* lazę włosko rzymskiej kweatji, 
a w pogadaukacb dyplomatyczny en spnttcać mę 
można często iem słówkiem.“if . *■ - AUI , U?' ’ » "«.

W Paryżu mówią różnie o ten., że fraLeu- 
zty urzędnicy i ofieerowib połączyli się w Ni 
cei z M oskalami, aby moskiewski dwór poże- 
gnać przy odjezdzie Vive l'E m perm r! Carstwo

Na posiedzeniu sejmu betuńsL lego z dnia 
li n,aja toczyły się dalej rozprawy nad ustawą 
moskiewskie zabawią 2 lub 3 tygodnie, na zam
ku Hugeruburg w Hesji. Car wróci potem z 
trzema najstarszymi syuami do Petersburga, ca
rowa zaś przybędzie tam dopiero wtedy, gdy 
przywiozą zwłoki carewicza,

Półurzędowa Patrie z 3. b. nu zamieszcza 
bardzo gwałtowny artykuł przeciw obecnemu 
prezydentowi Stanów Zjeanoczonj eh, Johnsono
wi, któremu przypisują zamiary interwemji w 
Meksyku.

Kolomlsa Uazeta donosi według listów ma
dryckich, którym wiarogodność przypisują, że 
w Hiszpanii przygotowuje się powszechne po
wstanie, które proklamować będzie króla poi tu 
galskiego królem Hiszpanii. Układy, między hi
szpańskimi prze wódzcami a Lizboną o zatrzyma
nie Madrytu jako stolicy w takim razie, miały 
się ukońezyć według życzeń hiszpańskich. W / 
buch powstania nastąpić mu w 14 dni po wy
jeździć królowej Izabelli do Paryża
■f i !  ■ n • i - , , 1 _____ ______

n
Z Nowego Jorka przybył do Londynu z 

nowinami parowiec „City of Edu burgn“. Mor
dercę Linkolna dotąd pojmać się nie udało. Za 
aresztowanie mordercy wyznaczono 100.000 do
larów nagrody i zagrożono karą śmierci tym, 
którzyby mu dali schronienie. Dotąd wszakże 
nie ma ani śladu,dokąd uciehł Booth. Limsoina 
zwłoki, które wywiezione będą do Illinois, opu
ściły d. 22. z. m Washington. Jenerał Lee i 
jego sztab przybyli d. 15. kwietnia bez prze 
szkód do Richmondu, gdzie ich z zapaiem wi
tano1 New Jork Herald mn ema, że polityka za- 
graniezra Jobrsona więcej będzie demonfctracyj 
ną, niż L incolna/Johnson trzyma się zasady z 
Monroe: niemięszama sit Europy w sprawy a 
merykańskie.

Szwajcarski podpułkownik Lecomte, który 
brał sdział w ostatnich sześciodniowych wai 
kuch pod Richmondem, pisze z Ameryki: „By
łem jednym z pierwBzych białych, którzy wkro 
czyli do Richmondu. Będąc w mundurze szwaj
carskim , z szarfą fcderaluą, wpadłem ludziom 
zaraz w oczy, a kilku Szwajcarów i Niemek.' 
powitało mię tako zbawcę W armii północnej 
eden tylko głos panuje, aby pokój zawarto ko

sztem cesarza Maksymiliana.* "
Ustawa, uchwalona niedawno prze. repre 

zeulację ludową Stanu Missouri, żądająca od 
Każdego eudzoz emea pełnieniu służby wojsko
wej. obalouą została dekretem z Washingtona.

Dekret te j  uwalnia cudŁOzienców od służby 
wojskowej, dopóki należą jeszcze do zagrani: 
cznego związku poddanych. —

wojskową. Sprawozdawca G a e i s t  Bronił w 
czterogodzinnej mowie wniosków komisji Mów
ca zakończył tern, że kwestja na p o c z ą tk u  roz 
prawy była zawilszą, a teraz jest już uprosz
czoną. Chodzi już tylko o przyjęcie lub odrzu
cenie Gneisi raazi odrzucenie. Minister wojny 
R o o n  zachuwuje odpowiedź do specjalnej dy* 
skusji. Sprawozdawca Gneist dotknął go osobi 
ście, mówiąc, ze minister wojny rozpoczął dzie
ło, napiętnov?ane kaimowym znakiem wiarołom- 
stwa. Minister mówi na to, że mowa sprawo
zdawcy nosi cechę zarozumiałości i bezczelno
ści. (Ogromny hałas). Po oświadczenia Gneista, 
że minister żle go zrozumiał, cofa Koou swe 
słowa. Po otwarciu debaty specjalnej broni B o- 
n i n swej poprawki Przy glosowaniu nad $$. 
1- i 2. tylko 8 głosów oświadcza się za poprą 
wką, a Bonin cofa całą poprawkę. $. 3 proie- 
kia rządowego odrzucone 258 glosami przeciw 
31. Eumisa.z rządowy oświadczył na to, że po 
odrzuceniu §. 3 rząd nie ma interesu brac udziału 
w dalszej rozprawie. §S. 1, 2, 4 zostały także 
oarzucone. Poseł Henuing zawnioskował, aby 
nad resztą projektów głosować en bloc — a Izba 
odrzuciła w skutek tego wszystkie projekta od. 
razu.

. “ 1̂ i lb 1)1
Półurzędowe doniesienia berlińskie z d. 5. 

b. m. przyznają, że Prusy ofiarowały w Wie
dniu redukcję 3wej załogi w księziwach. Nordd 
Ali Ztg. uskarża się, że komisarz austrjacki w 
księztwaen, br. Halbhaber, znowu zaprotestował 
przeciw kilku rozporządzeniom, które komisarz 
pruski, br. Zedlitz wydał bez porozumienia się 
z nim Protesta te anstrjacsie wszelako nie wie
le pomagają; yi brew podobnemu protestowi ^ru
scy oficerowie nie przestali robie dalszych po-, 
pijarów w portach hoisztyńskish. u -

Zcidlers Cot-fetipómlena pisze „Jeżeliby, j a i  
o tern m ówią, reprezentacja szlezwicko-bol- 
sztyńska na pierwszem posiedzeniu ogłosiła Au 
gnsteubnrga księciem panującym, a rozprawy 
n&d pruskiemi żądaniami odroczyła do jego 
instalacji , to musi się nu to przygotować, że 
uchwała je j rzuconą będzie między inne uchwa
ły oez znaczenia, w które tak obfituje teraźniej
szość. ■ " “_________

Piątkówe posiedzenie Izby posłów w Wie
dniu, było w czterogodzinnem swym przebiegu 
zapełnione całkiem wywodumi referentów ‘ fa-

chowycn z ministerstwa wojny, którzy objaśnia..
pojedyńuze pozycje budżetu wojny, wyktznjąc 
bezzasadność proponowanych przez sprawozda
wcę redukcji. Jen. maj. Rossn^cber mówił o or
ganizacji armii w ogóle, wskaza’ różnicę po
między dawniejszem a teraźnieibzem prowadze
niem wujny, dowodził konieczności czwartych 
batalionów, o których potrzebie wątpił p. Iskra, 
tudzież Konieczności wyższego etatu kadrów i 
batalionów strzeleckich, które potrzebują dłuż
szego wykształcenia. Dowodził, iż sprawozdawca 
ma . iesłusznie, jeżeli mówi o małym pożytku 
jazdy w teraźnieszym systemie wojowania; wła 
śnie jazda justrjaekŁ może pyć barazo łatY,o 
potrzebną *ia terenach, gd.ie jej zupełne rozwi
nięcie nietylko jest mo ;el*nt. ale i niezbędne. 
W podobny sposób mów:1 jen Rossbacher o at 
tylerji, o oddziałach sanitarnych i inżynierskich, 
tudzież o zakładana wojskowo-naukowych. Puł
kownik od artylerji, Demetzy, wyjaśnił w dłuż
szej mowie czynności pojedyńczycn oddziałów 
artyleryjskich, i - wykazy wbł, że proponowane 
wykreślenia z budżetu nje dadzą się usku
tecznić. Jen. mąjoi Seheibenhof starał się zbić 
zarzuty, czynione kęrput )wi inżynierów ii jago 
czynnościom. Pnłkownik BurggIai nakoniee bro
nił administracji stadnin cesarskich.

—|
W Radzie państwa przestrzegał byt pttU 0ŁC,* 

sekcji, dr. Ilock, przed odrzuceniem taryfy cło 1 
wej, gdyz to mogłoby Vvęgrow, Kroatów, Wło
chów spowodować do dalszego usuwania się od 
zgromadzenia, które »eh interesem tak pomiata, 
mając większość za sobą. P tsti Naplo na j e  od
powiada, iż jUfckolwiek jest w interesie W. 
grow jaao krajn rolniczego, aby nizka taryfa 
cłowa według wniosku rządowego była przjję 
tą, i Węgrzy zgadzaja się z zapatrywaniem dr, 
Hocka to przecież kwesfja przyjęcia łub nie 
przyjęcia tej taryfy nie Wpływa nH wejście lub 
usunięcie się Węgrów od Rady państw *J Inut 
ważniejsze zasadnicze powody są w tym wzglę 
dzie dla Węgrów stanowcze.

Murawie^ otrzymał według la Franci urlop 
pięciumiesięezny, który Spadzi w swych dobrach. 
Rządy wojskowe Litwy obejmie tymeiaaowa 
jenerał Ruszczew. Jenerał Potapow obęjmio za
pewne rządy cywilne. ■ J "
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I .w o w  5. maja. (Spraw ozaaoie „uazeiy  
Lwowckiej.j Handel zbożeu  — tygodniu u- 
Diegłym b ■< u nas znowu mafo ożywiony i 
po więLszej części kuprv. is to tne przycho
dziło do skutku tylko w tedy, gdy właściciele 
skłaniali się do. u stępstw a, 7 wyjątkiem 
o w s a . którego ceny bez óadbego powodu 
naglp idą w górę. P rzyczyną tego  je s t brak 
wielkicL zapasów i zbyt wie’kie żądania 
w łaścicieli gruntów  n ,i piow incji. Do w y
wozu a rty sn ł ten ciąyte nie jest s ló so w m , 
ponieważ cena kupna i kosota tian spo rtu  
przew ażają cenę ow sa w miejscach, l k tó 
rych nadchodzi popyt Stan pow ietrza był 
ciągle zimny i suchy, a przez ;t dni burz
liw y, deszczu jednak oblitDgo nie było. J a 
sną je s t rzeczą ie  to  n.e ip rzy j- zasiewom, 
ale jeszcze wnosić ztąd_nie i.u żn a , że się 
nieudadzą. 'Szczególniej w nizinach gdzie 
zieeria iest cięższa stan  zasiewów zimo
w ych je s t baidzo pom yślny, pom yślniejszy 
ja„ ua rolach lżejszych. W m chu handlo
wym ciągła panuje st?guacja i tylko z Dę 
bicy, 'Tarnowa i BocLni wywieziono kilka 
pomniejszych party j ży ta  i pszenicy do 
K rakowa, Biel a i Mysłowic. ’Vywoz z 
obwodu larnopohkiegu odbywa się w taki 
sam sposób jak  dawniej. P s z e n ic a  była 
poszukiwana na konsum ejęm iejscową i naj
lepsze gatunki płacono ko.zec po 5 złe. 4u 
c. Spel ^lanci. moją nadzieję, że :rn y  pod
niosą się w najbliższym czafńe Na j ę c z 
m ie ń  nie ma' ani popytu ani pokupu. śre
dnie gatunki dawano za korzec 135 fnt. wagi 
po 3 zlr. 5 c. • Ceny ży ta  były  takie  same 
jak  w puprzedniui tygodniu i płccono ko
rzec lo 8 fnt. wagi po 3 złe. 10 c. n iw ie s , 
zw łaszcza cięższe gatunki są  poszukiwane 
i szybko rozkupowane nu ta rgu . Ceny pod- 
niooly się o 25—30 o. na korcu i gatunki 
waSi '00  fnt, płacono i ajniżej po 2 złr, 00 
c._ Na targow icach w ęgierskich także pod
niosły aię ceny , 8przedano tam  łu ł ?  ty 
sięcy meców odstaw ą do Rcab po 1 złr. 
36 do 38 c. _  fcucL w przedaży wyrobów 
m ą c z iiy c n  był w ,-g ,dniu ubiegłym  nieco 
znaczniejszy, zwłasz,.za w zachoć-uch obw )-
dach Cza rej! szczególniej w Kraaowie. Co 
do tow arów , dowóz iek do Galicji i prze
w óz, je s t obecnie bardzo znaczny. P ierw sze 
m iędzy niemi n iejsce ijmują k u s y , w ysy
łane przez B rody ao Moskwy, fh zesy ik r 
w ynosi tygodniow o jokoio 2.50o cetnarów, 
Handel ten coraz 
pośrednictw a

coraz więcej rdbywa się bez 
posreum uiw a klippów brpUzk|Ch ; kupcy 
m oskiew scy osobiście na  ją  się ao s ty i j i  i 
robią tam zakupna. zmJnipj.
szy ł się nieco, a podniesiepąe*s,ę cen 
tanków z Jaw y  na ta rA °^ i „  „.^..Pół-io- 
cnyi-h Niemczech spow oduje Ri„ ®Łyn* 
czasie pokup na lepsze g a,tu " . , rn ' , L ^ o  
Szczecin handlowi ajenci kolei K  a Lu
dwika dają na tam tejszej t a r g o w y ,  po- 
kryeieu. kosztów  transportu  na W jeaen lab 
Lwów, z obliczenie u komisji, zaPł f„ Jh 
chlerzom v gotaw iźm e, tudzież mały'cu 'ro 
sztow  odbioru i składow ego, dają 
C eylon ] o 91/ ,  dr f A  sr. g r„  J a r a  bruna
tn ą  po 10'/, do D  sr. g r., żó .tą  po 8 / a ao 
9%  sr. g r., zieloną po 1% do 8% sr. g r ., 
L akuayra p0 j%  do 73/ ,  sr. g r., St. D o
mingo po S-/, do sr. g r., Rio po 1 '/, do 
7y ,  sr. gr. F rzesy łk i n i a n u t a k to w  i w y 
r o b ó w  l n ia n y c h  z Berna i W iednia w y
nos ły  w tygodniu nbii głym około looo.e- 
tnarów , znaczna jednak *zęść z tego  by ła  
przeznaczona do Mołdawii i W oło szczyzny. 
Z Lipa u, o d e sz ło  już z i lk a p a i ty j  tow arów  

"w ełnianych i jedv ab n y ch , którć są  lo w o -  
aciami z jarmarku i  odchodzą do M jak w y . 
W zory ciem ne, daw niej szczegó ln ie  do  kró

lestw a PoL kiego  b u a z o  poszukiwane, k tó 
re z a tru d n ia ł/ wiele fao.yk zagranicznych, 
staniały  teraz dla braku popytu. — S tra ty  
poniesione przez galicyjskich handlarzy by
dła na bydle rzeiuem  i opasowem- wywie 
zionem do W iednia, spow odowały w łascicie- 
li d ó b r  na Podolu  i B e a s a r a b i i  w s t r z y m a ć
się od sprzedaży i o c z e k iw ć  pomyślniej
szych stosunków. B ydła przeznaczonego do 
Lipnihs i F lo risdorf zaporfiedziano w ty g o 
dniu ubiegłym  1200 aztuk. Są to  transpor- 
(ą, które wyprawiono do Lw ow a nim mię
dzy handlarzam i rozeszła  się niepom ys na 
wiadomość o, poniesieniu s tra t. Powodem 
tych  s tra i jes t niew ątpliw ie przepełnienie 
ta rgu  vyędei\f)kiego bydłem  Węgierskiem.

(f) W ie d e ń  5. maja. (Kolej ezerniowie- 
cko-odeska. ’ Zniżenie tary fy  ua przewóz 
nierogacizny. — W aBony 4 ttj klasy. — Zni 
źenie taryfy  osobowej.— B ankructw o.)

Przed parą  tygodniam i wrócił z Peters, 
burga p. OfenLeim, teraźniejszy jenerainy 
inspektor koie. lwowsko - czernibw ierkiej, 
gdzie baw ił dia układów o przydłużem e 
rejże kolei do Odesy. Tem i Ju iann  raa się 
ukazać sprawozdanie o przobiegu ,'".go mi
sji, k tóra jak tutejszy urzędow y „Central 
Olatt fiir L isenbahoen ' zapew nia', że nie 
u ia ła  bynajmniej wypaać tak bezowocnie, 
jakto  przed miesiącem dono ir koiespondent 
petersburgsk i Jo  ‘„National Z tg .“ , a za r im 
inue dzienniki, PrZeciwuie układy przez p. 
Ofenheinia rozpoczęte u a ją  w szelką nadzie 
ję , osiągnięcia pomyslntge" rezu lta tu .

Zniźe.;ie ta ry fy  kolejowe> zr przewóz 
nierogacizny, rozpoczęte d. 16, kwietnia na 
kolei galicyjskiej, nastąpiło także 
lei póJnoCuej Ferdynanda, a od 15. maja ma 
być zaprow idzoLe także na kolei północnej 
rządow ej. D otyczy on? cidych ładunków 
wozowych. Oc wozu i m ili płaci aię m ia
nowicie 1 zł. za zw ykły wóz czterokołow y 
do przew ozu św L  r" dwóch piętrach: za je - 
dDO piętro 1 zł. 5 c ., za dw a 2.10; za 
przedziałkę (Trom m el) p  kr., zr czteroko
łow y wóz kasztow y u 'o szący  225 cetnar. 
cłowyen ciężaru l.łO , 110 ee in a riw  ciężaru 
75 k . . , za"w óz z klapami 70 kr., za wóz 
kolei galicyjskiej d li  bydła rogatego  1.20 
prócz sw ykłej należytości za ładow anie i 
wyładowanie tudz bż asekurację. P resy ła- 
jąeym  wolno ladów ac ty D sz tu k , ne się po- 
ooba, lecz adm inistracja kolei nie odpow ia
da za sztuk; odeszłe lub skaleczone, za szt. 
zas, które się nie mogą zmieścić do wozu, 
gobiera należytuść normalną.

Za przykładem  kolei czeskich, z api owa- 
dza te raz  kolej E lżbiety  od d. 15. bm. wt 
gony < zwartej klasy na całej p rzestrzen i od 
W iednia do Salzburga. Kb>d/ż wasza ko
lej galicyjska przyjdzie do poznania swego 
in teresu  i poweźmie takie  same postano
wieni” ? Kolej południowa na niektórych 
pociągącn zniżyła naw et ta ry fę  osobową 
trzeciej klasy do 12 kr. od mili.

P rzed  dwoma dniami zbankrutow ał tu  
znaczny fabrykant tow arów  wełnianych i 
dy wanów J W. B racht. P assyw a w yno
szą 287.730 złj

K ró le w ie c  v, P rusieeu  1. maja.
' Od czasu zniL.-ięcia lodów tj. od dnia 

.• kw ietnia 100 okrętów  już tu  dotąd  Z"- 
™TJ1ęło, Obecnie ceny zbożowe w Litw ie 
nomin«,inje tak wysokie jak u D4Sł w Kró- 
iewcu jab Jy, i5< kwietnia, tjk  a toją i o- 
Decme, a naw et mimo słabej podw yżki w 
pszenicę w Londynie, u nas cena w prze
cięciu z n iży ć  gi dla tego , bo ze żniwa 
zeszłorocznego zapasySteraz jedynie są  n.» 
obrocie handlowy u, a ,ak0gć bez porów na
nia gorsze  od zaprzegzje~0 żniwa. Zyto 
t,al że O 1 Srb. na azeflu UG k na 71/ ,  Sz. 
beora lit.) spaało , lociaż w A m sterdam ie 
płacą na dostj r,ę wiosenną chętnie, bez 
podwyżki W cenie. zooźa w ogóle
wcale nieznaczuei ~  skutkiem  zamknięcia

p izy stan . piławskiej w z. przez D uńczy
ków . nizkich potem cen zboża, Króiewie* 
z r. 1864 na śpichrzaen zatrzym ał 1(316.158 
szefii w porównaniu do 805.56u sz, z r. 1863, 
morzem w ysłał 4,633.843 sz Handel K  ó- 
iewca o 8‘A miliona im portu (dowozu) a 4'A 
miliona talarów  wywozu (export) w sku tek  
w o jn y  d u ń s k ie j  i  d r o g i c h  p i e n i ę d z y  zm a la ł  
w r. z. I obecny rok nie rokuje handlowi
nabzemu nic dobrego, nieobsiane po!;, o z i
me w prowincji i na L itw ie, brak pieniędzy, 
choroby bydła, sm utny przedstaw iają wi
dok i już spow odowały liczne sprzedaże 
konieczne dóbr w Prusach wschodnich; u 
padek gospodarzy o wiele w iększy aniżeli 
upadek domów kupieckieb, z których żaden 
ze znaczniejszych jeszcze się dotąd  ani na 
chwile zacliwi ł. Cena wełny w zawieszeniu 
pod system atycznym  :>aciskieu kupców , 
którzy wszelkich przykładają starań , ażeby 
zeszłoroczne jesienne ik /kn  ceny i na rok 
bieżący [jrzy wrócić. Producentów  wełny 
in te rta  dla usjglenją sobie s ta ł en., odpływu 
po mniej zmiennych cenach, amżeii są  ta r 
gowe, może ma hedzie m iał ostatecznie in
nego środka, nad założenie fabryk przędzal
ni wełnianych i sukien, co by tem pożądań- 
Szą rzeczą było, że cało księztw o, P ru sy  
wschodnie i zachodnie jak i Pom orza nie 
mają wcale fabryk tego  rodzaju, ani też 
Galicja. Prow incje zaś jaL Szlą k, Czecny, 
luoraw ia Saksonio, N adreńskie, oraz kraje 
jak Belgja, Francja, Holandja i A nglia bo
gacą się i rozprzestrzen iają  swoje fabryki 
cora*z więcej. A ustralia  w r. 1862 dowiozła 
około 8.500 cetnarów , w r. z. 900.0UO cetn. 
wem y, liczby te wykazują, że z t< j  kontu 

i na ho- ( reneji ta rg i nasze już nigdy się nie uwomią, 
i że producenci tcełn o ustalfcniu sw ego lo 
su sami pomyśleć m uszą. R eszta Buropy 
jak  i W schód cały są  stałem i odbiorcami 
sukna i wełnianych wyrobów. Dnia 29. _3u. 
i 31. maja r. D. będzie tu  w ysta  i oa ice. 
K artofli dowóz z księztw a i P ru s  zachodnich 
do K łajpedy, Gumbia i In ftrucia  by ty
roku znaczny. Kartofle z P ru s zachodnich 
czerwono i g rubą okryte skóra ganiono dla 
gorzkiego Smaku", m ączyste białe z Poznan- 
skiego m iały pokup i bardzo je  sobie c h w i
lą. Cena w yborowego lnu ni- przędzę jest 
tu  obecnie 18 ta l. za e t., pośbdniejszego in , 
14,16 tal. za 1 cetn., i to  w w iększych (np. 
100 do 200 cetn.) óranycb iłom 1® h, po
nieważ wiele gospodarsi w P r |,s 1 kąięztw a 
rocznie z własnej przędzy zaopatru ją się 
bieliznę domową, piacąc pośle^hic gai 
lnu o 5—6 ta l. na c e s a r z e  drożej", przeto 
zamówienie przez pojedyócze£ u L3 f * ‘ej 
okolicy przyniosłoby d o ść z ° ,“ ;Zn9 korzyść.

S p iry tus obecnie nie droższy tn jak w 
B ydgoszczy, Berlinie i w 5®cze *hie tj. 13‘/ 3 
do 14 ta l. bez oxeftu za *9® fr -
K oniczyna czerwona do ceny no tal. za 1 
cetnar doszła.

Płacono n» giełdzie i a?zej. Pszenicy 
jasnej 119—124 fnt. wagi k P i , 1 za korzec 
warsz. z doi. 25'/,% ażjo, oO złp. iy  g r, — 
34 złp. 20 gr.; pszenicy ciemnmjszej ijfą do 
121, 27 złp. 4 gr. do 31 złP• I  Sr.; pszenicy 
czerwonej i2 l-  124, 29 złP' i,® 1, do 33 złp. 
16 gr.: ży ta  120 fnt., 21 złp* / 7 g r . ; jęcz 
mienia m. 107—108 fnt., 19 z7P- 17 gr.; g ro 
chu biał. 33 zip. Ib gr.

K ur ru b l i : Za 90 rs ) Placą 791̂  tal. 
czyli 1 r s .=  26'/i  sbr. — B racia C i o t o 111- 
s n y i K o r o n o w i c z .

S p ó łk a  B iliń sk i t ' i i F P # w fk i i l* la ł - 
t.e r d -.c  znowu znak ż y c ia ! na 8hbbastacj 1 w 
Śremie (w Poznauskiem ; d. 24. zm. nabyła 
dobra Zawory za 44.429 tal.

C z eść  g r z ę d o w e .
Gminy O lc h o w k a  i M“ 9Z niate w ob-

czasy dia zaiozema reguiai n tj szkoły para 
fiame, u sieDie, z uzjciem  óuduicu- zape
wnionego przez pan ttw o  fuiiuacyjre h rab ie
go SKaroki w ystaw ić odpowiedni buuynek 
szkulny i utrzym yw ać -aw sze w dobrym 
stanie, sprawiać porządki szkolne, a nako 
nieć zrębywaó i p rzystaw iać apewnione 
p r z e z  r z e c z o n e  państw o f u n d a c y jn e  n a  opal
szkoły 2 sągi drzewa bukowego lu t sosno
wego. — Dla obuawu szkół ina być u s ta 
nowiony spólny nauczyciel a o taz diak, 
k tóry  oprócz dochodów diaka pobierać bę- 
ozie rocznie od gmioy Olchówki 35 złr. 
c ., a oa gminy H eszm ate rocznie 44 zir, 50 
c w. a. gotów ką, k tó ry  jedna* będzie o- 
bowiązaiiy utrzym yw ać z te_g« pomocnika 
dla szkoły i służby kościelnej, i opłacać ko - 
sz ta i czyszczenia szkoły.

Gmina H o z to k i w obwodzie koiomyj- 
skim ob owiązała sie po wieezuc czasy  dla 
założenia reguiari. :j szkoły parafialuój u sie
bie, w ystaw ić budjnek szkolny z pom iesz- ■ 
kauiem nauczyciela i u trzym yw ać zaw sze 
w dobrym  stanie, sprawiać porządki jzkol- 
ne, zaj nować się czyszczeniem szkoły, d "  
starczać na opai szkoły rocznie 6 niż. austr 
sągów  miękkiego drzewa, a nakoniee ka- 
żdoczesnemo nauczycielowi, który 
razem pełnić służbę diaka, tracić 
120 złr w. a. gotów ką, z k tó r y ś  
50 c. p rzypada od ofiarowanych a 
szkoliić 4 obligacyj pożyczki nar2„ , J „ 
ogólnej kwocie 1'.000 złA u k., *
c. w. a. ma być rozłożonych n gminę. Na. 
polepszenie tej d o ta c j^  / a p  d  gr. kat. 
plebau miejscowy ks. Damian K ustynowicz 
na czas swego teraźniejszego plebaństw a 
rocznie po 2 złr. w. a.

K o n k u r s .  Ną sze śc iu  ak tu a rju szó w  p o 
w ia tow ych  we lw ow skim  o k tęg n  adm in i
s tra cy jn y m 1 z p łacą  420 z łr . w. a. T erm in  
14 dni*   ! -

l . i r y t ą f l* .  U iząd gminny w K ubaty 
nie w ydzierżaw ia <fu. 09. maja propinacji 
tam że na lat tvzy od 1. listopaua br. Cena 
liskalna 12173. — W ładza obwodowa w 5o- 
łom yi przyjmuje od d. 17. maja .oferty  na 
reperację gościńca horodeóskieg .

E d y k ł. W iadza obwodowa w Żółkwi 
wzywa do pow rotu z zagraciioy Abra.Lama
Rriifnora,  __

sław ow a, Rychlicki F . z Wilcze., Woli, T k  
te r M 7 Ds-w.niaezi Krajewski M, z Czech, 
Wtsfcly J .  z Tarnopoia. ”  -  — •-— ......

ee-ie > ■ • -; . ł *. . .. i i ń M i  i ÓD ao- 
W y je c h a l i  ze  L w o w a  d a ła  ó. a  j a  

P p . Hr, Łączyński Henryk do Dmyłkowic, 
Cieii eki a .  do Porchowa, LahavdakuWaki 
P . do Mieczy szfizo wa. n L j

. ! ■  k u ra  w ledw śak .
1 dnia 6 .  maja.

Oblig. U j u  pań;. 5'i, za  luO gi. m. k. 
P e tjc z k *  1 i«r. 1854 5*/ zh  IW  gl m. k. 
l-osy z r, 1860 . . . . . . .
Akcje banku nsroa. za 1000 gl. , 
Akcja T ow arzystw a Wred. na JOugJ, 
London 10 funt. szterlingów  , , , , 
D ukaty cc mrskie sz-Uka , , t 
S rebro za 100 z łr . w, a .

ma za-
r o c z n ie
52 złr. 

na cele

y tui
W ie d e ń  5. m a  ja ,

&•/. M eraliki na w al. a.
„ Pożyczką naród . i 
„ Metaliki na m. k. . , 
» ybl* ind. n i i.  au str. ,
» » „ węgiei - .
» „ - chor. i ban ,

bukow ińskie. 
siedmiogr

P o ły a a K ł
Losy potyczki.

P o s i t f f  a a  k o le i i t l a a u e j .
vdo

Odehedrv Zp Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 młi_. wieczór i 5 godzina 20 min.

rana, r Krakowa do Wiednia 7 g oJz . z 
rana, 3 godz. 30 min po południu ;do Wro- 
ław uo O straw y i pfzez Bogum in lO der- 
berg) do P rus i do W arszaw y 8 godzina z 
nna;_ do Lwowa 10 g. 30 m. t  rana 1 8 g. 

30 mm. po poł.; dt W ieliczki 11 godzin z 
rapa. Z wiedni: do Krakowa 7 godz. 15 
mm, z rana, 8 g. 30 m. wieczór. S O stra 
wy od Krakowa g . ^ . r ą u ^

P  sy  t i s d i ą : Do L w ó w  z K rakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m. w ieczo-em .
Ho K rakowa z Wiedniu 11 g. 45 m. z r*11* 
7 g. 45 m, w ieczorem ; 1 W rocławie 9 
U. z rana, 5 g. 20 m. w iocrorem ; z W»ra*3‘ 
wy 9 g. 45 u,, z rana ; z O strawy 
gumin (O aerberg) z Fraa 5 2 . J 7 m* 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 -n* *
54 m. po p o łu d n iu ; l  Wieiicza* 
wieczorem. ,

po po
rań a, 1 g. 

6 g. 2>‘ m.

1 t ie r j jU C .
z r. 1839 . j

1854 .
1 ; „ .  1860 .
, 1 .  .  IdM .
1 „ najnuW. z r  1864
j . „ k r e d y to w e .......................
1 „ ks. E sterhazego . . .

łi ks. Sftlm • » • • • •
i n br, Palfy .......................
1 » ks. iklary . . . . .
, » hr. S t. Genois . . . .
1 „ m iasta Budy • . .

„ aa. W kndisehgriitz . .
1 „ br. WaldbteLu . . . .

„ tir, Keglevicb ,. . . .
„ . Rudolfa . . . . . .

Ak«|e h u k a  t praeuysm
Banku naiod . austr . - • 

„ aL gU -aasir. . . • • 
Zakłaau w edytow egu • - •
Kolei póm  Ferdynanos . ■ ,

„ gaLcyjskW  • • .
czerniuwieo z w p • .

Kai aa enS.raBlr*ńe.
3.B,i. sięczne.)

AugsD. ' • * •
Franki n. V  100......................
Hamb. W  "W A........................
Londyn .........................
pary* 1(70 iraaL, . . . .

„ . . . ^ ar., *awa 5. m a ja . 
pó łunperiaij . . , mbli 
L isty  ząjtxwn« LH. ok, „
, „  kupon. . „ 
•“ /-Je kol. żal. w ar.-w ied. „ 
"a c je  kol. żel. w ar.-bydg. „

^  P a r y t  5. ina |«*
Renta 3 ' / , ..........................

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a  d n ia  5*.»kwa.
PP . Kęplicz M. z A *^sow a, Chojeeki Zy.S. 

utuimy v » u u w k  1 **".«uuu t: t. D rohojow a, B artsch  He r. z P roszm c, br.
wodzie stryjskim  obow iąz»ły się po Wieczno ^ z  iirber J .  a Żółkwi- ra iiew ssi ił. z o ta n i j

I io a d y a
Konsole . .

5. m a ja .

P<acą ■Żądają
złr. |e t ztr, | ct
67 45 67 c
75 70 75 80
71 40 n 50
88 25 89 75
74 40 74 >75
74 25 74 50
74 25 75 03
7! 100 72 50
70 50 71;•« 00'1

.60 00 161 uu
88 00 38 25
93 35 93 45
89 30 89 40
90 10 »b 25

125 60 125 80
112 50 113 00

31 00 31 50
27 50 27 50
27 00 27 50
27 25 27 75
27 00 27 50
18 00 la 25
19 60 20 00
12 75 13 00
Jj 79 12 OJ

801 00 6Q2 Ou
84 50 85 00

184 00 184 4u
178 40 178 50
208 206 20
05, 00 60

-1
00

91 70 91 80
91 80 91 90
81 60 81 80

109 45 109 55
4» 45 43

|
50

00 00 00 00
U 34 14 87
00 19 00 00
66 75 00 ,w
79 00 79 30

1 67 i95| 00 00

1 ^ 1 00 00

ieiń
Y-



G A ZETA  NARODOW A * dm« 7 m a i. 1865.

Podziękow anie.
Poczytuje sobie zi obowiązek, za li
czne dowody serdecznego współudziału 

przy po^r*edie mojej żoryś. p-

EW Y  FREUND
a dom a S z a n c e r ó w ,

miastu Tarnów i przewielebnemu k_- 
znodziejowi lwowskiemu Dr. Bertmr- 
dowi Lówenstein, w mojem i w imie
niu mojej rodziny publiczne złożyć 

podziękowanie. n
' Tarnów *. maja 1865.

W ilh e lm  F re u n d  
4b i 1—j  w ł a ś c i c i e l  P o r u d n g .

D O K T O R  M EDYCYNY

Z  K artóch  7
leczy słabości wewnętrzne, Jako tez z zanie
dbania takowych w irw i pozostałe skutki, 
podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
przy sześcioletnich doświadczeniach, rady

kalnie, w stosownie -iiótkiLO czasie. 
Oruyuacja domowa od 2. d o i .  gadziny, 

p«d I. 208J/ ,  w kamienicy p. KOHNA przy 
alicy Exbr*gickidj. 456 1—30

D in  u b o g ich  b e z p ła tn ie  z  u d z ie le -  
n ie ib  le k a r s tw  p o tia e b i iy c b . iicu ie la  o- 
rn z  r a d y  n a  w e z w a n ia  l i s to w n e  i p rze - , 
se ln  ż ą d a ją c y m  le k a r s tw a .

Z a wkładem oOO " I r .  V, a. znajdzie w y 
k s z ta łc o n y  c z ło w ie k  p rz y je m n ą  i 
z a p e w n io n ą  e g z y s te n c ję . 457 1—1 

Frankowane oferty pod adresem 1 
A . K. 110 poste rest. we Lwowie ~

.Wsie Serednie „wielkie, 
Choceń, Kalnica, Suko- 
wate i Kamionki w ob- 
wodzie Sanockim, Ś $■
łożone obejmujące przeszło 3G00mor 
gow ar» dominikalnej’, w której 2100 
morgów u a i, „ą z wolnej ręki do 
gp ea«nia._ Do dnia 8. czerwca będą 
te aobri dla1 ułatwienia kupującym 
Polakom w trzech sekcjach sprzeda
wane, po upływie ttgo  terminu cudzo
ziemcom w jednym komplecie. B liż
sze szczegóły  udziela W uy ittadej- 
ski. Dr. p raw  i a d w o k a t k ra jo w y  
w  P rzem ysłu . 459 ! _ x

“NAUCZYCIEL
pryw atny, Jo  uezk.it k lasy łacińskiej pierw 
szej i trzech panie ‘.a młodszych, znajdzie 
um foum eałe. — b i f ś s s a  w ia e s im o ść  w  
a p te c e  w G lin ia n a c h , b lis k o  L w o w a , 

i.,.  385 3 —8

Dss vOP der R edłution der L o tte r je - Z e i  
tu n g  herausgegcbeD e -

Lotto rDiagramm
Wird allen Lotto-Fraundei, bestens augera- 
then. — Dasselbe g ruoaet sich auf die eiu- 
zige mit Vorthei) t  igang.iche oeice aer klei- 
nen L otterie , uud isi o,*r darni zu erzielen- 
de Erfolg u n iib e r t r e ir i ic h  sic b e r.
Preii sammt ZusenduDg pr Post 5 fi. 60 kr.

9U110 n -| 1 ® k r
zu beziebbii dnrch die

A dm iu istra tlou  d e r L otterie-Z ei- 
tung- W ien M ariah ilf-W aJlg asse  

44<i ł —6 Nr. 19.

M aszyny do szycia
z najsłynniejszych fabryk amerykańskich

do użytku domowego, krawie
ckiego i szew sk iego ,

są do nabycia w hamiu płócien

STANISŁAWA BUSZAKA
we Lwowie.

Wyrażona lirrna naucza szycia maszyną bezpłatnie, a poręcza za djkładne działanie 
maszyny przez lat pięć. 1 “ t 460 1—10

Poloc.i też do maszyn potrzebne igły, nici, bawełnę i jedwabie pocenie najmierniejszej.

J ó z . T d g is c S e r T T e ld e r
poiecają p . T . Szaiownej Publiczności swój

wielki  ̂ »kład fabfye/ny,
różoego rodzaju k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  455 1—4

K a p e l u s z  i w s ł o m i a n y c h
n a jn o w sz e g o  fasouik, hurtem i pojedynczo po najumiarkowańszych cenach.

A by zjednać sobio zaufanie Szanownej Punliczności i nadal .achowaó, będzi. :h na,- 
usilniejszem staraniem przez uczciwe postępowanie wszelkim wymaganiom odpowiedzieć.

O n a  k a p e lu s z y  s ło m ia n y c h  o«l 30  c n i. d o  8 z l r .  w . a. —
S k ła d  w e  L w o w ie  w  lty n k u  p o d  1. 159 w  k a m ie n ic y  p. A . L undJ

F .  F I A L A
fabrykant kapeluszy słomkowych i pilśniowych 1. 53*i miasto, naprze

ciwko wchodu do kościoła 0 0 .  Jezuitów we Lwowie
uwiauamia niniejszem, iż 3Woją fabrykę kapeluszy słomkowych kazał urządzić p jd ł jg  iaj- 
nowszej metody dla tego je s t  w stanie wi selkie gatunki kapeluszy słomę owych męzkich 
i damskich sprzedawać en detail po tok tani . cenach, jakie możni Jostać w składach \ 
Wiedniu, lub gdzieindziej, albowiem fabrykacja Kapeluszy jed '« jnych  i pilśniowych jest 
teraz tak dalece w ydoskonaloną, że można gwarantować za dobruć ich i barwę, a oraz 
sprzęt awać je  znacznie taniej. Zamówienia z prowincji do gros i e r  detail wypelnUją się 
jak  najprędzej i ku1 największemu zadowoleniu. Ma także wielki skład kapeluszy 1 L O - 
k»LNT1¥,ŃSKK1H * PA N A M A , za k tó i/ch  dob.oć ręczy. Przyjmnje również wszelkie ga
tunki k a p i lu s z y  s ło m k o w y c li i p ilś n io w y c h  d o  p rz e ra b ia n i ,! ,  ra m o w a n ia  i p r z y 

s t r a ja n ia .  — C e n y  k a p e lu s z y  en  a c ta i l  : " " ”
Cena Kapeluszy męzLLh słom kow ych z ubraniem  

ii..>mskicb » bez ubrania 
• , -p an am a i flo ren tyńsk ich  z ubraniem

„ „ nęzkicb z pilśni  ̂ „oraniem
„ „ jedwabnych „ :

D la  kupujących hurtem  da leko  taniej.

oa 1 zlr. — cnt. do 7 złr w a.
» } ,  n n § h n »
„ 2 „ 50 , n T n n  „
n 2 fi 50 fi r fi 5 fi „ ,
n 2 ,, 50 „ n 8 fi fi ,

276 5 - 6

Dotkliwy w Kraju raszym  brak uakiadoów, 
szczegół iie Da dzieła ściśle naukowo znie
wala ia 1 drogą prenum eraty uskutecznić 
wydanie książki, traktującej jedną z najcie
kawszych i ez oraz najtrudniejszych i Jla 
tego najmniej dotychczas badanych części 
gram atyki polskićj t. j .  naukr o pierw iast
kach żródlosła i c  , czyli t t k  zwany 
S ^ jO W O R O D iP D L S K l. Ogłaszamy więc 

uinfcjbzem
P r e n u m e r a t ę

na dzieło  FUJ  ty tu łem :

Nauka o p ierw iastkach  i 
źródłosiow ach polskich,
ze stanowiska ogólno porównawczej gram a

tyki wyłożona przez

Bronisława Trzaskowskiego.
I-renumera.ę w ilości 1 zlr. przyjmuje 

do końca maja b . r- w K ra k o w ie  W. Ję- 
urzej .lo z e fc z y k , właściciel peosjonata, w e  
L w u w ie  W. Stanisław B oLleski. profesor 
giumazj ilpy, a w  H z e sz o w ie  a u to r .

Spodziewamy uię, że przy życzliwej po- 
moc? miłośników pjpzj steg> języka, rzeczona 
książka z końcem ( *erwoa b. r. b ę u z ie  mo
gła opuścić prasę. 430 2—3

Rzeszów 23. kwietnia i865.
B ro n is ła w ; T rz a s k o w s k i .

Poapisany otrzymał znowu świeży tiuog- 
—  port iiasiou: 1 — -

Augielskicgu Reigrasu 
korzec po 15 zlr.

Francnzklego „ 
korzec p s .l^  zli.

Niemniej poleca podpisany nasion* wy- 
mienione w ruzetłan jm  katalogu , a miano
wicie; ł łu iu k l  p a s te w n e  i ć w ik ło w e , lu 
c e rn ę  f r a n e n z k u  . n a s ie n ie  d rze  w I, - 
śnj_c Ji, T n rn ip e  i t. d . . _ 418 . 4—14.

Karol Neumann,
przy placu Marjackim pod I. 361.

10.003
sztuk nowych koszul męzkich i damskich,

I n ie p ra n y c h , z  najp iękn ifc(8zeyo  i t ó t n a ,  m u»*ą aa ś '*  
| sp ie sz n ie j b y t  w y p r z e d a n e .

L Ł& połowę ceny “W  
■koszule uięmkte i d&msfeie!

1 koszuia z najlepszego płótna. . kosztuje wszędzie złr. 3. tylko złr. 1.75
z płótna rumburgskiego eleg. kroju 4.50 2 60
z płótna betfasterskiego, ' najlepsz, gat. 7.50 3.75

1 para kalesonów z płótna
4 fi a

2 . - 1.20
rumburgskiego. 2.75 1.50

1 prześcieradło bez szwu 2 łokcie szerokie 4 . -
6 sztuk ręczników z płótna . 
C

4.50
2.50
3T~

chuctek do nosa z najlepsz. płótna rumb. 3 .—
irlauds. „ 4.50

1.75
~ iZ )

z ba ty  sta lyonskiego 6.50 3 -

Koszuie damskie z pajaowszemf i najgustow niejszem • haftami 
podług  wzoru paryzkiego sprzedają się wszędzie po 6, 8 i 
  12 złr. tylko po 3.50, 4 i 5 z łr.

• •
CD
cu

* -* < > K a is .  k ó u ig l .  g A b  l a n d e s b e f u g te

L e i ne n w  a a i e n - f ! Fabidksniederlag e
-5  in der Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. 6 und 8

_< ,.zun. W E I S  S E N  R O S S ” in W ien ___
/ I p p p n i o  z prowincji za przesłaniem gotcJwki proszę nrzesełać w języku

niemieckim. 4u2 2—3

C. k. uprzywil. W oda zwana

K O U  D E  B E A I T Ł ,
(R osą piękności) -------

która służy do upiększenia s W y , usunięcia piegów, zgładzenia dołków w jk u tek  ospy po- 
ch -« ’ą ^ c b ,  i spędzenia wszelkioh jakichkolw iek nieczystości SKóry, tak na tw arzy, ja s  i 
na oałem oiele. Szczegółowo zaś '-yg ł'.dza  zmarszuzki. tak  przedwczesne, jak i w sk u tek  
wieku pochodząt-t.. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i poły  ki i aksam itnego 
pouiewŁi jest z naturalnej rosy majowej chemicznie p rzy rodzona. Podobne środki wielo
rakie v t y m  eelu były dotychczas li ty !ko z zagranicy sp.-owadzaue; jednak wynalazek tern
jako  pierwszy w kraju i najdoskonalszy utw ór przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału le 

karskiego w w iadniu uznany, otrzym ał w yłączny o. k. przywilej.
Flaszeczka z iostrukcją kosztuje 1 z łn  30 o n t w. a.

We Lwowie na składzie mają: PP_ A. Bcdiner apt., J  Bochnak et A dam ek, A. Bo
gdanowicz. J . Brno, -"benberger ap t., K le.o. Wwa i Ge».mrdt, W . D w ł r a f .  L .anowski, 
A Horo i . W. KrólikowsKi, J  Reis, Z. R aker apt., B. S tiller, A Steifa synowie, Dr. Za
rzycki apt. i apu pod Złotym łw-m  ^

V Krakowie J , Jahn, I . uobl i J .  N . W alter. 
n  „  , a- Pf°jv’D0J‘ m*ją: W Bochni p . Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w B rzetanach 
E, Mórl i Fadeuhecht, w Brzostku D. Zieniewicz, w Buozaczu Kodrębski i Kercei, w Cie
szynie SchrOder, r Czerniowcach J .  Sohoureh, w H usirtyuie Michalewioz, w  Jaw orow ie 
Lachowicz, w tłarosławiu J . Rhom, w K otom yi Sidor.‘wioz i Kupferm inn, w Łańcuoie Swo
boda, w Leżajsku Sf. M aresoh , w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie Polai tek 
w Przemyślu jPraczyński, Przew orska Switalski, w Rzeszowie J .  Sohaiter i s p . , w Cau. 
borze K uegse^en apt., w Sauoau j .  Jaklitsco w ssa łac ie  Dziembowski, w Sokala J r o t ,  
w Stanisławv wio S tejher, w Stryju Edw. K ornbarger, w Tarnopole Morawetz,. w Tarnowie 
J .  Jshn w 7 alnszozykach Kodrębski, w Złoczowie Pettesch i W olf Korkua, w  Żółkwi Krzy- 
sanowskb w Żuraw nie Postępski, w Bernie Schotolla, w Graca J . Purg ieitner, w Pra- 
dze B. rragner, J . F urst i Fr. W sdteozlu, w  Konstantynopola Y elits i s p ., w B akareuc le  

" D. Kozma, w Jassach ImervolI, w Agram Mihlos, w Prsaoie p. Józef TórOk
i A Toa mayer i sp ó łk a , w Badzie Ludwik B akats, w Neusatz F r. Sobreiber.

w ossrager. w P reszbuigt W einstab], w DeUeuZynie Ferd . Gotl i F i ,  Bo.doa, 
w Mi«zkbicu J . Beszormanyyi, w Koszycach h .  Eaohwig i Syn_ w W aradynie Janky  A ntal, 
w uz,eg sdyn:c Michał i A lbert K oraes, w 'lem  az" a r- t J . E . Peeher, R oth, K rau' i Beo- 
gradatz w A-adzie Jan  Szurka, K arci Ru g  i Jaz TedeschL, w Logt'azu F r. Kronnetter, w 
W erschetz Sebastjan Herzog, w Panciow ie Hermann G raf i B. D. Nikolics £ Spółka, w Ze- 
muniu i  V. Joanovics, w Petery ardeiuic L. C. Juoginger, « E n e g  Szczepan D eazathy , 
w Pięciukośoiołacn Ferd . Kunz apt., w Baja Bart. Pollerm ann apt. 9—0

P h i l i p p Sohne
w Wiedniu, Peszcie, Pradze, Gracu i Medjolanie

zw racają  uw a^ę na  sw ój na jnow szy  cennik, k tó ry  w  snu tek  spadnięcia cen p lo d o w  su ro w y ch , 
440 1—2 jaK oteż nizkiego a ż ja  s re b ra  ja k  n a jtan ie j je s t  zestaw iony .

P r z e z  n a b y c i e  s k ł a d u  j e d w a b ń y c h  m a t e r y j  w  i l o ś c i

■U.ut 4 do
jednego z pierwszych fabrykantów londyńskich z powodu usunięcia się tegoż od interesu, i jestem w stanie

j n a jle p sz e , n a jp ięk n ie jsze  i n a jn o w sze

M A T E R Y E  J E D W A B N E
3 0  ,, f lb e j  ceuy fabrycznej sprzedaw ać.f r - !  V *  lw i,*

* »

piw a
Najlepsze Grosgrain łokieć od zlr. 2 ct. — i wyżej 
Czarne tafty, Nobless T 1 — 50

.również
Rayó Poultde soie w -» „ 1 — 20

le  ̂ tak tanio** p i^ r^ fszp  nowości najpiękniejszych adalllaszków, Gros de Pers, Gros de Tui*ce, Gros de Fuigse, .Taf- 
fetas chine, Foulard couleure et uni, Foile mexicain, Gros de Peking, Ro.be a disposition i

» .  ^  .  i i , ,  .  i _ _

r>

V}

 7       ^    D * — « -------1

Podaję przeto nadzwyczajnie rzadkr sposobność do nabycia najnowszych w yrob ów  j e d l i  a- 
b oyełi po cenach daleko niższych jak zwykle na Wyprzedażach za stare towary płacone bywają.

458 ł _ ?

Próbki na żadanie zasyłani.

• i
we Lwowie. 1. 301 plac Ferdynanda.

im-
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U d o s k o n a l o n a

SZCZOTECZKA 4 0  ZĘBÓW
bD ra  " L A U R E N T IU S  w  P a r y ż a  

i w a n a  _ i i e K i r y c z . u a .
SzczoteezLi te zastę

pnik sztin s substancje 
alkaliczne i gryzące; u y- 
waję się na sucho hej“ 
proszku i bez w szelkich 

■ ich ei§-płj„ów. Ożycie
głc i stałe przywraca “ “S 
i no.se życie zębom. W 
przeciągu trzocb a i spę
dź jj§ najgrubszy, osad nj. 

zvbacn Któro odzyski białość i swiefb| 
e_alie jakie miały w dwodz‘estJ *»tach ży- 
ia. K o i», '■ Dra I. ł W  uzupełnia

działanie ych szczoteczek i używa się w 
wyp&dkż*cto próchnienia zęków l wahości

S p rz e d a j-  się  w . Lwowie u m M C N -  
1 A  H I  . E h a  apt- pod srebrnym orłem,
ti tk ładji*  materiałów aptecznych p. Mro-o-
wskiego w Warszawie/tf aptekach pp. t hro 
Seicktego<w Wilnie i Btftnons Miczyńakiego 

Krakowie. ■ " - 2? 1—0
Cena 2 złr. 60 centów, z opakowaniem 

2 zir. <10 centów. 1 “  :-----
w

K a a a L i l k M i a i i i i  r u k i a » i . - l > - 4 |

J  i ' E  K  K  I  K

*  Apteczek kom eopaty tfliy iA
«  ™ ula ludzi i zwierząt "
*  z apteki hom eopatycznej, 

calki&m oddzielnie od istniejącej »«  j  
patycznej urządzonej } odosobnionej

D n i a 3 1 . m a j a
ciągnienie

I8Ck".

o

Państwo vtj potyczki loteryjnej
ks.

14 mil. guldenów .

«
«
«
«
«
«
o.
«
t •
g
«
S
5

' w 
w 
Ol 
*  
At 
«
:
«

P io tra  M ikplascha
Z  e  li *  •  W I e

ę kJL J L - lŁ j - lk l l l  
A) w  p i g u ł k a c h

u i i  L u t E U » o  i  L - t h a n ,

£-p>'Zedaż lo sów  je s t  w szędzie p raw n ie  
~ -  “  p o zw o to u ą . —

Kucania byws 4 ciągnień. to jest: d l 
■naja, 31. f ie ip u iii. % . lis to p ad a  i 2J. 
lu tego , w których następujące wygrjne 
ro zu r„ jg J§ te  oyć muszą: 2 po  4C-0uC, 2 
po 10.000 . 2 po 4 .000 . 10 po 2 .60O, 44 
pc l.uOO. 40 po 250, 030 lo 70, 500 po 
80, 1420 po  4& zi,-. ‘ '

W ygrane w ypłacone DĘdą srebrem.
Tade log na powyższe 4 ciągnienia 

kosztuje 5 zh 6 losów na powyższe 4 eię- 
g .ieu n  rusztuje 25 id. jeden los na cięgnie- 
nie 31. mgja kosztuje -  zim —  441 j--6
• n a  u  B

ŁSSkSWt ZlotdDlA «a ||g uwSł&uiciM
będę punktualnie wykonane. Plany 

gier i licty oięgnień bezpłatnie. Proszę się 
wprost jdąć pod adresem;

Jean Schrimpf,
GrossnandlungebSuB in Franklin t sn. Main,

Bobr& Dolim any i Pupieje
w oowoazin rrzemysKin. pot mm uśi mia
steczka Gródka, tyleż od uwoich kolei żel 
m a,, 4 mile od Lwowa w glebie pszennej
Sołożone, sę z wolnej ręki do e irzeJauit.. — 

Iliższa w iadom ość u adwokata krajo
w ego W go > iu  mego ńm lałow skle- 
go w e L w o w ie , lob  u w laóelelela w
m le jacu . -----------------   1 103 5 - 5  ,

r  z y s

w SOten r (Etamiu 
ipt ckt. o 43 środkach .
• ' Z'J ■ .

80
*44 .

» na anginę . 
na ból zębów

A

3 1 W
W I  ais n  e g  o  w  y  r  o  Lju 

w SJtem ronU rcij.

zł. o. 
8 -~ 

. 13 -
;*;iS -

9 50

S pugilaresy zawier. 24 śr.daów e —
.iCT.siwo^s 5 ; -  40 10 -

«
«

: i siusia

63
aO

13
16

B} W PŁYNACH,
u  W 3em i &tem spc.tegoyj.niu 
“  •  w ik l o 24 środkach t  • , 

30 
60 
80 

120
! '  mO

8  - l«.  24u
Pojeuyńcac łi»*luijj

ntsalc*,
>« w , q s  
l'D u’rAoH \ 
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i? »L eiwoft
n ■ '
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m
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serbakich. kędzieizawyeh białr^Ł, naazwy 
ezaj łatwo tuczęcynh się wielkiej, czystej 
rasy, sę na spizedaż w Cjg„nacn. Odsaae 
po 6 złr- * a. para, siedmion-iesięczne po 
12 zir. w. a. paru.'

Zamówienia i przesyłki pieniężne przyj
muje Zarzęń ekonomiczny w (Jyga: -eh, po 
czra -Skała, obwód Czon owj-ki. 435 2—2

Każdy p ro ję k ijo  
48 cnt. w. ». (tlaazeczkay 5

!Vpt  ̂ i ,  tawlerajęc.* s.oóai piei- *  
woti o wielkosri. tej samej o połowi 
drożej. §88

S*.-i'4. nsauT»m.i w .id^iehsT

8a
c.

8
*
m
»
i ■
m  
m 

. »
i
»
a

D ra  G ttiithe iA  Arodek dla bydła pr.e- 
Lłłs. ciw zarazie pyskowej 1 raeicznej

S  flaszka 2 złr.
r  K a w a  h o m e o p a ty c z n a  Dra Lutzego,
«  puczka 15 cnt.
W K a w a  h o m e o p a ty c z n a  z żułęij^i.
*  dwieró-funtow'- paczki 10 .
I C z e k o la d a  lio m cw p a ty rg u n  .jn t  

po 1 złr. 50 cnt,8 C u k ie r  m le c z n y  SI zir. »
.M aczek h o m e o p a ty c z n y , lunt z  złr. m 
O p ła tk i  h o m e o p a ty c z n e ,  pudełko- 8  

tó  c o f  m i O i i J C ł l u  , i  . §

C) Dnieia nom eopatyegne. 8
1 . N auka  o  h o m e o p a t 1 D ta Lutze 8 

go, w języsu  niemieckim & złr. 5
2. Toż samo i i ie ł t  polszcz, me przez S  

Dra K ajaku wskiego 6 zir. C
3. L e k a rz  d o m o w y , P o r  Wysockiego »  

6 złr. f  * m
4. W e te r y n a r ja  D tn z n le w s k ie g a , »  

nowe poprawne wydanie, ?  łr  j j
N B. W szelkie zamówienia listowne w 8  

czasie jak  najkrótszym załat wiąję m  
się; za opanowanie nio się nie »  

^  rachuje. 5

Ł w w w w i w w w i w w w w w

Lubin ( Lnpinas!
H»ałeaie 8tr§c2kow e, w gospodarstw ie bar- 
dzo szaoowane tak na pognój aielony, Jako 

te ł  na pagję sprzedaje eetnar po 10 złr.

A N T O N I  H o p , ”  i
h a a d e l  h o rz e n n y  j nnainn  ,?e L w o w ie .

408 5 -  6W ? “w r  B P

S T 1W £ Ka. it 'x z

l czółnami po części no- 
wemi w  K isielce,

jest an  t r j . y ę i  a uraz z -udkę t w yszynz 
yiwa i sprzu.u . zimnych potraw i t  d.

BIiŻSkb w iad o m o ść  w  k l a d i i :  w
‘  ...... 1 ’ “  " ‘" 'l 4 if  3 - 3

I
—

«

«
8
h8
«
«
:

vO t S  ' ,£ 6 ^

Iśisiadczamy i ogładzamy samieiraie 
jako p.

JANOWI POSTOW I,
żadnego  um ocow an ia  lu h  plenipo- 
te n t ji  do zawarcia jakichkolwiefcbgdz 
pieniężnych interesów nie wydaliśmy, 
przeto wszelkie takowe zobowiązania 
w Imienia nsszem, bez wiedzy naszej 
zawarte, jako nieważne, bez waloru, i 
w niczem nas nieobowiąznjące dekla.- 
ru je m y  ' ‘ — 429. ( 3 - 3 )

Z uzanna M arja h r. O żarow ska .
'  .  K o b r t a n k y  h f .  O z ą ę p ^ i  '

ą *  ii« JU il8 '* ■“ ■ t s e w u i i
o o k  u la

I p l ^ l i ą b  ów ._
( K f l n s t l ę r s a t t ) .

Sok ten prze. 1 Sarry sprobowaiiy, w 
zo .a',u wszyutkicL śpiewaków a „sobliwia 
c. k. tea tru  jauw ornego w Wiedniu tak  
je s t łubiany, iż nie potrnebrje dalszych za 
chwalsń. Je s t to  n iezaw oua/ Arodek prze
ciw k a ta r o m , z n f le g m ie n iu , e b r y p c e ,  
b« lu  sz y i, k o k lu s z o w i I t .  d .

Główny Solad tego  soku dla L w o w a  
w  a p te c e  Z Y G . K IJK E H A .

Cena flaszeczzi 70 centów. — Za opa
kowanie 20 cnt.

jskc  wyborny środek toaletowy 
ca apteka

poie-

Glycetynowy
i£ łasacczka pn 

nie 90 I n t .
z łr. 20 uaut^ 

287

ocet.
a opakowu- 
5 - 6

Z a k ł a d  „ ; 

a i l f e A C J I  O O l i A
z p zybudowanemi pokojami, wya cJan.i po- 
trzebnemi i % n i jnym  domow m wiKtem 
połęczouy z gimnastykę jest w K m ie lre  
(we Lwowie obok rogatki *,ótkicw.Kiej; dla 
przybyw ajęrych chorych zimę i Jatom  o- 

" tw arty. ’ •***•'"•
Fr&nciszelt N edw kj,

374 3 —1 — dyreKtoi zak.adu n

Siarczane

w  u m m aL -,
3 milo ode Lwow a, a jednę milę od stacji 
kolei żelazne, w Gródku oddalone,' ouwtrt 

będę

dnia 20, maja. 1866.
Z a rz ę d  kępielowy postarał się o wszystko, 
co do w j gody Szanownych gości - jest po- 

^  -  —  irzeunem . r
OWuZCsue zamówienia pouneszknń upra

sza sii. pod adre&H: . ■ ..

Z a r z ą d
.beisbsiwecl

k ą p i e l i ,  p o c z t u  
“ b i e ń .  °

l a u -

392 6 - 6

Praw dziw a AugSDurgska

ESENCJA ŻYCIA
Dr. J. cs. Kisowa

w  A u g s b u rg u .
Uięuzy t.aL zwanemi jrudkam i A j- 

a o w t— zaoługnje ta  Esencja na pier- 
r. szb miejsce dla swojej u:c*ególnej 
skuteczności w  w iz e lk ie h  c ie r p ie 
li i nch  ż o łą d k o w y c h , u c h y la  m i
g re n ę , f e t  n* m e la n c h o lię ,  h e m o 
ro idy  . b la a a c z k ę ; w  o g o ic  w*izy- 
L tkie c h o ro b y  c h ro n ic z n e . P f te u  
lowinua Esencja, szczególnie na wsi, 
yd w każB^in duinu pi d ręk ę , gdzie 

pomoc lekarska nio tak  ryonło n a s tę ' 
pid może.

I

Bliższe .  »egoii zawiera obszerny 
opis tej Esencji; k tó ry  się na żędanfe 
z najwięsszę chęcię udziela.

O r a  w ie lk ie j  flaszk i 1 z ir .
m n ie js z e j f la szk i 50 c n t. w . a.

Główny skład d is  Lwow a: w  a p t.  
p .  A  B e . l in e ra  i w  a p t .  p . E . 
M e r la  p o d  Ctlom* m  w Których je
dynie praw dziw ą i niesfsłszowan^ do- 
stad można- 242 5 —12

D r. J  G. K ia c w  w  \n g s b a rg u .

a !
70

:
50

60I
50

lYTiżej podpisany c a  zaszczyu uwiadomić 
^* Szannwnę Fobii /~noad, y  przyspoi Li. 
znaczny zapas obów z jznęckiego w najno
wszym guście z dobre6 o materiału, ręc_ęc 
za trwałośd roboty jakoteż dobrą formę, 

C e n y  z n iż o n y  s t a łe :  - ^
Buciki z angielskiego juchtu „ ; e 
Buciki lakierowane salonowe • . 6 

„ okładane cielęcą skórkę : 6 
,  „ ' cielęcą skórkę cieribu 5
,  gładkie cielęce . • • • • ] ?
„ kozłow e . . . . . . .

Buty juchtowe nd 6 złr. aż do .
„ cielece oic-kie . . . .  6
„ „ grube od 7 do . “ o “

- P-zy tej spiBObLOiei dziękuję Siano 
w J e j  Publiczności zc Liska we wzgiędy, gdyż 
gorliwę pracę blizno 30 lat :v niczem ui- 
dałem się wyprzedzić młudszej generacji fi 
swoim zawodzie.— Usiłowaniem mojem było 
zawsze stara '1 eię o dobry materjoł i do
brych robotników, jako t-ż  i nndol staraniem 
mojem bed^ie nc ogólne zadowolenie Sznno 
w„ej Pub.iezuości zsiużyć. 212 9—12 

S k ła d  o b a w ia  w  h o te lu  E u r o p e j 
sk im  w e  i .w o w ie . ._  -

W o j c i e c h  D a d z i ń s k l .
■ ^"m ajster szewski.

__

FRANCUZKI KIT
K R Y S Z T A Ł O W Y

środek wypróbowany trw ałego i 
Saybkiego na rfmnej drodzo kitow a
nia s z k ła ,  ji ~ę‘ ł . . . , \ , m a rm u ru , 
^ la b a s t r n  i t  p ." id o  klejenia p a p ie 
ru , te k tu ry  i d rz e w a  także bardzo 
przydam y i wygodny.

Goi - flakoniku 4 0  e n t. ,  z opako
waniem 50 c n t.

Do^tŁc mnzna w aptece pod Sre
brnym orłem Z Y G . h U C K L R A  we 
Lwowie. . .  , 312 5—12D2iYi(*bi “ii W" sr .ai0Sft'yima 8imsD<siv

5 ‘

P ra w d z iw e  t i a r o a Z d r o w ia
: .i. D rą , F ra n tk .

>̂ą to  pigułki . zyazczęce, jedyne 
lekarstwc teg o  todzaji upoważni, 
ne we Francji.; Od 7óciu la* po- ; 
siada powgieoónfc we F rm *ji uznanie 
jako n a jsk o czn ie jsze  z. Jfikanstw. czy- „ 
szczęcycb ' ź t w-  się "dowolnie na 

' czczo lub pc j izeriu. "Metoda użyeia 
djłęczpna jest do kazdogo1 pudelk i 

W P a ry ż a  w aptee^ paj.i Leroy 
przy ulicy Ne»ve j t  Angustin — w 
NFargZ*wke w skład not mateijnłów 
PP G łiie  i Mrozuwakidga —  w K ra- 

w aptece p. £  anons Miczyii* 
akiegc WP L w o w ie  w. ąpmce p. £ y 
g m u n t a  K u k e r a .

1 mir. tu oeat,  a  wliksze- 
go p u d t kj- ^  z^r , gc_caBG*aampako-
F I P S '

k  n ^  J f-S Ł

S y r i i

l e k s r i y ^

Pr»
S ż r o p  d u

nrFORGET
* z na]p'j 

mytmiejczym skiw
aiem przeciw ku- 
flU O iu, a p o ie iy  

i, k a ta ro m - k ."  
(b skow l. n e rw u  

i r y ta c j i  — c zy ń  p łu e rw y e L  • w az r 
k im  c ie rp ie n io m  p ie rs io w y  n? Lekarże 
paryz^j zawsze r pomyśI„yn .‘kuta „n go 
przepl. iję Łyzenzka od kawy jest dci. ite- 
cztię Dostać m lżna w Paryżu uDr.. Uhsbie 
rue Vwienue, 36; w Krskuwie a p. ł-renona 
Miczydekiegu, v W ar izawie w sluadzie zna 
terjałuw  aptecznych p. G alia, we Lwowie u 
p. Z . R aL era , —  — -  26 5—.

Gana Laszki 1 złr. 80 c n t. , ■ opakowz 
niem 2 złr. w. a. -  - "  i

    .
oua : mu Ul I , 1-1 . 1  | j- ' ł _ i ̂

Najnowsze wielkie lodowanie pieniężne
walnego miasta Ff»«klarto o. J |.

nas tępi dnia 24. maja. 1 I1 IU 1  
To losow&uie tsw iars 14.300 wygrany uh i 11 premiow w u r  204 .000 . 100.604 

JO.UtfO, 30 .000 , 25 300 2 p o  24 00,,. I ',u 0 o .  12 .00o, ic .0 0 0  t.0 0 4  5D 00 4 000
3.000. i4  p o  2.UOO, 117 p o  1.000 i t. «!. i 21,500 Osów uezpłstnych tak  że pomiu. 
r#k wielkich j z t j s  w ygrane1 jeszcze i WKiadk« oszezudzonę byt możr

Dając ka_u.m . odbioroy urzędowy plan tagu lusywanit, wstrzymuj* -*«* od wszelkiego 
dstazego zachwalania tych korzyści, które ta instytucja interesentom podaje, z tsa . lpi>i 
konaniem, iż w kładkę losów przed cięgnioiiieiu mi zwróconyoL u(L.ełsir j„ -

Gaiy los na powyższe cięguem e kosztuje . 6 złr. w . *•

Listy cięguienią jakotez przesłanie losów oezpiat-ie '"** ”
— ....

442 2 - 6
JACOB STRAUSS *

euncaosionirte Effnkten-HtndLing in F n n k fu n  au 1

MOHAW TIZlI
 ̂isióf leKarskiuli jsporzą-. 

dzony Ekstrakt, z najsil
niejszych 4 ó | Ąlpej&kich.

w .szpitalu u podnóża 
Semeringu.

Przejęty  wewnętrznem przekonaniem, iż 
siubic się pożytecznym moim bliźnim, ogła 
s*am wynaleziony przezem nie. konceujono- 
wauj n wysokiego c. k . namlestuict , i  w 
S tyryi, wypróbowany od wielu la t i zrobio

ny przezemnie «ameg.

E k s t r a k t  i  z ió ł  le k a r s k ic h .
Od wielu la t przemieszkując jako lekarz 

posiódA lp, zajmowałem się szczególnie silą. 
mi icczniczemi ziół rosnae/cu  na w ysokiel 
‘Jpacu  ł z pot... i więcej n r. 100 tych ziół w y
brałem ty li co 16 najważniejszych i I  orga- 
niżmie ludzkim najwięcej skutkujących ziół
i korzeni. Z nich wyciągam silny sok, któ- . -------------
i y  ma taka wielką gorycz, iż zmieszany tyl- |  - — J —
ko z m ioaeu, k tó ry  biorę u tych okolic, ! 
gdzie p czoły w j.y ss ję  sok kwiatow y tył. 
ko z  ziół alpejskich, może być

t i n < ł w i
--------------

I t M # .
HMw

Podpisany- ma zaszczyl nimejszem P. T. szanowną TuDlicriOuśC zaw iadom ić, i t  
u jaśnie powrócą z tw ej podróży k Ben.a W iednia l z zagranicy, góaie zakupił 
wjpJhą partję towarow p i cenąch ubrycznycli znizonyoL, przeti tak i w  tu tą, po J 

- - - - -  i l  - zadziwiająco <anicb cenaoh sprredawać może. ”

.C e n j  / d a m i e w o j ą  C Ą .a lA k ie  - M
po r.łr 5, 6, 7, Ł, 9, i O.

15, I d Ib , 24 »  36 do 40 I
16 do 85. ----------Y -  L "
2C 2i ,  ki, 28, Su.
13, 16, 18, 20 du m

l par* spudeu z materji wełniąnnej
Cała ul rania . ' . j
Surduty salonowe . f . ik
Suknie wierzchnie nie przfcaiąkaUe z >uat<a>u „
zakety  melirowane . „
Su k i.ie  a sm sk ie , lu i b ed a in k i1,

p » .  k u j  z a r z u i L i      n
M a n ty le  je d w a b n e  I a L sa iu itn e  »

N iem niej p o z o sta łe  suknie 8 o ło w e  z im o w e , będą n iżej een  sprzed an e  
Zamówi inia wszelkiego loaząju będę rychło i najtaniej załatwiane.

S* i  t l6d iu c .u a ,,
424 2—10 przy placu Balickim pod 1 i 1/ ,  na przeciwko k a w ia r n i  p j  Luneta.

J2 , 14, 16,18.20.25!, 24 do aa 
dc  60

i
■

przyjemnie i 
liej j?tywany. -  -. |

Z Ekstraktem tym długoletniej próby, uźy- ■ 
wsieni go w początkach gruźlicy iTuberkula 
sis), po wytrzym&uyoL szczęśliwie przypa-. j 
dłościach płuc, zsflegmieniscn . wielkloh po, 
tccn, tatarach, cnryp<;e, duszności, medokrwi- 
stoscf i uezaczyszczeniu s„ków, wszędzie sku* 
tek był bsrdzo pomyślny i jestem prrekona- 
ny, że środek mój będzie uznany za JB lte- 
em y. Także w chorobach dziecięcych mogę ’ 
zulet-ić ten akstrakl ł

Mcżnu go zaw aż,. w prawdziwym gatun- 
ku, dostać w<) Bwowie ty lk o  u pana z-yś,1- 
m unta R uckera ap t. pod  S reb rn ym  
orłem  Ceua butelki wraz z instu k eją u- 
żywania 1 złr. 50 cnt., z opakowaniem po- 1 
cztuwem I złr. 70 cnt, 219 6—6 '

Ces. kpjl Yaętr. uprzywi! w ^ meryce i Angin, pierwsza patentowana

i F o d d  A n a t e r y n o w a  d o  u s t
zębów w W iedniu,G. P e p p a  nuktycznego lekarza zębów w Wiedniu, (dawniej .Tuehlauben* Kr. 567) 

- ^  u-m  Stadt, Bognerga is ■ Nf. 2. naprzeciw Kasy oszcaędności. = ;
- a t F "  Cena flakoniku 1 złr. 40 ent. Opakowanie 20 cnt.

Do oaDycls we rtiszyatkicb aptekach w W iedniu, również ja k  we wsayaUdch handlach pa- 
cunideł. Nc prowiuĘj; w poniżej wymienionych składach.

C. k . w ył. uprzyw. P a s ta  d o  z ę b ó w . Cena _ zł. 22 e. 
M aaad u  plombowania dziurawych zębów. Cena 2 id. 10 c. 
R o ś lin n y  p ro s z e k  d o  z ęb ó w . Cena kar eoika 68 cnt.

Zc się nojti W ena do ust od widia ła t okai ąła jaku
jeden z najs: iególnie;szycb środków do cacn >wai is im; 
zębów jako reż i innych części ust, zostało potwierdzo
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony w y ż s z y c h  i s j .  
wyższych st-Luw, również ze strony najazacownicjbgyći 
znakomitości lekarskich.

JeBt to  nieoce
niony środek pro
sty  i tan i, a nie- 
*»wodny przeciw 

i „■ "Jopo rczyw - 
I a a tw a r-

iólei,
!..db» nllł *«•

i n k i U l !'.p a le
! ?  *’ h ° -  j ie śc lo m  *ojł d .
ł k a .  w jw zn ton ,
naskórnym reu

śe i  i  leal«CŁonJ* 
w  w ie k u  k ry ty c z n e g o  p iz i j ś e ia  I w  o  
g o le  p rz e c iw  w s z e lk im  a l i >eluJB * 
nleczystoB o k r w i  1 z e p su ty c h  h u m o ró w  
- 3duod/qeyuE  W tyob o w iuidv  słabu- 
■ciach b§ oo6 szczególniej zalocano. Dostać 
można w W arszawie u pp. Galla i Mroź. 
wskiego. i w aptekach w Wilnie p . Chrości- 
<■ kiego, we Lwowie u R U K E H A  ł A. ł*EK- 
L1HEKA dawniej Lanerego a w tuakw ie  p. 
Brunona Miczyńskiego 21 <J—0)

Cena: i  zhc. 25 c., duże pudełko 2 z ł i . 20 
cent*, za opakowanie 10 centów.

. _ W  d a  A n a te ry n o w a  d o  o s t również i
ua OBtątniej wielkiej wystawie świata została wyszcze-
firóltiiOna w Anirlii król. Qmt.ent.HiTi nrzed WMOnanfci;em sa-

■  v  i n n i r i  i i i ł ł i / M - i n i i

p n <  d l i c y  n i ż s z e j  K a r o l a  L u d w i k a  p o d  1. s ś 5 V , 
w  d o m u  p- S tr o m e n g e ra  obok  p o c z ty . Mają > actycnezss wielki skład 
o n u w ia  m ę z k ie g o  a roLuijitycb >kó krajow y h j&koteż i zagranioiŁycb 
uwiadamia szanowną publfcznofić-, iż dla większej d o g o d n o ś c i  i dl* Wlli. (. 
ntronhych życzeń, otw orzył fakże wielki wybór O i l l  W l 1  J ł M S K I n G i  
z własnego wyrobu z rozmaitej maferji i w najnowszym gusc‘e> /smówie- 
nla w miejscu jaketeź  z prowincji uói.-tecznl i w najkrótszym i u, j jj', 
cenach najum isrkonąńęzycb. Zaręczając za nejdoskonaiszy wyrób i trw a

łość tuszy s*b£e licznych odwidzin szanownej publiczności.

kę i równą wziętościę 
wszych dzienników monari 
zacnwa v>.* ■

w e L w ow ie apteka
apt , p. A. Berlinera
Stillera, p. Zygmunta

i o i q  a S c ą a l f B
- r  Vł 

r  W

E . Stockmar apt. i J . Bard*
T: k i e  u tr z y m u ją  ta k o w e  o V ll!w ł* * e 

-mak w B ia łe j p . Knaus, w B ie lsk u  p .

Mikoiascha 
Boudaoegc 

Feintneh, p- 
87 9—12

W szelkfego Todkaju krajow e
--

.zagraniczne
1

J .  Izlt p Hryu ak w Białej "pi Knaus, *  ” ,cl p . Stańko s p t , w BAbrcf 
p. J . zarn itż  apt.. w uochni p. Niedzielski, w Bf® * q j ‘ * r- Gomoliński apt.. w B ra e - 
a  a u  a r  p Zminkowsk- apt. i p. B. Fadenhed i^ ii "*czu  Kodrębski 

— Czernto* eaeh  p. A ltu apt. p. E oi_~ ik‘« p-, ' P- Schniroh ip. ’
Cztatuchowie d.-. F , Helfern, w D o ln ie  P: A  b u l 

n i j
isjei m w D obro :

i K rze w 
„ tn  p tatzucą , ,w 
li ibromilu p A.

■rrotowski apt., w D rohobyezy j>. K)«c- ^ y D o w ie  p M. Koniecki, w G rzy b o
w J a r o s ła w iu  p- Bogusz sp t, w

S iw ie it , n a p e ł n i o n e ,  ,

I | |  |

& 5 i l y Y f s  >
są przez ęałe lato L do nabycia

W h a n d lu

K a reł*  Schubutha
395 3 - 6

we Lwowie,
»>r *y mtcv K r a k o w s k ie j ,  pod liczbą 150.

w ie  p.  Muszyiiski. « Jaw airov . ii p. **• -  o„h, in r .  *—i
K o ło m y i p . Różański, p. K. Laden. P* ^  i p. Sidorowicz spt.j w H r*
n ley  'p . M. NitriDitt a.it, w w L u ld w isk ą c n  p R. K oaieK
w l- ip n ik u  p. Isommerfeld a p t , P LipBchutz, w N o w > m  T a rg i. p. S.
Laur w N o w y m  ś ą ^ z i .  p K Ą  p , .  Rwa, w P r ię m y ś lu  j P- G aidjcąka i śvu

ihl a lk  |  R aaoT  caen  p i? 
.. » r  J- Schaiter i Syn, w ~

borze p

uiuuuaio&ly Ł iri,# iMUUiaiiu » - . ■ u  _____
Teicbmann, w R o k  w  > d o w ie  e . “J?r . R z e sz o w ie  p. J .  ‘ Schaiter i Syn, w S a m -

Kriegseisen apt., n Kromer , w S an o k u _ p . J  Jak i cze wdowa
w Stanisław ow ie p. BelJ ,„ ~ ij’.  ń 7  a l  ’ p- B - Czuezawa, w Stryju p. Kornbergei 
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G l o s y  z k r a ju .
(M a k  w yjaśnienie.)

Jed y n ie  s to w a izy szeu ia  z d o ła ją  
ocalić spo łeczeństw o .

(Sio wa z ostatniej przedś mier- 
» tn fj przem owy Cobdena.)

{Ą. Ł.) Ponieważ s t o w a r z y s z e n i a  po
życzkowe, tak przeważne w „aszycn czasach 
mają zaaczenie, pożądaną jest rzeczą odróżni 
je  od innycb zaktadów pożyczkowych, mu nią- 
cych się także Etowai zyszen.ami. Mianowicie od
różnia wypada fandnsz p o ż y c z k o w y  (Dur- 
ienensfond)od t o w a r z y s t w a  p o ż y c z k o 
we g o .  Darlehensfond jest bowiem f u n d u s z e m  
p o ż y c z K o w y m bez towarzystwa; taaich 
właśnie funduszów jest wedle szematyzmu na 
lok bieżący, wydanego w Galicji przeszło zO. 
Oharaaterystycznem jest, że taki funiasz Lie- 
kon.eczmi. o b ra c a n y  b y w a  n a  pożyczki, lub bar
dzo skromnie, a nie przestaje pomimo to nazy
wać się funduszem pożyczkowym, podobnie jak  
niekażda biblioteka daje do czytania książki, a 
jest zawsze biblioteką, i jak  wiele innych rze
czy jest na świecie tylko tytularnych. Możnaby 
go w takim razie nazwać funduszem pożyczko
wym ia psrtibusinfidelium, albo wiem jak  biskup te
go nazwiska, nie ogląda swycn wiernych, tak fun
dusz t igo rodzaju, nie dochodzi rąk potrzebnych. 
Wcale co innego jest Towarzystwo pożyczkowe, 
które musi meó do pożyczania także fundusz, 
nie chcąc być takż< Towarzystwem pożyczko- 
wem in partibus infidelium. W Brzeżanacb ist
nieje fundusz pożyczkowy, bez Towarzystwa, i 
osobue Towarzystwo pożyczkowe. Na fundusz 
pożyczkowy bez Towarzystwa przeznaczyła gmi 
na 50u, j OHzcze w roku 1858, z tego jednak do
tąd nikomu złamanego nie pożyczono szeląga. 
Okoliczność ta spowodowała w maju r. 1864, 
zawiązanie osobnego Towarzystwa, które nie 
mogąc otrzymać w zarząd owych pieniędzy, po
stanowiło, utworzyć sobie własny fundusz z 
wkładek, przez członków tygodniowo uiszcza
nych. Łaskawe ni biosa pobłogosławiły wido
cznie temu przedsięwzięciu, albowiem prawie 
podobnie jak owemi pięciu bochenkami ewan- 
geliczaemi nasyconą była rzesza, tak srmo za 
swoją wkładkę 5-centową, otrzymało w prze
ciągi 9 miesię.y 87 członków pożyczki w ilo
ści U644 złr. Ponieważ z 99 członków pier 
wotnych nie wszyscy potrzebują pożyczki, twier
dzić można, iż k a ż d y  potrzebujący otrzymał 
pożyczkę, a nawet jnż wielu z tych, co później 
przystąpili, obdzielonych zostało, i co tygodnia 
Wciąż nowi obdzielani oywają. Towarzystwo 

“peiycakowe brzeżańskie n ic  m a  przeto n c  wspól
nego z owym bezczynnym funduszem pożyczko
wym, a ja k  się zdaje, jest ono oraz jedynym w 
swoim rodzaju w całej Galicji, które z zagrani- 
Czuemi porównane być może. Nie powiadam 
Wprawdzie wykazu obrotu pieniężnego wszy
stkich istniejących w Galicji Darlehens fondów, 
łecz z udzielonych mi przez uprzejmość dat, wi
doczną jest, iż nietylko brseżański Darlehens 
fond w błogim spoczywa spoczynku, lecz nawet 
niektóre z owych funduszów, którym się wyda
je, że się bardzo zmachały, zaledwie szóstą część 
tego, co można było, pożyczyły, i że w ogóle 
pożyczki udzielają'się tak skąpo, że pospolicie 
mata cześć często bardzo znacznego funduszu 
nc to wystarcza. Przyczyna tego jest łatwą do 
odgadnieuia. Jeżeli funduszem nie zawiaduje to
warzystwo, złożone z członków, pragnącyc., po
życzka. lecz urząd, niemający w ;&n, najmniej
szego interesu., aby jak  można najwięcej udzie- 
lić pożyczek; jeżeli ten urząd oprócz tego in- 
oemi sprawami obarczony jest i tylko z niechę
cią przyjąć musiał obowiązek rozdawania po
życzek; jeżeli ten urząd przywykły do formal
ności tabularnych ra adko kiedy napotyka u tą- 
iajijc-ycb pożyczki, dostateczne bezpieczeństwo: 
oczywisty jest rzeczą, iz po części dla ulżenia 
■obie narzuconej pracy, po części nie znając 
potrzeb ludności po oześc: zaś lękając się fun
dusz na azić na straty, jak  najmniej udzielać 
będzie różyczek. Zupełmu inaczej rzecz ma się 
tam, gdzie zarząd funduszem spoczywa w rę
kach osób, które pragną same zaciągnąć poży
czkę, lu t Przyna.imniej w rozlicznyeh stosunkach 
zostają z innymi ezłonkamj5 potrzebującymi pie
niędzy. Tacy mezawodnie czuwać bedą nad 
em, ażeoy grosz nie lażał Dezużytecznie w 

Kasie, i ażeby, g?y do kasy co wpłynie, na
tychmiast korzystnie umieścić Tacy najłatwiej 
też wskazać mogą tego, kto najpilniej potrze
buje, i komu najbezpieczniej jaką  iiość powie
rzyć można. Urząa pozbawiony jest tych wska
zówek ■ nj,3 nczuwa potrzeby pożyczenia. Dla 
tego jedynie towarzystwo nieść może pomoc w 
nagłych i nieprzewidzianych potrzebach. Człon
kowie dbaj^ także, ażeby rozpożyczoce pienią
dze ni 1 przepadły, bo wiedzą, że przez to i dla 
nich fundusz się uszczupli, lecz dla tego przyj
mując jnż lo towarzystwa, uważają na chara
kter * prowadzenie się. Dla tego czuwają też 
nad sobą wzajemnie, aby raty regularnie wpły
wały, a - nieuiszczający się wstydzi się, aby się 
drudzy o tern nie dowiedzieli. Z tej przyczyny 
towarzystwo na hmuralnienie bardzo zbawienny 
wDływ wywiera, gdy przeciwnie względem urzę
du rzadko znalezć tej skrupulatności.

Ażeby jeszcze lepiej Uwydatnić różnicę mię
dzy Towarzystwem a l mduszem pożyczkowym 
(Darlehensfond), przedstawmy soł,je gminę, za
rządzającą gamą swemi sprawami, i drugą rzą
dzoną, przez tak zwany magistrat. Przy najlep
szych óuęciach nie zdoła zadowolnić urzędnik, 
gininy w tym stopniu, jak  ona_ sama s.elue ła
two potrafi. Członkowie bowiem gminy rozr 
dziohwszy pomiędzy siebie czynności, jak  czu

wanie nad porządkiem, bezpieczeństwem, do
chodami, wydatkami, żywnością, miarą, wagą 
drogami i t. p., nietylko zn»jdą interes własny, 
i wewnętrzne zadowolenie w przyczynianiu się 
do wspólnego dofc,a, ale nadto mogą być kara
mi piemężnemi obłożeni, jeżeli przez ich niedba- 
łeść publiczność ponosi stratę. Jak  skutecznem 
jest np. czuwanie Lad własnością, kiedy tako
we jest pornczore samym mieszkańcom, puka 
żuje się między innemi nawet w Japonii, kraju,
0 którym pospolicie mniemamy, że daleko niżej 
w oświacie od nas stoi, kraju pogańskim. W stoli
cy Japonii przy kilbumilionowej mdncści, ściany 
wewnęcrzne domostwa są najczęśriej papierowe, 
a zamki u drzwi wcale nieznane. Nit trzeba zaś my
śleć, że Japończyk nie potrafiłby zamuu zrobić, lub 
otwu.zyć, przeciwnie wyroby statowe japońskie 
podziwiają nawet Anglicy. Otoz w Jeddo, gdzie do 
pomieszkać przybyłj ch Anglikó w cieką™] tłuma
mi się wciskali, nie było przy biada kradzieży. 
Czegoby żauna policja przeszkodzić nie zdołała, to 
wykonuje z łatwością straż, z samyebże mie
szkańców na każdej m cy tak zorganizowana, 
że na każdem miejscu i o każdej porze, czuwa 
prawie niewidomi^ nad własnością tak troskli
wie, iż złodziej zaledwieby rękę wyciągnął, juz 
by był schwytany W podobnyż sposób czuwać 
mogą sami członkowie gminy nad porządkiem, 
zdrowiem i innemi potrzebami miasla. Tak sa
mo stara się też towarzystwo pożyczkowe odpo
wiadać potrzebom swych członków. Jednemu 
zawali się ściana, drugiemu dach, trzeci ma pil
ną podróż przed sobą; w takich razach uchwa
la komitet zaliczkę bezzwłoczną. Inni będą po
trzebowali pieniędzy na jarm ark, kapelusznik 
chce sprowadzić kapeluszy na wiosnę, mydlarz 
świec w jesieni, bednarz i stolarze chcą zaku
pić materjała w zimie; komiiet uchwda dla 
wszystkich wydanie pieniędzy w oznaczonym 
czasie. Często zdasz a’ się, że ktoś kupujący nie 
jest w stanie zupetme zaspokoić sprzedającego; 
ten znowu miał kogo mnego spłacić Niemo
żność niszczenia się jedaego, tworzy cały łańcach 
nierzetelności a za tern sporów i procesów. 
Towarzystwo pożyczając jednemu, uśmierza, czę
sto zawikłane sprawy. Wszystkie te wypadki 
zdarzyły się rzeczywiście w brzeżańsklem to
warzystwie. Oczywistą więc jest rzeczą, że je 

dynie towarzystwo wniknąć może w potrzeby 
swoich członków, i me da się łatwo eszukać, 
gdy przeciwnie mało kto ma sobie za skrupuł 
wyUdzić, jeżeli tylko można w urzędzie pienię 
dzy, dla tego za złe urzędnikom mieć nie mo
żna, jeżeli ze zbytnią postępują oględnością.

Wykapawszy różnicę między Towarzystwem 
a Darlehensfondem, wypada mi się zastanowić, 
czyli te ostatnie zemienieby się dały na Towa
rzystwa w tern znaczeniu, jakie istnieje w Brze- 
żauach ?

Sądzę, że gdzieby urząd gminny chciał się 
przychylić du tego, dałoby się to uskutecznić na
stępującym sposobem: Urząd Zawezwałby wszy
stkich, którzy mogą byc w położeniu potrzebo
wania pieniędzy, ażeby wpisali się do Towa:
1 z y s t w a , i w  o z n a c z o n y m  d n iu  p r z y s tą p i l i  do 
wyboru członków wydziału kierującego sprawa 
m i, i uchwalającego rozdać się mające poży
czka Przy tej sposobności zgódzonooy się na 
przyjęcie pewnych ustaw, i składaue pewnych 
perjodycznyeh datków. Warunek ten jest nie
zbędnie potrzebnym, już dla tego samego, iż 
niemasz ta 'i  Towarzystwa, gdzie nie mtnieją 
jaków eś zobowiązania przypominające człon
kom wzejemną zaw:słość. Przez wkładki wzma
ga się fundusz, który nie łalwt dosięgnie tej 
obfitości, aby wystarczył wszystkim potrzebom; 
przez wkładk i pokrjje  się straty możliwe, i 
zachęci się członków do czuwania wzajemnego 
nad soLą, albowiem nierzetelność jednego do
tyka wszystkich; przez wkładki nareszcie znie
wala się lekkomyślnych do uzbierał >a sobie 
małych oszczędności. Wkładki bowiem nisz 
ezane przez człmków, i narastające przez od
setki, pozostają własnością każdego członka z 
osobna, którą w razie wystąpienia z T o w a r z y 
stwa, lub w uagłej potrzebie odebrać może. 
Na wkładki nikt przeto rozsądny utyskiwać me 
może, przeciwnie, uaeszy to każdego, gdy z 
nieznacznych niszczeń urośnie niespodzianie sum
ka okrągła. Jest to bowiem rodzaj | r  .ymaso 
wejkaay oszczędności, oszczędność zaś przy mu 
sowa, lubo jeszcze nie jest cnotą, zganioną prze
cież byćniemoże. W Towarzystwach niemieckich, 
najczęściej ustaje obowiązek do dalszych wkła
dek, kiedy i i ;  członka uzbiera się 20 talarów. 
Schulze-Delitsch zaleca jednak Towarzystwom 
pożyczkowym, aby starano się je  podnieść do 
50 talarów, albowiem przez to fundusze się 
wzmogą i byt Towarzystwa się utwierdzi. Gdzie
by wszelakoż urząd gminy me zgadzał się na 
przemianę funduszu pożyczkowego w Towarzy
stwo, nie trudno jest zawiązać osobne Towarzy 
stwo n* wymienionych podstawach. - Towarzy
stwo poży czkowe w nit-zem nie będzie przeszka
dzać urzędowi. W  małych miasteczkach niemie
ckich istnieją często po dwa Towarzystwa p o 
życzkowe obok siebie, dla czegożby u nas zda 
rzyć się tc nie mogło, zwłaszcza że okaza
łem, i i  Darlehensfond nie jest wcale Towarzy
stwem pożyczkowem.

(B udow a kolei czeru io w ieck ie j)
Z K ołom yjskiego d. 5. maja.

(ZK) Po długiej i ciężkiej zimie zawitała 
do nas wieszcie wiosna— zawitała pózmej jal- 
&wykle, jakby umyślnie cl ciała nas zaprawiać 
do cierpliwości, tej cnoty której niestety nam 
więcej, jak  komukolwiek innemu potrzeba.

Zawitała wiosna, a z wnsną jak  zwykle 
nowe dla gospodarzy nadzieje, a zai azem j no
we kłopoty z tą jednak różLieą, że je*eii tego

roku z opóźnienia wiosny i słabych tylko wido 
kow odpowiedniego plonu z ozimych zasiewów 
dla gospodarzy, w ogóle większe okazują się 
kłopoty jak  nadzieje, to dla nas właścicieli ma
jątków lezących na gruncie budować się mają
cej kolei żelaznej lwowsko - czerniowieckiej, te 
kłopoty nietylko niezwykłych nabierają rozuiia 
rów, bo robotnik miejscowy, obałamucony na
dzieją niezwykłego przy robotach kolei zarobku, 
nie ma wcale już chęci wziąć się do pracy po
towej, ale co gorsze, pomimo to wyrastają je
szcze dla nas kłopoty wcale niezwykłej natnry, 
których główną przyczyną jost ten szczególny 
mistycyzm i ta niejasność, która panowie przed- 
siętoorcy bodowy kou żelaznej każdą swą czyn
ność pokry wać zwykli.

Szczególne to postępowanie tych panów już 
kilkakrotni > w czasopismach krytykowane Djło, 
i nie straciłbym o tym przedmiocie więcej i sło 
wa, gdyby nie było stało się powodem istc tnych 
strat dla kraju i obywateli. Że zaś obowiązs iem 
jest kaźdegu obywatela, tam, gdzie c ilobro lab 
szkodę krąju chodzi, wystąpić jawnie, by< za
wczasu zapobiedz dalszym złym dla krają i 
obywatelstwa następstwom, zmnszouy jestem 
zwrócić na postępowanie przedsiębiorstwa budo
wy kolei nietylko uw«.gę ogółn, ato w bardzo wa- 
żaym punncie nawet uwagę wyższych organów 
rządu, których zadaniem jest czuwać nad do
brem kraju i nietykalnością praw krajowego o- 
bywatelstwa.

Pomijam ja  tu znany już publiczności spo
sób kontrauovajia dostawy materjalów podbu
dowę kolei, które odbywa się nibyto jawnie, ni- 
byto drogą ofert. O ile mi procedura Wuoszenia 
ofert jest znajoma, zawsze bywa oznaczony pe
wny peremtoryczny lermia ao wniesienia ofert 
na dostawę przedmiotu, pierwej publicznie ogło 
szonego i dokładnie curesionego. Oferty wnoszą 
się opieczętowane, i dopiero po otwarć .u tychże 
w oznaczonym do tego terminie, utrzymuje się 
przy interes1; najniższą cenę ofiarujący. Jakież 
zaś Jest pod tym względem posiępowauie pa
nów przedsiębiorców budowy kolei żelaznej? 
Oto największa tajem. dca zachowuje się jakby 
naumyślnie, czyli, gdzie i jakiego pod budowę 
kolei msterjału potrzeba będzie Posiadający 
więc w swym majątku taki mateijał, na domysł 
go przyrządza w nadziei wyciągnięcia choć ja 
kiegokolwiek zysku z swej własności *), którą 
dziś tylko administruje, dla wydobycia przynaj
mniej kwoty na zaspokojenie podatku potrze
bnej. Przyrządziwszy znaczne zapasy materjała, 
pyta wszystkich co do budowy kolei należą, czy 
nie kupią tego materjała, lecz odchudzi najeżę- f 
ściej z odpowiedzią, że albc niepotrzeba go ‘ 
wcale, s Ibo (miraculum muc ii) samym przeu 
siębiorcom buuowy nie wiadomo jeszcze, czy 
go potrzeba będzie. Zaałopotany, po niejakim 
czasie ni ztąd ni zowąd dowiaduje się nagle, że 
juz przemyfl owcy, tpennlający na cnóze kie- 
nzeuie, zanoszą oferty właśnie na mateijał, któ
ry on z poniesieniem znacznych kosztów jnż 
przyrządził, a którego jeśli me do kolei, nie ła
tw o  p o z b y ć  p o t r a f i ; dowiaduje się do reg o , że 
termin dć wniesienia ofert (o k tó ry m  nikt ni
gdzie nie słyszał) bardzo jnż krótki. Żeby więc 
nie osiąść na łodzie, łazi znów od Auasza do 
Ka fasza by się wywiedzieć, gdzie i do kogo 
ma się w tym interesie udać. Leci w reszcie o 
mil kilkanaście do jakiegoś wskazanego mu peł
nomocnika panóqr przedsiębiorców badowy, by 
tam i swoją w czasie wnieść jeszcze oiortę i 
pozbyć materjał choćby tylko bez straty, 
za najumiarkowarszą cenę Lecz przybywszy tam, 
pokazują mu niezliczone już poprzednie oferty 
z aa eko uiżsiemi jak  jego cenami, z przyj* 
cielskiem zatem ostrzelaniem by chc^e się utrzy
mać, niższą Jeszcze podał cenę**), sk rc^ąc  się 
więc w głowę liczy i jeszcze raz przelicza i % 
cięż kiera westchnieniem wnosi wreszcie jeszcze o 
kika centów nizszą pfeńę, wdzięczny za przyja
cielskie przrnajmn f ‘ ostrzeżen.e, za pomocą któ- 
eg1 pozbędzie się choć bez straty swych mate- 

rjałów. L e c z  złledwo wyozedł z a  dizwi, zaspoko- 
jon’» wyjechał do domu, już jego nioy pod tajemnicą 
zrobi, na oferta, służy do zarówno przyjacielskie
go ostrzeżenia nowo przybyłego oferenta, który 
nie r.ając własnego materjała, spekuluje na cu
dze tylko kieszeuj, nienaraźony zetem na stra
tę. z *atwością niższą podaje cenę. Ta cena do
chodzi znów n.epujętym jakimś sposobem do 
wiadomości zakłopotanego nią właściciela matę 
rjałów i zaezyua się formalna sub secreto licy
tacja, w którą wdają się* jacyś panów przed
siębiorców protegowani agenci, inaugurowani 
nawet w tajemnice ofert ,telegraficznie przesy
łanych, za których to agentów drogo opłaconą 
protekcję utrzymuje się przy interesie za cenę 
już niżej wartości deprymowaną, przemysłowiec, 
iie mający zwykle żadnych właBnych m ateria
łów i spekulujący jedynie na kłopotliwe p.do- 
żenie tych, którzy już te materjały przyrządzili 
lub przynajmniej takie posiadają, i osadzeni na 
lodzie te materjały, na których przysposobienie

) Koiej żelazna w wielu miejscach przecina i* 3y;u 
korespondenta samego zabiera przeszło 30 morgów if.su 
dębowego , właściciel więc takiego lasowego obszaru, 
li mlecznością wycięcia go, był zmuszony obrócic wycię
te zapasy drzewa, do przyrządzenia akich materiałów, 
które pod budowę kolei zbyć, słuszne mógł mieć wi
doki.

Jakie nadużycia z'powodu takiej procedury wy- 
rastały, miał korespondent własne przekonanie-, należąc 
bowiem sam do Konkurentów o dostawę pod kolej pod
kładów dębowych, zdarzyło mi się nietylko natrafiać 
sfałszowani- w jego imieniu oferty, a.e nawet w chwili, 
guzie swoją ofertę przesłał wprost do Wiednia, do sa
mej dyrekcji przedgiębiorsi wa budowy kolejnej, nadeszło 
tam od kogoś w jego imieniu, lec? bez jego wjeday co
fnięcie tej jego ofe-ty

często już znaczne ponieśli koszta, z6 znaczną 
stratą liwerantów odstępować muszą. *‘‘)

Pomijam ja  ten w na£"ym krąju dotych
czas niepraktykowasy sposób mistycznego de
prymowania istotnej wartości produktów; jtsito 
rodzaj nieznanego nam Aotyoliczas przemysłu, 
zapewne pojaw nowo wn.es.^nego do nas pro
staczków cywmzatorsłwa, jesito uowe doświad
czenie, które z teraźuiejszemi stratami daj Bo
że, aby na przyszłość choć tę prz; niosło nam 
korzyść, by się na nas nie sprawdzało zawsze, 
jak dotychczas przysłowie' „Mądry Polafc po 
8zkoazie.u

Pomijam mówię, ten dowcipny mistycyzm 
w zawieraniu interusów, boć zawsze sswafcie 
interesu od dobrej kontrahentów woli zależy, 
rolenti autem non iit injaria. Miatycyzm taki, 
choć na wyzyskanie ze smutnego położenia za- 
bożałej naszej krainy wyrachowany, choć pod
kopuje do reszty jej dobrobyt, nie natusza jesz
cze istnienia praw obywatelstwa krajowego. 
Pomijam go zatem, przystępując do żywotniej
szej kw estji, która wypływając z niejasności 
w zawieraniu przez przedsiębiorstwo brdow j 
kolei kontraktów, narusza atrybucje obywatelstw* 
krąjowegc, na prawie krajów em ćpane.

Chcę tu mówić o prawie propinacji. W Ga
licji prawo propinacji tj. wyszynku wszelkiego 
rodzaju napojów spirytualnych jest wyłąozrą a- 
trybneją właścicieli obszarów- dominikainycb i 
dopokąd to ptawo w naszem państwie Konsty 
tncyjnem, za zgodną decyzją sejmów i sankcją 
Najjaśniejszego' monarchy zniesi mem nic '.osta
nie, tylko właścicielom obszarów domimkalnycb 
wolno wykonywać prawo propinacji, w obrębie 
ich własności. Stanowi to odrębną gałęź docho
dów każdego właściciela włości, odrębnie i zna
komicie opodatkowaną, dla tego też i pod opie
ką władz i bstaw monarchicznych stojącą tak, 
iż nikomu pod żadnym pretekstem, pod żadnym 
tytułem nie wolno i; ynkcwać w terytorium ob- 
cem.Dla tego też i panowie przedsiębiorcy bu
dowy kolei żelaznej w swych komisjach ani o- 
trzymali, ani mogli otrzymać prawa szynkowa 
nia w terytorjach, przez które budowa kulei 
przedsięwziętą zostanie Pomimo to, ci panowie 
przedsiębiorcy wypuszczając robotę wysypów 
ziemnych pod kolej matem partjami, znów tak 
niejasno postępowali w swych ugodach z przed
siębiorcami robót ziemnych zawartych, iż ci o-, 
statui prawie bezwyjątkowo popadli w błędne 
przekonanie posiadania prawa wyszynku na 
przestrzeni objętych ugodą robót, tak, iż to 
prawo nawet osobnym gdzieniegdzie, wydzierża
wiają przemysłowcom. Nie mogą oni tej uzur- 
pacji tłamaczyć pozornym pretekstem , iż roz
dzielają trunki tylko swym rob^kslkoin, wt-ak 
c robotnicy są po największej części miejscowi 
włościanie, a rozdzielanie pomiędzy nich trun
ków nie jest bezpłatnym trakt&mentenc tylko 
ceną dziennego wyragiodzenia objęte, bo wło
ścianin dla tego i wtedy właśnie chętnie do ro
boty idzie i taniej iobi, jeźii dostanie _ Wódki 
łub piw*, które maczaj knpić by Sobie mu
siał za swe pieniądze. Takie więc rozdzielanie 
trunków jeut nłezaprzeczenie niczem lnnera, jak  
tylko szyi kowaniem za pieniądz, od ceny a: len
nego zarobku potrącony Tein jawniej jeszcri 
występuje to w miejscach, gdzie przedsiębiorcy 
robót ziemnych prawe dostarczania robotnikom 
trunków, osobno wydzieiżawiaję przemysłow
com, i tymże za spożyte przez robutcików trunki 
płacą, pobierając odnfch w odwet za tosgynbo- 
wani znakomite nawet ezynsze, — oczywiśeie 
aa zy-jk, który jest wyłączną prawną atrybucją 
właściciela propinacji, i>d której tenzi ta . m a 
czny opłacać mmi podatek

1 ud jakimkolwiekoądź tytułem lub pozorem, 
ost to na każden sposób wdarcie się w prawa 

obce, jest to pogwałcenie' praw i ustaw kr. 
jowyeh, jest to nzorpaeja, której tern rychlej 
z* pobiedz wypada, 1ż tylko szkodliwych następstw 
oczekiwać można, bo obrona p.aw a krajowe 
go tylko tym zostawioną by Dył«, którzy po
krzywdzeni w swych atrybucjacb, przeciw po 
gwałceniu tychże własnumi siłami bronić by się 
musieli. Już w Piadykach, w powiecie kołomyj- 
skim, -4. zta z nadmienionego powodu m,ędzy 
d^edzioem Piadyk a tern samem wyłącznym 
właścicielem tamtejszej propinacji, i takim prze 
mysie wcem, Llóry tamże chciał na podstawie 
podjętych pod kolej robót ziemnych, uzurpować 
prawo wyszynku, bardzo nieporieszna scysja, 
która podobno bez guzów się me obeszła, i skon 
fiskowamem uznrpatorowi wódki zakończyła. — 
Ter gorszący wypadek zapewne nie .drie 
OBtainv jeś 'i oauowie przedsiębiorcy kolei żela
znej nie wyśrriecą, gdy tego przy zawarciu ugód 
uczynić zaniedbali, swych snbentreprenerów, że 
im nie wypuścili ani wypuścić mogli prawa 
szynkowania spirytualiów, ponienaż tego prawa 
sami nie posiadajg.

Wprawdzio p. Leontow.cz, członek komisji 
wywłaszczenia gTuntów, pod kulej zakupionych, 
mąż, który prawuścią charakteru i godouścią 
swego postępowania ogólny w naszych stronach 
zjednał Bobie szacunek, z powodu wszczętej w 
tym względzie dyskusji i objawionej obawy

***) Słycnać ogólnie, że pomimo iż liweranci po
kładów dębowych pud kolej nie mogli od pa ów obei- 
inżynierów pozyskać większej ceny, p ' 85 cent. od 
sztuki na pizestrzeni, od Lwowa do Stanisławowa, a po 
04 centów od sztuki, od Stanisławowa do Czerniowiec. 
pan Brassey płaci przecież za dostawę Tych podkładów 
ua całej od L\vc wa do Czerniowiec przestrzeń, przecię
tnie po 1  zł. 40 cent, w. a. od sztuki. Jeżli i as istotnie 
tak nie jest, dobrzebybyju gdyby p. Brarcey chciał jam 
odwołać tę bajkę, by pnbli.-zność nip oi nałi na fałszywe 
domysły, łto  i dla czego tak znaczue zatrzymuje sobie 
zyski, kiedy liweranci a tern więcej producenci tych 
podkładów na ich odstawie znacznie tracie musza
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przewidzianych nieprzyjemności, nie wahał się 
na ugodach wywłaszczenia każdemu właścicie
lowi włości, na tegoż żądanie zatwierdzić, iż pra
wo propinacji i na zakupionych pod kolej grnn- 
tach zawsze, wyłącznie do niego ma n a leżeć ;  
jednakże awanlara piadycka przekonuje, jak  da
lece przedsiębiorcy robót ziemnych są obałamu- 
ceni w swych kontraktowych atrybncjach, i że 
tylko ogólne tychże wyświecenie, dla unikuienia 
ogólnych starć, niezbędnie i niezwłoczn e jest 
potrzebne.

Na takie to nowe przyjemności narażeni je 
steśmy, którzy mamy szczęście gospodarować na 
rncie bndającej się kolei żelaznej 1 Pocieszamy się 
tylko nadzieją, że wysoki rząd i Wyższe organa 
rządowe doszedłszy do wiadomości powyższych 
bezprawiów, stosowne wyszią w tym wzglę
dzie do władz powiatowych instrukcje, by w da
nym wypadkn skutecznie wystąpiły; przekonani 
bowiem jesteśmy, iż wysokiemn rządowi nietyl- 
ko na poszanowaniu własnych praw, ale i na 
dobro swych poddanych zależy, przeto nawet 
ze względu słuszności dopnścić nie zechce, by 
właściciele włości, leżących na rucie budującej 
się kolei, których gospodarka połowa przez czas 
trwania robót kolejowych i tak dla braku ro
botników, zajętych robotami kolejowemi, prawie 
zupełnie odłogiem leżeć będzie, pozbawieni nie 
tylko doehodn z gospodarki, zostali do tego bez-

Srawnie poszkodowani na pozostającym im je- 
ynie dochodzie z propinacji, od której tak wy

sokie opłacać muszą podstki, i który to dochód 
przez czas trwania robót kolejowych, prawdo
podobnie jedyne ich źródło do opłacania wszy
stkich podatków stanowić będzie

Szczęśliwym będę, jeśli ta moja korespon
dencja uwagę wysokiego rządu ku tak żywotnej 
kwestji krajowej zwrócić potrafi. Z.K.Korszow

lo r e s p o n t t j e  Gazet? Narodowej.
P a ry ż  4. maja

(K) Od osoby, przybyłej z Lngdnna, do
wiedziałem się bliższych szczegółów o widzeniu 
się cara z cesarzem Napoleonem. Cesarz ocze
kiwał cara na dworcn kolei. Rozmowa ich była 
krótka, znpełnie konwencjonalna. Cesarz odpro
wadził cara do wagonn, a gdy pociąg nie ru
szał, obadwaj monarchowie, jeden w wagonie, 
drogi przed wagonem patrzyli na siebie zbliBka, 
nic nie mówiąc z sobą, tak im nie szła rozmo
wa. Z widzenia tego wcale o zbliżeniu się fran- 
cuzkiego i petersburgskiego dworu wnosić nie 
można. Przeciwnie widoczne było oziębienie.

Od tygodnia krąży wiadomość, że gabi
net moskiewski upraszał w Paryżu o pilniejsze 
czuwanie nas emigracją polską. Czy to prawda, 
niewiadomo , ale postępowanie rządu franeu- 
Z kiego w niczem  się nie zmieniło. — Owszem, 
świeżo rząd przedstawił ciała prawodawczemu, 
aby o pół miliona franków  podnieść wsparcie, 
dawane wychodźcom polskim. Dotąd wsparcie 
to wynosiło jedro  milion rocznie.

Umarł książę dHareourt, prezydent fran- 
cnzko-polskiego komitetu, najszczerszy od lat 
kilkudziesięciu przyjaciel Polaków, spieszący im 
wszędzie i zawsze w pomoc z najwięksą gorli
wością i poświęceniem.

P o d róż  cesarza do Algieru wzbudza rozma
ite domysły. Mówią o zamiarze oddania pewnej 
części Algitru Abdtlkaderowi jako wice królo
wi lab nawet jako lennictwo Francji. Zdaje mi 
się, iż właśnie podróż cesarza do Algierii świad
czy, iż nic jeszcze nie jest postanowionem. Do
piero na miejsca ma cesarz zbadać cały stan 
rzeczy, i obmyślić, co na dal z tą kolonią po
cząć. Abdelkader, dopiero w drugiej połowie 
czerwca przybywa do Francji, gdy już cesarz 
powróci z Algierii. Nie cesarz go wezwał, lecz 
on sam prosił o pozwolenie odwidzenia Francji. 
Dzisiejsza Patrie zaprzeeza stanowczo, aby ce
sarz wzywał Abdeikadera do przybycia do Al
gierii. Jako miłą dla was wiadomość duni* ść 
wam trzeba, że „kazanie ks. Skargi*, obraz Ma
tejki, zysknje tu wielkie pochwały; trybnnał ar
tystyczny, dia wystawy złożony, przyznał mu je 
den z 40 medalów, przeznaczonych za obrazy 
najcelniejsze.

W Izbie niższej parlamentu stronnictwo ra
dykalne wniosło projekt zniżenia wyborczego 
cenzu z 10 fnnt. szt. do 6 funtów. Jestto pro
gram do blizkich wyborów. Gabinet Palmersto- 
na wobec tego wniosku zachowuje się oboję
tnie, biernie, zostawiając Izbie samej rozstrzy
gnięcie w tej sprawie, bez wszelkiego współu
działu rządu. Tym sposobem ministrowie zacho 
wnją sobie możność, zastosowania swego pro
gramu podług tego, czy agitacja wyborcza za 
reformą, czy przeciw przeważać będzie.

Dekret kanonizacji bł. Józafata opiewa we
dług Czasu:

D ekret P o ł o  c k i  ej  i r u s k i e j  k a n o n i 
z a c j i  bł og.  J ó z a f a t a  K u n c e w i c z a  a r c y 
b i s k u p a  p o ł o c k i e g o  i r u s k i e g o ,  m ę c z e n 
n i k a  z z a k o n u  św.  B a z y l e g o  W. w wąt
pliwości czy śmiało przystąpić można do uroczy
ste j lego błog. męczennika kanonizacji.

Jaką Jezus Chrystus żyjąc na ziemi, okry
wał się cały szatą w niebie utkaną, taką gdy 
sobie poślnbił kościół, zamienił tajemniczo w 
symbol jedności. Szaty owej, której żołnierze, 
eo Chrystusa przybili do krzyża, rozedrzeć nie 
śmieli, dnmne jedności wrogi skalaną rozdarli 
szyzmą. Tego rodzaju zaraza wszczęta w kra
jach wschodnich, grasując również w strefach 
zachodnich, niektóre ludy, co wzięły wiarę 
ewangieliczną od apostołów Cyryla i Metodyu- 
Bza, nędznie dotknęła, i równie jak  stronników 
jedności w kościele wschodnim rzeziami karała, 
tak ludy słowiańskie rozlaną męczenników 
krwią znowu broczyła. Pomiędzy niemi najdo
stojniejszy odznacza się szermierz, Józafat Kun
cewicz, który spędziwszy młodość w wybitnej 
obyczajów czystości wśród zakonnych uczniów 
św. Bazylego, wyniesiony na arcybiskupią sto
licę połocką, błyszczał jak  słońce w domu bo
żym. Nietylko bowiem przez świetność cnót 
był wzorem dla powierzonej sobie trzody, ale 
też pracował pilnie nad przywróceniem owie
czek do szyzmy odpadłych, do owczarni ko
ścioła katolickiego. Lecz niecni wyznawcy 
szyzmy, złorzecząc takiej cnocie, zebrawszy się 
w tłum, pałac arcybiskupi z wrzawą napadli 

poraniwszy lub wymordowawszy słngi, świę- 
tokradzkie ręce podnieśli na arcybiskupa i ra
zami zbitego, gwałtem porwanego i siekierą w 
głowę uderzonego wśród pokrzywdzeń i obelg 
w rzekę wrzucili dnia 12. listopada 1623 roku. 
Zaraz po zejściu tego sługi bożego, tak wszę
dzie rozbiegła się sława jego świętości, iż jak 
kolwiek śp. Urban VIII. w tym właśnie czasie 
ogłosił prawo o n i e p r z y s t ę p  ow an  iu w 
s p r a w a c h  s ł u g  b o ż y c h  do  u s k u t e  
c z n i e n i a  k a n o n i z a c j i  a l b o  b e a t y 
f i k a c j i ,  l u b  u z n a n i a  m ę c z e ń s t w a ,  
a ż  p o  u p ł y w i e  l a t  5 0  p o  i c h  z g o 
n i ę ,  je d n a k _ ż e  sam n a jw y ż sz y  k a p ła n , p raw o
to na ten raz uchyliwszy, w dniu 25. stycznia 
1629 postanow ił: i ż  r o z p o c z ą ć  m o ż n a  
p o s t ę p o w a n i e  w ł a d z ą  a p o s t o l s k ą  
u p o w a ż n i o n e ,  a do d a l s z y c h  k r o k ó w  
n a  j a k i e m b ą d ź  i u n e m  z g r o m a d z e 
n i u  p r z y s t ą p i ć .  Później gdy według da
wniejszego obyczaju audytorowie św. Trybunału 
rzymskiego, najdokładniejsze Urbanowi VIII.
0 jego męczeństwie i powodach męczeństwa 
zdali sprawozdanie, najwyższy ów kapłan za
twierdził je swoją uchwałą w dniu 13. wrze
śnia 1642 roku.

Następnie inna wyszła uchwała z d. 20. li
stopada t. r., którą św. Zgromadzenie wyznań 
stwierdziło, iż w i a d o m o  j e s t  o 4ch c u d a c h ,  
które przy pomocy bożej wielebny Jozafat u- 
czynił.

Dopełniwszy zresztą dokładnego zbadania 
aktów, św. owo Zgromadzenie 20. grudn. 1643, 
uchwaliło: iż p o m i e n i o n y  s ł u g a  boż y ,  J o 
z a f a t ,  m o ż e  b y ć  z a p i s a y m  w k s i ę g ę  
b ł o g o s ł a w i o n y c h  m ę c z e n n i k ó w  i do u- 
r o c z y s t e j j e g o  k a n o n i z a c j i  • k i e d y k o l 
w i e k  b ę d z i e  m o ż n a  p r z y s t ą p i ć ;  z a n i m  
j e d n a k  d o  s a m e j  k a n o n i z a c j i  p r z y j 
dz i e ,  p o s t a n o w i o  no ,  i ż  z e z w o l i ć  mo- 
żna... a b y  w d z i e ń  u r o d z i n  b ł o g o s ł a 
w i o n e g o  m ę e z e n n i k a  n a b o ż e ń s t w o i  
m s z a  w s p ó l n a  z a  j e d n e g o  m ę c z e n n i 
k a  w i ę c e j  o d p r a w i a ł a  s ię .  Tę uchwa
łę ś. zgromadzenia Urban VIII listem swym w 
formie b r e v e  13. maja b. r. uroczyście za
twierdził i zarazem nakazał, aby dzień obcho
dzenia uroczystości tegoż błogosławionego mę
czennika, kardynał przełożony ś. zgromadzenia 
do rozszerzenia wiary oznaczył, gdyż św. to 
Zgromadzenie przyczyniło się do zbadania tej 
sprawy pilnym swym .udziałem.

Postanowienie to szczególną pomyślnością 
zdarzeń trwa aż do tej chwili, gdyż niezbadanem 
zrządzeniem Boga, naszym czasom zachowane 
było dokonanie g o ; kiedy atoli wcałym prawie 
wzburzonym świecie tłnm niebezpieczny zbun
towanych ludzi, szczególniej przeciw apostol
skiej Piotra stolicy, całą moc swą wysila, zstę
puje z nieba błogosławiony Jozafat, który tejże 
stolicy księcia, przelaną krwią mężnie wspierał
1 pośrednictwem swefn tajemnicze spiskujących 
pomięsza rady.

Dla tego najświątobliwszy Pan nasz papież 
Pius IX., giiy wysłuchał u c h w a ł y  s t w i e r 
d z a j ą c  ej p r a w d ę  wiel. ś. wiary rozkrzewi- 
ciela, która stanowiła, iż sprawa ta w tym sa
mym całkiem jest stanie, jak  była sprawa mę
czenników japońskich, już pomiędzy niebian za
pisanych, zwołał radę przewielebnych kardyna
łów Zgromadzenia świętych obrzędów w pałacn 
“Postolskim Watykanie 7. stycznia b. r., na któ
rej gdy przew. kardynał Patrizi, biskup portueń- 

. * 8. Rufiny, przełożony tegoż ś, zgromadzę-

n i z  a c j  i ,  wszyscy ojcowie kardynałowie dali 
zatwierdzającą odpowiedź, jednakże Ojciec św. 
nie chciał, aby się to stało natychmiast, pra
gnąc powtarzanemi modłami uprosić sobie świa
tło u Boga.

Wreszcie do uskutecznienia tego, ten wybrał 
dzień, w którym uroczyście obchodzi się pamięć 
wielkiego owego Atanazego, który kościoła 
wschodniego szczególną był ozdobą i prawej 
wiary wzorowym wyznawcą. Naprzód przeto 
najświątobliwszy Pan nasz w prywatnej swej 
watykańskiej kaplicy nabożnie świętą pożywszy 
hostję, udał się do owego kościoła greckiego 
wyznania, i tu obecny naoożeństwu według gre
ckiego rytuału odprawionemu, pornczył z serca 
dostojnemu tegoż przełożontmn potrzeby kościo
ła wschodniego. Poiem wezwał do siebie przew. 
kardynała Konstantego Patrizi, biskupa Portu- 
eńskiego i S. Rufiny, przełożonego zgromadze
nia śś. obrzędów i sprawozdawcę, wraz z przew. 
Piotrem Minetti, rozkrzewicielem św. wiary i ze 
mną niżej podpisanym sekretarzem, i w obecno
ści ich wyraźnie rzekli „Iż ś m i a ł o  p r z y s t ą 
p i ć  m o ż n a  do u r o c z y B t e j  k a n o n i z a c j i  
b ł o g o s ł a w i o n e g o  J ó z e f a t a  K u n c e w i 
c z a ,  a r c y b i s k u p a  p o ł o c k i e g o  i r u s k i e 
g o  m ę c z e n n i k a . *

Ten dekret ogłosić, do aktów zgromadzenia 
śś. obrzędow wpisać i list apostolski pod pie
częcią o uroczystym obrzędzie kanonizacji, w 
patrjarchainej bazylice watykańskiej obchodzić 
się mającej, rozesłać kazał 1. maja 1865

C. bisknp Portueński i S. Rufiny.
(M. P.) kard. Patrizi, prefekt knrji rzymskiej.

D. Bartol ini, sekretarz kurji rzymskiej.

L ondyn 4. maja.
(J)  Władze tutejsze kazały czuwać we wszy

stkich portach nad przybywającymi podróżnymi 
z Ameryki. Życzonoby sobie mocno schwytać 
mordercę Linkolna, aby wydaniem go Stanom 
Zjednoczonym dać dowód swej szczerej przyja
źni i zażegnaj (-em burzę, grożącą koloniom an
gielskim w północnej Ameryce. Pozawczoraj już 
nawet telegramami rozesłano z Queen«town wia
domość iż tam J. Bootha schwytano. Nie był to 
Booth lecz inny podróżny spokojny, 0 ’Neille,
Irlandczyk, przybywający % Bostonu.

Przy rozprawach w par|amencie Russel 
oświadczył, iż zabójstwo Linkolna od razu sta
wia Anglię zupełnie po bronie Północnych.
Więc zbrodnia jednego człow iek rozstrzygnęła 
w snmieniu rządu angie,t ■ !ego o słuszności lub 
niesłuszności wojny, toczącej się |at czte- 
rech ! Sami północni Am.ery n.'e ta bawiący, 
szydzą sobie z tej prędkiej z° >auy w nspoBO- 
bien u Anglików, i widzą jasno, że ty lt0 0bawa 
wojny wywołuje te demonstracja przychylne
Północnym. Gdyby byli Południowi zwyciężyli^ 
demonstracje te, wyprawianoby D8 .1C? c.Zeńć, a 
morderstwo Linkolna zbytoby pominięciem lub 
lekkiem ubohwaniem. . .

Nie dowierzają jednak Anglicy, czy 81S 
uda przebłagać Amerykanów. Więc we 
kich warsztatach okrętowych rozwijają Wielką 
ezynność. Od kilku lat nie zbrojono się na ®0' 
rzu tak nsilnie jak  teraz. Osobliwie nowych pan
cerników i monitorów znaczna ilość przybywa 
obecnie flocie angielskiej.
m i m W M Ł   _ ___________ _____  _______________________ __
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ma i sprawozdawca, wniósł wątpliwość, c z y  
ś m i a ł o  p r z y s t ą p i ć m o ż n a  do  u r o c z y -

P a r y ż  6. m a j a .  Książę następca włoski 
opuścił Neapol i udał się na życzenie ojca do 
Tarynu. Układy yegezzego z Antonellim toczą 
się teraz około kwestji redakcji biskupstw wło
skich. Rząd włoski proponuje zmniejszenie na 
trzecią część obecnej liczby i odwołuje się do 
Francji, gdzie przy podwójnej Indności liczba 
biskupstw nie wynosi trzeciej części biskupstw 
włoskich.

U amerykańskiego posła w Paryżu, zapisa 
ło się około 57 członków Izby. Wiadomości z 
Madrytu ciągle niepomyślne. Bonavides, którego 
zastępcą mianowano pana Gonzalcz Bravo nie 
jest chorym, lecz udaje tylko. Zapowiedziana 
walka byków nie odbyła się pod pozorem wil
gotnej ziemi. Unitarjusza Montalian wybrano w 
Mureji posłem.

Dziennik Europę został zakazany we Fran
cji za umieszczenie powieści, pochwalającej po
lityczne morderstwo. Mówią, że Gaaesco, redak
tor tego  d z ien n ik a , b ęd z ie  w y d a lo n y m .

France donosi, że początek układów  papie- 
zko-włoskich wywołał poruszenie w Rzymie, i 
że papież pytał się kogoś o usposobienie umy
słów w stolicy. Na zakłopotaną odpowiedź za
pytanego, wyrazić się miał pap ież : „Co tu 
wiele myśleć. Król Wiktor Emanuel życzy so 
bie koniecznie załatwienia tej sprawy, cesarz 
Napoleon pragnie tego także w tym samym sto
pniu, papież c h c e  — i dla tego rzecz się zro
bi.* France wydrukowała słowo „ c h c e *  wiel- 
kiemi literami początkowemu Vegezzi jeździł na 
24 godzin do Turynu, aby uzupełnić swoje in
strukcje.

Zapewniają, że papież i Włochy są już na 
drodze wzajemnnego pojednania. Diritto ntrzy- 
muje, że konkordat między Rzymem a Włocha
mi jest faktem dokonanym, a inny turyński 
dziennik podaje nawet artykuły tego traktatu, 
które mają być następujące:

1)Rząd Jego Świątobliwości uznaje w y k o 
n y w a n i e  praw zwierzcbniczycb J. kr. Mości 
Wiktora Emanuela w prowincjach f a k t y c z n i e  
jego rządowi poddanych, a rząd króla obowią 
żuje się ze swej strony zabezpieczyć zupełne 
wykonywanie władzy udzielnej w państwach 
Jego Świątobliwości. . .

2) Rząd włoski przyjm uje na siebie część 
długu papiezkiego, zastosowana do Romanii, 
Marchii i Umbrii.

3) Między obu rządami zawartym ma być 
układ ełowy, który ustanowi zniesienie paszpor
tów, połączenie towarzystw dla publicznego po- 
żytkn (kolei żelaznych) i zniesie linie cłowe za- 
pomocą ryczałtowego wynagrodzenia rocznego 
ze strony włoskiego rządu.

4) Równocześnie podpiszą oba rządy kon
kordat, który zapewni zupełnąi prawdziwą swo
bodę katolickiemu kościołowi i szczegółową pro
tekcję według artykułu I. statutu, i który uro
czyście zaręczy kościołowi używanie jego wszyst
kich dóbr.

.Ten sam dziennik twierdzi, że w traktacie 
znajduje się także artykuł tajny, w którym rząd 
papiezki obiecuje w jak najkrótszym czasie o- 
głosić w swem państwie prawodawstwo włoskie, 
ze zmianami, które okażą się konieczne z powo
du odmiennej formy rządu. Papież ogłosi także 
ustawę, przywracającą przywileje i władzę ra 
dy n“DnicypaInej rzymskiej i innych rad muni
cypalnych. po ogłoszenia traktatu i konkordatu 
zawezwie papież cesarza Napoleona, aby cofnął 
swe wojska z Rzymu. Dalej zaprowadzoną bę
dzie jedność mennicy, przyczem zachowa papież 
prawo wybijania pontyfikalnego stempln na rzym
skich monetach. Komisja mieszana obu rządów 
ureguluje granice w sposób „mniej przyp®^k0‘ 
w y “ i w interesie obu krajów.

Monde donosi, że s t r o n n i c t w o  k l e r y k a l n ®  wło
skie zapytywało papieża, czyli przy wyborac ° 
Izby m a  wziąć udział czy nie. , . j  .
stanowczej odpowiedzi, w ozem Monde wldzl

wskazówkę, że papież pozostawia kstolikom swo
bodę w działaniu, według snmienia.

„Niezawodnie rozczulające będzie to wido
wisko — pisze Presse, gdy Wiktor Emanuel za
wrze spokój z Watykanem. Gdy to zatrzyma, eo 
wziął, pod warunkiem, aDy więcej nie brał — 
to zdaje się nam, że nawet ta ostatnia stypnla 
cja  ściśle ograniczy się na Patrimonium Petri. 
Krzyk boleści o Rzym mnsi na teraz umilknąć. 
Zdaje się jednak, że w nagrodę za tę wstrze
mięźliwość nie będzie zakazanem cznć tylko 
boleści za Wenecją i tak głośno krzyczeć na 
pociechę tej prowincji, ile się to podobać będzie 
gabinetowi florentyńskiemu. AnBtrja zawsze mia
ła interes w utrzymaniu świeckiej władzy pa
pieża. Nawet po świecku usposobieni ladzie, 
którym polityczne interesa własnego państwa 
bardziej leżą aa seren niż interesa stolicy apo
stolskiej , mniemali, że Rzymu, jako szańen 
Wen6cji; bronić trzeba. Teraz chwieje się sąd 
polityczny, bo aiht obliczyć nie może, jak  sil
nym jest zwrot, który Watykan robi. Przyjaźń 
dla Wiktora Emanuela może stać się tak wiel
ką, jaką  dawniej była nieprzyjąźń przeciw nie
mu. Zawarcie pokoju zmienić się może w przy
mierze. Włoska idea znaleźć może w Rzymie 
pomocnika. Zasada, że Włochy do siebie samych 
tj. do Wiktora Emanuela należą, może być pro
klamowaną także z stolicy na siedmiu wzgó
rzach. Rzymska kwestja, zniknie może tylko dla 
tego z rejestru zawikłań obecnych, aby wenecka 
nabrała silniejszego życia.*

Groźne wzburzenie umysłów nastręcza ob
ficie przedmiotu do obaw i kombiuacyj. Co chwi
la obawiają się tam rewolncji, a niektórzy po
suwają się do domysłu, że katastrofy, które lada 
dzień mogą zajść w Hiszpanii, nie będą obce ce
sarzowi Napoleonowi.

Mówią, że Napoleon chce odebrać ostatni tron 
Bnrbonom, że nie przebaczy królowej Izabeli 
dumnego odmawiania wizyty w Paryżu, że roz
gniewany za nieuznauie królestwa Włoskiego. 
Kombinują daląj, że cesarz Napoleon umyślnie 
wyjeżdża do Algieru, aby nie potrzebował mię- 
Bzać się w burzę hiszpańską, że gdy rewolucja 
wybuchnie, on schowany gdzieś w kolonii fran- 
cuzkiej niby o tem wiedzieć nie będzie, a ce
sarzowa Eugenia, jako rejentka, nic bez męża 
uczynić nie zechce i nie będzie mogła. Tym
czasem rzecz się stanie, nastąpią fakta, Napo
leon wróci, zdziwi się ogromnie, ale nic nie po
radzi... Do kombinacji tej dodają jeszcze, że re
wolucja dąży do połączenia Hiszpanii z Portu 
galią pod berłem króla portugalskiego — a król 
ten jest zięciem Wiktora Emanuela itd.

Madrycki dziennik, Bolsa, donosi, że wła
dze w Walencji otrzymały rozkaz do uczynienia 
p rzy g o to w a ń , a b y  w razie, gdyby cesarz Napo
leon w  p o rc ie  G roa ż y e z y ł  sob ie  w stą p ić  na ląd ,
powitano go z wszelkiemi przynależnem i ozna
kami czci.

Do Valerlandu piszą z Berlina „z dobrego 
źródła* że między Austrją a Prasami przyszło 
już do skntbn "porozumienie w sprawie portu w 
Kiel i zwołania stanów szlezwicko-holsztyńskich. 
Zgromadzenie sziezwicko - holsztyńskie będzie 
się wprawdzie mogło zajmywać sprawą następ
stwa tronu ale nie będzie miało decydującej 
nchwały. Co do K iełn, to Prusy chcą tylko 
to, co im się prawem współposiadania należy, 
nie czyniąc tem prawie żadnego uszczerbku 
Austrji. Rząd pruski oświadczył zresztą goto
wość, zmniejszyć o tyle swą armię w księstwach,
0 ile by się pomnożyć miała przez wysłanie 
marynarki do Kielu. | __

Powiaty północne w. ks. Poznańskiego a 
południowe Prus zachodnich, które leżą nad 
granicą królestwa Polskiego, zaniepokojone re
wizjami w domach najspokojniejszych obywateli. 
Pisma niemieckie, świadomo czy bez świadomo
ści, przypisują tym policyjnym krokom niejaką 
doniosłość i piszą o nowych spiskach, emisarju- 
szach i niebezpiecznych korespondencjach. Z te
go wszystkiego to tylko prawdą, że po nieszczę
snych kłótniach między takzwanymi przywódz- 
cami emigracji polskiej, powstało wiele hałasu
1 w rzaw y, co SDowodowało donosy do p o licji 
poznańskiej rew izje nadgraniczne i p łyn ące  ztąd  
dom ysły .

W wiedeńskiej Radzie państwa ukończono 
po pięciodniowych rozprawach d. 6- b- m. obra
dy nad bndżetem wojskowym ty*“  sposobem, 
że Izba przyjęła wnioski wydziału finansowego, 1 
wykreślając z budżetu dla ministerstwa wojny 
15*/* milionów, a p o d w y ższać  własne pokry
cie ministerstwa wojny 0 1 h  miliona, tak, że 
dodatek z finansów państwa Zamiast żądanych 
96*/4 milionów zmnięj®z0Dy Został na 79’/* mil
ion. Ponieważ min^ter Wojny, jak wiadomo, 
zgodził się na wykr®ś|enle 11 milionów, więc ró- I 
żnica między m ia ' ’trent a wydziałem finanso- 
wem wynosi tylko 7*/t miliona. — Wnioski 
przyjęto przeważną większością. — Głoso
wali ‘ewica z bardzo małemi wy
jątkami: ałc tórzy posiadacze dóbr większych 
z c e n t r u m  , Wszyscy Rusini, wszyscy Polacy i 
część t>ieamiogr0^zian Posłowie, którzy dotąd 
zawsze "losowali za rządem, stanęli tym razem 
po stronie Wydziału. Posłowie zaraz z począt
kiem posiedzenia bardzo licznie się zgromadzili, 
i w oczekiwaniu głosowania wytrwali na swych
krzesłach mimo późnej pory. Większość wyno 
8]la więcej niż 2 trzecie obecnych.

K ornela Pillera-


